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♦  Spory „zastrzyk“  dewizowy z Pragi
♦  Wspólne wykorzystywanie naszych mocy produkcyjnych

K o n k re tn a  o d p o w is d ź
na polską ofertą

„POLCOLOR”  — spory za­
strzyk dewizowy, autobusy 
możliwość wspólnego samocho­
du, Huty „Katowice” , „Lenina” , 
„Nowotko”  — pełne wykorzy­
stanie mocy produkcyjnych, 
elektronika — wspólne licencje 
I wykorzystanie mocy produk­
cyjnych, maszyny rolnicze —  
istotny zastrzyk ciągników dla 
naszego rolnictwa. Oto w tele­
graficznym skrócie efekt wizy­
ty w Pradze ministra Zbignie­
wa Szala jdy, który prowadzi! 
w trzech czechosłowackich m i­
nisterstwach (hutnictwa i  prze­
mysłu ciężkiego, elektrotechni­
cznego i przemysłu maszynowe­
go) rozmowy na temat progra-

W. Jaruzelski 
i H. Jabłoński
przyjęli A. A. Streeta
PREZES R ady M in is tró w , gen. 

a rm ii W o jc iech  Ja ru ze lsk i p rz y ją ł 
2tt ban. m in is tra  sp raw  zagran icznych  
A u s tra li i — A n th o n y  A u s tin  S treeta.

W  tra k c ie  rozm ow y om ów iono 
a k tu a ln y  stan stosunków  po lsko- 
-a u s tra iijs k ic h , p o dkreś la jąc  m oż li­
w ośc i ic h  ro zw o ju , w  szczególności 
w  spraw ach gospodarczych. P o ru ­
szono także  a k tu a ln e  p ro b le m y  sy­
tu a c j i  m iędzyna rodow e j.

M in is tra  spraw  zagran icznych  
Z w ią z k u  A u s tra lijs k ie g o  A n th o n y  
A u s tin a  S tree ta  tego samego dn ia  
p rz y ją ł także przew odn iczący Ra­
d y  Państw a H e n ryk  Jab łońsk i.

P rzedm io tem  rozm ow y b y ły  spra­
w y  ro zw o ju  stosunków  m iędzy obu 
p ańs tw am i, zwłaszcza zagadnienia 
w sp ó łp ra cy  gospodarczej.
' O m aw iano także sy tuac ję  m ię­

dzynarodow ą.

mu współpracy polsko-czecho­
słowackiej na najbliższe lata.

O Zgłosiliśmy w Pradze pro­
pozycję wykorzystania przez 
Czech os-ło-wację wolnych mocy 
produkcyjnych w naszym prze­
myśle hutniczym. Uczyniliśmy 
to w oparciu o potwierdzone 
przez huty rozeznanie. Przedło­
żyliśmy długą listę naszych" 
możliwości, która ma być roz­
patrzona jeszcze w tym roku. 
Przedstawiciele naszego mini­
sterstwa zapewnili mnie, że 
strona czechosłowacka zapew­
ne ustosunkuje się pozytywnie 
do zgłoszonych przez nas moż­
liwości.

O  Czechosłowacy zamierzają 
zainwestować w nasz „Polco- 
lor” . Dostaniemy od nich nie 
tylko twardą walutę, ale także 
materiały, które musieliśmy do 
tej pory importować z drugie­
go obszaru płatniczego. My 
odwdzięczymy się im 400 tysią­

cam i stożków* — elementów k i­
neskopu. Zamierzamy również 
naszym południowym sąsiadom 
udostępnić moce produkcyjne

Geście z Rostocku
ul sekretarza KW PZPR

CZWARTEK był ostatnim 
dniem wizyty w Szczecinie de­
legacji KO NSPJ z Rost-ocku, 
której przewodniczył sekretarz 
KO Ernst Horstmann. Wczoraj 
je j członkowie spotkali się z 
I sekretarzem KW PZPR Sta­
nisławem Mickiewiczem.

„Toralu”  w Toruniu, „Połferu” 
w Skierniewicach, „E ltry ”  i 
„Biazetu”  w Bydgoszczy. Współ 
nie będziemy produkować ra- 
dio-magnetofon stereofoniczny i 
odtwarzacz samochodowy oraz 
w dalszym ciągu gramolony.

O  Duże możliwości rysują się 
przed przemysłem samochodo­
wym, a konkretnie przed współ 
pracą w dziedzinie produkcji 
autobusów. Dziś na podwoziu, 
które dostajemy z Czechosło­
wacji, jeżdżą już nasze Jelcze 
100 N (my dostarczamy Cze­
chom kabirty). Wkrótce mają 
zostać podjęte prace nad wspól­
ną konstrukcją całego autobu­
su.

Z IE LO N E  św ia tło  zapałłto  się 
także  przed koope rac ją  w  dziedzi­
n ie  c ią g n ikó w ... D o ro k u  1965 e fek-

(Dokończente na str. 3)

Pod koniec 1982 r.

Spotkanie
Breżniew-Reagan?

BONN PAP. Podczas wywia­
du transmitowanego w czwar­
tek wieczorem przez telewizję 
zachodnioniemiecką kanclerz 
federalny Helmut Schmidt 
oświadczył, że spotkanie Leoni­
da Breżniewa z Ronaldem Rea­
ganem odbędzie się najprawdo­
podobniej pod koniec 1982 r.

Kanclerz RFN po zakończe­
niu rozmów z przywódcą ra­
dzieckim w Bonn przeprowadził 
w środę długą rozmowę telefo­
niczną z prezydentem USA.

Obraduje VI Plenum KC PZPR
WARSZAWA PAP, Dziś w Warszawie obraduje V I plenarne 

posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par­
t i i  Robotniczej.

W toku obrad omawia się zadania partii w przezwyciężaniu 
kryzysu i  wdrażaniu reformy gospodarczej oraz w realizacji 
centralnego planu spoleezno-gospodarezego na przyszły rok.

Pomoc żywnościowa dla Polski
jednym z tematów obrad?

Szczyt Wspólnego Rynku
LONDYN PAP. Przyw*ódcy 10 krajów członkowskich Europej­

skiej Wspólnoty Gospodarczej rozpoczęli 26 bm. dwudniowe 
obrady w Londynie. W szczycie Wspólnego Rynku zorganizo­
wanym dwa razy do roku uczestniczą premierzy i prezydenci 
krajów członkowskich EWG. Głównym i najbardziej kontro­
wersyjnym tematem konfrontacji londyńskiej jest reforma za­
sad działania budżetu Wspólnego Rynku oraz wspólnej polityki 
rolnej te j organizacji.

Jak wynika z informacji źródeł zbliżonych do obrad, w kon­
tekście spraw budżetowych Wspólnego Rynku może być pod­
niesiona sprawa pomocy żywnościowej dla Polski.

W połowie grudnia w Moskwie

Posiedzenie Komitetu 
M inistrów  Obrony UW
WARSZAWA PAP. W pierwszej połowie grudniu br. odbę­

dzie się w Moskwie kolejne posiedzenie Komitetu Ministrów 
Obrony państw—stron Układu Warszawskiego.

W szczecińskim środowisku akademickim

Strajk solidarnościowy
OD 17 LISTOPADA trwa 

w Szczecinie akcja prote­
stacyjna studentów pięciu 
szkół wyższych, skierowa­
na przeciw opóźnianiu prac 
legislacyjnych nad projek­
tem ustawy przywracają­
cej samorządność polskim 
uczelniom. Dodatkowym 
aspektem, ilustrującym pro 
hieną w sensie praktycz­
nym, jest konflikt w ra­
domskiej Wyższej Szkole 
Inżynierskiej.

AKADEMIA Rolnicza, decy­
zjami podjętymi na wiecu zwo­
łanym przez Niezależne Zrze­
szenie Studentów i  Związek 
Młodzieży Wiejskiej, zapocząt­
kowała w Szczecinie akcję 
strajkową młodzieży akademic­
k ie j o charakterze okupacyj­
nym. Wyznaczony został w tym 
celu budynek przy ul. Słowac­
kiego. Politechnika Szczecińska 
proklamowała wstępnie strajk 
kroczący 19 listopada. Od tego 
dnia codziennie strajkował je­
den wydział, a 24 — wobec 
niezmienionej sytuacji — roz­

począł się strajk okupacyjny. 
Wyższa Szkoła Morska do straj­
ku przystąpiła 20 listopada. 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna, po 
6-godzinnym strajku ostrze­
gawczym i po kilkudniowej go­
towości strajkowej, rozpoczęła 
strajk okupacyjny 23 listopada. 
Pomorska Akademia Medyczna 
prowadzi akcję strajkową od 
24 bm.

(Dokończenie na str. 2)

Dni Książki Szczecińskiej

Złote Exlibrisy
dla autorów

POJAWIENIE się w ciągu 
dwóch lat 1980 i 1981 na ryn­
ku wydawniczym 29 pozycji pió 
ra 15 szczecińskich pisarzy sta­
nowi dowód rozwoju tego śro­
dowiska. Jeżeli dodamy do te­
go fakt, iż Wojewódzka 1 Miej­
ska Biblioteka Publiczna wyda- 

(Dokończente na str. 2)_

Szczecinianie o Froncie Porozumienia Narodowego
FRONT POROZUMIENIA NA 

RODOWEGO — to temat na­
szych myśli i rozmów, naszych 
oczekiwań, na to że wreszcie 
znajdzie się jakieś miejsce, w 
którym można będzie siąść, za 
stołem odrzuciwszy animozje i 
waśnie i  pomówić jak Polak z 
Polakiem o, sprawach najważ­
niejszych. O Polsce i socjaliz­
mie. By wreszcie odbić od dna 
i  zgodnym wysiłkiem całego na­
rodu — zająć właściwe dla na­
szego kraju miejsce na gospo­
darczej i społecznej mapie świa 
ta.

Myślimy o Froncie Porozu­
mienia Narodowego i  mówimy 
na ten temat. Różnimy się przy 
tym  opiniami co do tego, jaki 
winien być jego skład i jaki­
mi — winien się zajmować pro­
blemami. To normalne, w spo­

łeczeństwie gdzie wspólnota ce­
lów nie oznacza bezkrytycznej 
afirmacji, gdzie mówiąc o tym 
samym nie musimy posługiwać 
się identycznym językiem. Naj­
lepszym tego zresztą przykła­

n ie  obyw a te lem  ż y ją cym  w  k ra ju , 
k tó re g o  lo s y  budzą m o je  ogrom ne 
obaw y. Sądzę, że F ro n t Porozu­
m ie n ia  N arodow ego  je s t w  obec­
nym  okres ie  h is to ry c z n y m  jedyną 
fo rm ą  rozw iązan ia  is tn ie jących  
k o n f lik tó w . M u s i to  b yć  Jednak 
p rz e d s ta w ic ie ls tw o  dochodzące w

sposób uspoko ić  i  zaspokoić po­
trz e b y  społeczeństwa. I  to  ja k  n a j­
szybc ie j.

W ed ług  m n ie  w  »kład te g o  fro n ­
tu  pow inna  w chodzić  PZPR ja k o  
s iła  w iodąca, p rzew odn ia , p rz y  d u ­
żym  pop a rc iu  ,,S o lida rnośc i” , po­
zosta łych zw iązków  zaw odow ych,

Gdyby wszyscy Polacy...
dem może być próba sondażu 
opinii publicznej szczecinian, 
którym reporterzy „Kuriera”  
zadali pytanie: CO PANI (PAN) 
SĄDZI O FRONCIE POROZU­
M IENIA NARODOWEGO?

I>r J e r*y  S A W IŃ S K I — ko n su l­
ta n t  w o je w ó d zk i ds. k a rd io lo g ii

— N ie  Jestem p o lity k ie m  a je d y -

k ró tkŁm  czasie do  je d n y c h  w n io ­
sków  a kcep tow anych  przez w ię k­
szość społeczeństwa -niezależnie od 
o r ie n ta c ji p o lity c z n e j i  w yznaw a­
ne j r e lig ii i R easum ując — m usi to 
b yć  f r o n t  zgody na ro d o w e j.

Czesław f .A P lN S K f — k ie ro w n ik  
za jezdn i K B O -t

— Jestem  Jak n a jb a rd z ie j za 
ty m . C hodzi o  to», żeby w  ja k iś

s tro n n ic tw  itp . L iczba  przeds taw i­
c ie li p o w in n a  być też — m oim  
zdan iem  — p ro p o rc jo n a ln a  w  sto­
su n ku  do  lic z b y  cz ło n kó w  należą­
cych  do d ane j o rg a n iza c ji. M o im  
zdaniem , je ś li będzie te n  odpow ie­
d n i p ro ce n t, będzie  sp okó j. B o  ten  
f r o n t  na pew no  p o w in ie n  uspoko ić  
obecną sy tu a c ję  w  k ra ju .  P rzed ­
s ta w ic ie le  p a r t i i,  zw iązków , s tro n ­
n ic tw  będą w sp ó ln ie  pracow ać, 
m am  nadzie ję  — n ie  będzie ju ż

te j sza rpan iny, k ie d y  każda decy­
z ja  zostan ie  p rzekonsu ltow ana 
przez te n  sztab.

A n d rz e j S Z Y M A Ń S K I — te ch n ik . 
B iu ro  P ro je k to w o -K o n s tru k c y jn e  
S toczni S zczecińskie j im . A , Wwr- 
•k iego

— F ro n t P orozum ien ia  N a rodow e­
go? Cóż, ja  sądzę, iż  obecnie m am y 
w  k ra ju  w ie le  p iln ie jszych  spraw  
od tw o rze n ia  ta k ie j o rgan izac ji. 
T y m  ba rd z ie j, że k o ja rz y  m i się 
to  nieszczególnie. Z  je d n e j s tro n y  
z w o jn ą , w a lką , a przecież chce­
m y  chyba  sp o ko ju  ( f ro n t  je s t je d ­
n a k  te rm in e m  w o jsko w ym ). Z  d ru ­
g ie j zaś s tro n y  nasuwa m i się sko ­
ja rze n ie  z F ro n te m  Jedności N a ro ­
du. - k tó r y  je ś li p rz e ja w ia ł jakąś 
a k tyw n o ść  to  ty lk o  przed  w y b o ra ­
m i. B o ję  się także , że je ś li u tw o ­
rz y  s ię  FPN  to  zostanie on w  k ró t  
k im  czasie z in s ty tu c jo n a liz o w a n y  i  
zb iu ro k ra ty z o w a n y , a w te d y  o po­
ro zu m ie n iu  i  in ic ja ty w ie  społecz­
ne j tru d n o  w  ogóle m arzyć.

(Dokończenie na str. 2)

Egz. phow. Beg .o ć /y  /
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Strajk solidarnościowy
(Dokończenie ze s>tr. i)

T Y L E  S TU D EN C I. Ic h  postaw ie  1 
żądaniom  u d z ie li l i  poparc ia  p ra ­
cow n icy  n a u k o w i i  d yd a k tyczn i u- 
ezelru, p rzy łącza jąc się 3«-godzin- 
n ym  s tra jk ie m , k tó ry  został zakoń­
czony w czo ra j o godz. 20 z ró w n o ­
czesnym ogłoszeniem  gotowości 
s tra jk o w e j.

K o m ite t S tra jk o w y  W SP ja k o  je ­
d y n y  w yraża  zgodę na rozm ow ę z 
p rzedstaw ic ie lem  „K u r ie ra ” . W 
stróżów ce na pó ł p ię trze gm achu 
p rzy  u l.  W ie lko p o lsk ie j, gdzie zlo­
k a lizo w a n o  s tra jk  o k u p a c y jn y , u ry  
wająea się ale spoko jna  i  rzeczowa 
rozm ow a p o z w a li w yd o b yć  na ja w  
te to tę  k o n f l ik tu  w  czyste j fo rm ie .

— N ie, ty lk o  n ie  to  nazw isko — 
m ó w i jeden z rozm ów ców . — To 
przecież n ie is to tne , n ie  o to  cho­
dzi lecz o w p row adzen ie  sam orząd­
ności w  k w e s tii w yb ie ra ln o śc i re k ­
to ra . Wszędzie dokonano w yborów  
w ed ług  p ro je k tu  społecznego, je d y ­
n ie  w  W S I zastosowano sia rą  o r ­
d yn a c ję  w yborczą . Niechże tego 
cz łow ieka  w  R adom iu  w yb io rą  w  
sposób, k tó ry  p rz y ję ły  w szystkie 
«czeln ie  w  k ra ju ,  w  sposob hono­
ru ją c y  autonom ię  szko ły  w yższej!

— DO S e jm u został sk ie row any  
p ro je k t  us taw y o szko ln ic tw ie  
wyższym ...

— CO poszło do Sejmu*; Nie 
w iadom o. Posłow ie do dziś nie 
znają tego p ro je k tu . Z da je  się, że 
b y ł to  „R es ich  I I I ,  w a r ia n t d ru g i, 
z p o p ra w ka m i” .

— 7
— TO  n ie  je s t rozw iązan ie , to 

je s t ja ka ś  n iepo ję ta  spraw a. Po­
szczególnie, każda dz iw n a  spraw a 
je s t n iezrozum ia ła . D op ie ro  szereg 
ty c h  sp raw  tw o rz y  jasność, pada 
In fo rm a c ja , że p ro je k t został sk ie ­
ro w a n y  do o rganu  ustawodawczego 
i  ludz ie  m yś lą , że studenci s tra jk u ­
ją , bo to  ta k ie  zabawne. M yśleć 
ta k  może ty lk o  k toś , k to  w  życiu  
n ie  og ląda ł s tra jk u . Spać na ce­
m encie, być g łodnym , n ie  m yśleć o 
n iczym  in n y m . To waga spraw y 
da lszych losów uczeln i, sposobu 
kszta łcen ia , w ychow an ia , w a ru n ­
k ó w  do rze te ln e j, a u te n tyczn e j pra 
ev  n a u ko w e j każe dochodzić do 
te j ostateczności. M yśm y czeka li, 
wszyscy czeka li, a le  ca!e ś ro d o w i­
sko zosta ło  po tra k to w a n e  p o g a rd li­
w ie...

— N IE  boic ie  się osam otn ien ia  w 
społeczeństw ie? Rzucane je s t zda­
nie , ¿e studenci mogą sobie s t ra j-

Skup butelek
po wyższych cenach

W A R S ZA W A  PAP. Decyzja. .Pań­
s tw o w e j K o m is ji Cen z dn iem  30 
lis topada br. zostają podwyższone 
ka u c je  o raz ceny sku p u  bu te lek. 
Do 5 z ło tych  za l sztukę podnosi 
się ka u c ję  i  cenę skupu bu te lek  o 
po jem ności od 200 do 500 cm  sześć. 
Po 10 z ł skupow ać się będzie bu­
te lk i o po jem ności pow yże j 500 cm 
sześć. i. w y ją tk ie m  bu te lek typ u  
„B o rd o ”  do w in  o po jem ności 500 
cm  sześć., k tó re  będą skupow ane 
po 5 zł za sztukę W szystkie  te o- 
pakow an ia  szklane będą skupow ane 
i pob ie rać się będzie za n ie  ka u ­
c je  bez w zględu na k o lo r bu te lek , 
rodza j zam kn ięc ia  i e ty k ie ty .

Jednocześnie Zarząd P rzeds ięb io r­
s tw a P rzem ysłu Spiry tusow ego 
„P o lm o s ”  u s tanow ił, że cenę sku ­
pu na b u te lk i po w y ro b a ch  sp i­
ry tu so w ych  o po jem ności 0,375 l i ­
tra  oraz 0,5 l i t r a  podnosi się z kw o  
t y  3 z ł do 5 zł za jedną bu te lkę .

Podw yższen ie  k a u c ji oraz cen 
skupu b u te le k  ma na ce lu  zw ięk­
szenie odzysku  ty c h  opakowań, 
k tó ry c h  b ra k  odczuwa przem ysł 
ro lno-spożyw czy.

kow ać, n iko m u  to  n ie  przeszka­
dza...

— B R A K U JE  danych  sondażo­
w ych  na tem a t pe rce p c ji p ro p a ­
gandy, Można je d n a k  m ieć dużo 
zau fan ia  do k ry ty c y z m u  i  samo- 
dz ie lnośc i m yś len ia  lu d z i n ie w y ­
kszta łconych . C z y im i w  końcu 
dz iećm i są s tudenci? Nasze rac je  
są szeroko rozum iane.

— J A K  d ługo  trw a ć  będzie a k - 
eja?

— T A K  d ługo , ja k  będzie p o trze ­
ba. W sobotę i  w  n iedzie lę , w  Ło­
dzi obradow ać będzie na ten  te ­
m at O gó lnopolska K o m is ja  po rozu ­
m iew aw cza N a u k i NSZZ .S o lida r- 
uo.ść”

PR ZEZ ciasną s tróżów kę p rz e w i­
ja  się m łodzież, p racow n icy  n a u k o ­
w i, nadchodzi re k to r p ro feso r Józef 
Kopeć. W le j c h w ili n ic  ic h  w szyst­
k ic h  n ie  d z ie li, choć do sw e trów  
m ają pop rzyp inane  znaczk i: SZSP, 
N ZS j „S o lid a rn o ść ”  lu b  ty lk o  p la ­
k ie tk i z nazw iskam i. W szyscy są 
znużeni, i  wszyscy stanow czy.

— W IE LE  osób jest zw o ln ionych  
/  d e m onstrow an ia  popa rc ia  d la  
s tra jk u , udz ia łem  w  n im . Są to  
m a tk i,  studenci m a jący  za jęc ia  la ­
b o ra to ry jn e  — nie do o d rob ien ia  
późn ie j, chorzy...

— NO, a je że li p ro je k t  zostanie 
w z ię ty  pod ob ra d y  Sejm u?

— TEGO też n ie  w iem y do k o ń ­
ca. P ro fesor H ie ro n im  K u b ia k  op ­
to w a ł za ty m , aby S e jm  za ją ł się 
jednocześnie ca łym  pak ie tem  
spraw  z zakresu n a u k i, a w ięe u- 
s ta w a m i: o s topn iach  i  ty tu ła c h  
n a u ko w ych , o P o lsk ie j A ka d e m ii 
N auk i  o In s ty tu ta c h  B ranżow ych . 
Są w yraźne tendene je  do opóźn ia ­
nia... Zobaczym y.

O D W IE D Z A JĄ C Y C H  n ie w ie lu . Na 
dole, p rzy  p o r t ie rn i,  s tó ł z bochen­
k a m i i k ro m k a m i Chleba. Za sto­
łem  — te le fo n . C zeka ją  na w ia d o ­
mość od sw o jego  w y s ła n n ik a  na 
k ra jo w e  ob rady  N ZS w  W arszawie. 
Z a sygna lizu je  decyz je , k tó re  za­
padną w  odn ies ien iu  do ca łego śro­
dow iska ...

M ŁO D Z IE Ż  z W yższej S zko ły  Pe­
dagogicznej w y ra z iła  zgodę na 
naszą w izy tę . M łodzież, bo k o m ite t 
s tra jk o w y  p ra co w n ikó w  n a u kow ych  
— o d m ó w ił. A kadem ia  Rolnicza 
podała k o m u n ik a t przez d rz w i. W 
sp raw ie  a k c ji w  P o m o rsk ie j A k a ­
de m ii M edyczne j, P o litechn ice  i 
Wyższej Szko le  M o rsk ie j — wszel­
k ic h  in fo rm a c ji odm ów iono  i  
wszystko, co u d a ło  się nam  uzy­
skać, a to  d z ię k i „z ła m a n iu  się”  
s tu d e n tk i p rz y  te le fo n ie  M ię d zy ­
uczeln ianego C en trum  In fo rm a c ji 
NZS — to  da ty  rozpoczęcia s tra j­
kó w  w  naszych szkołach wyższych.

S y tu a c ja  się zm ienią. M arek 
A dam kiew icz  z WSP w nosi n a jn o w ­
sze dane. P rzysz li na W ie lkopo lska  
p ra cow n icy  „ fa m a b u d u ”  z uch w a ­
łą  K o m is ji Z a k ła d o w e j „S o lid a rn o ­
ści” , pop ie ra jącą  ich , i  z p ien iędzm i. 
.N ie  m a rtw c ie  się, m y n ie  u w ie ­
rz y m y  in fo rm a c jo m  p a n i F a ls k ie j” .

— W IE  pan i, zobaczyć ro b o tn i­
ków , w kaskach , k tó rz y  m ó w ią  
nam , że nas ro zu m is ją  — to  sza­
len ie  podnosi na duebu — p ow ia ­
da M arek. — O po w ie d z ia ły  się 
w czo ra j za nam i G ry fia , P arn ica, 
PLO (nasz oddz ia ł), P P D iU R  „ G r y f ” , 
To je s t ważne.

— A  CO wasz w arszaw ski de le ­
gat?

— TO je s t na razie n ie o fic ja ln e , 
ale zdaje się, że będą prow adzone 
ko n su lta c je  we w szystk ich  ośrod­
kach a ka dem ick ich  co do dalsze­
go try b u  postępow ania.

« •  •
DZI$ rano — w szkolnictwie 

wyższym Szczecina — sprawy 
pozostały bez zmian.

J. FRYDRYKIEWICZ

Złote Exlibrisy
dla autorów

(Dokończenie ze stt<r. 1)

je systematycznie arkusze po­
etyckie debiutujących, autorów 
naszego ośrodka (dotychczas u- 
kazało się ich 11, w przygoto­
waniu są dalsze 4), że opraco­
wała ona informator o szczeciń­
skich literatach —■ jasne staje 
się, że instytucja ta upraw­
niona jest do przyznawania do­
rocznych wyróżnień dla auto­
rów, w postaci Złotych Exlibri- 
sów i że ma z czego wybierać*.

W CZO R AJ w  s iedz ib ie  W i  M BP 
o d b y ła  się uroczystość, k tó rą  o tw o ­
rz y ł d y re k to r  S tan is ław  K rz y w ic k i,  
po raz p ią ty  og łaszając zakończe­
n ie  p rac nad usta len iem  „a u to ro w  
ro k u ” . D okona ła  tego ko m is ja  w 
sk ładz ie : doc. H e n ry k  Les ińsk i 
(WSP), Tadeusz G ra b o w sk i (Z LP ) 
M ariusz C za rn ieck i („G ło s  Szcze­
c iń s k i’ *) i  W ła d ys ła w  M iehna l 
(W iM B P ), poda jąc, iż  k ie ro w a ła  się 
k ry te r ia m i w a rto śc i a rtys tyczn ych  i 
poznaw czych  poszczególnych ty tu ­
łó w . P rz y p o m n ijm y , 42 u  podstaw  
te j in ic ja ty w y  leża ły  sondaże czy­
te ln icze. T y m  razem  je dnak  n ie  po­
dano danych  do tyczących  poczyt- 
ności ty tu łó w  z o s ta tn ich  2 la t. 
T ru d n o  w  ty c h  w a ru n ka ch  decyzję  
k o m is ji uznać za w y ra z  o p in i i  sze­
ro k ic h  k rę g ó w  odb io rców .

ZŁO T Y  E X L IB R IS  o trz y m a ł S ta ­
n is ła w  W it W iliń s k i za powieść 
„Z a w z ię te  t r a w y ” . L a u rea tam i ty c h  
w y ró ż n ie ń  ze środow isk  na u ko ­
w y c h  zo s ta li: doc. Erazm  Kuźm a 
za p u b lik a c ję  „ M it  O r ie n tu  i  k u l­
tu ra  Zachodu w  lite ra tu rz e  X IX  i 
K X  w ie k u ”  orae doe. W ładys ław  
Fślipow ia lc  za p racę : „Ś re d n io w ie cz ­
na s to lica  k ró le s tw a  M a li — N ia n i 
w V I—X V I I  w ” . K o m is ja  zaznaczy­
ła  też w a rtość  p ra cy  S tan is ław a 
L a to u ra  „R e w a lo ryza c ja  za b y tko ­
w ych  m iast na Pom orzu  Zachod­
n im ” . P rzy ocenie p u b lik a c ji nauko  
w y c li ko m is ja  b ra ła  pod  uwagę 
w k ła d  tw ó rczy  a u to ra  w  przedsta­
w ia n ą  p ro b lem a tykę .

Po w ręczen iu  p a m ią tk o w y c h  p la ­
k ie te k  uho n o ro w a n ym  autoio.-n
p ro f. d r  hab. A lin a  H lyńczak  z 
WSP w y g ło s iła  k o m u n ik a t n t. „U n i 
w e rs y te t Z acho d n io -P o m o rsk i”  a 
M ariusz  C za rn ie ck i w yp o w ie d z ia ł 
się w  k w e s t ii p ism  spo łeczno -ku l­
tu ra ln y c h  Szczecina.

T R A D Y C Y JN E  D n ł K s iążk i
S zczec ińsk ie j, k tó ry c h  k u lm in a c y j­
nym  m om en tem  są uroczystośc i 
w ręczan ia  ezU brisów , trw a ją  ju ż  od 
p on iedz ia łku . W c a łym  w o jew ódz­
tw ie  odb yw a ją  się spo tkan ia  a u to r­
skie. W czora jszy dzień w  Szczeci­
n ie  p rzebiegał pod znak iem  popu­
la ry z a c ji na jm łodszych  au to rów ,
k tó rz y  o godz. 18 sp o tka li się z 
nub licznośc ią  w  f i l i i  W iM B P  przy 
p l. L o tn ik ó w .

(jf>

®  Nowe pismo 
„Solidarności"

#  250 iys. egz. nakładu

Kłopoty
z „Samorządnością”

„SOLI DARNOSC” Ziemi Gdań­
skiej otrzyma w najbliższym 
czasie swój tygodnik. Pismo, 
na którego wydawanie uzyskano 
już dość dawno zezwolenie, nie 
ukazało się jeszcze na rynku z 
bardzo prozaicznych powodów 
Otóż — jak wyjaśniono to pod­
czas ostatnich obrad Walnego 
Zgromadzenia delegatów regio­
nu — drukarze gdańscy są tak 
„obłożeni”  pracą, że wydawanie 
16-stronieowego pisma zmusiło

¡Wszyscy zatrzymani zostaii zwolnieni...........  ... , .. .......  *______

Incydent w Chorzowie
KATOWICE PAP. Jak poin­

formowali PAP: prokurator re­
jonowy w Chorzowie — An­
drzej Krzywda-Małachowski i 
zastępca komendanta KM  MO 
— m jr Bolesław Czechowski w 
mieście tym zatrzymano grupę 
osób — członków „Solidarnoś­
ci” . Powodem były następujące 
okoliczności.

25 BM . o godz. 17.45 o fic e r  d y ­
żu rn y  K M  M O  w  C horzow ie  po­
w ia d o m io n y  został te le fon iczn ie , że 
w  re jon ie  p lacu 1 M aja samochód 
„N y s a ’ ’ należący do Z arządu Re­
g ionu Ś ląsko-D ąbrow skiego  NSZZ 
„S o lid a rn o ść ”  p rz y w ió z ł g ru p ę  o- 
sób u b ranych  w  w iększości w  b ia łe  
ka sk i z em blem atam i P o lsk i W a l­
czącej. Do n 'ch  d o łą czy li cz łonko ­
w ie  „S o lid a rn o śc i”  z te renu  Cho­
rzowa — łączn ie  b y ło  ok 30 osób. 
G rupa ta  rozpoczęła m a low an ie  i 
ro zk le ja n ie  na m urach  haseł 1 u -  
ło te k . Z n a la z ły  s ię  one — ja k  
s tw ie rdzono — na. in . na bu d yn ­
kach U rzędu M ie jsk iego  oraz K M  
PZPR i za w ie ra ły  treśc i a a ty p a r ty j 
r.e‘  hasła p rze c iw ko  te le w iz ji ltp . 
MO n ie  podję ła  w ówczas w  te j 
sp raw ie  żadnych dzia łań

N astępnie ten sam sam ochód „ N y ­
sa”  znalazł się w d z ie ln ic y  C ho rzów - 
B a to ry  w  pob liżu  dw orca  P K P . K ie ­
d y  rozpoczynano m a low an ie  haseł 
na b u d y n k u  d w o rco w ym  zastępca 
nacze ln ika  dw orca  — W ładys ław  
S taroń  p ró bow a ł n a k ło n ić  sp raw ­
ców do zan iechania szpecenia o- 
b le k tu , za porządek k tó ie g o  m. in . 
odpow iada. Chcąc up e w n ić  się co 
zaw ie ra ł p o je m n ik  fu n k c jo n a riu sz  
P K P  ro z la ł fa rbę . Zosta ł on  w ó w ­
czas ob rzucony w yzw iskam i. In n y  
p ra co w n ik  P K P  k o p n ą ł te n  po jem  
n ik , w y trą ca ją c  go z rę k i trz y m a ­
jącem u go. Doszło do u ta rczek 
s łow nych, w  następstw ie k tó ry c h  
W S ta roń  pom azany został fa rb ą , 
ude rzony w  tw a rz  i  b y ł ko pany : 
zbiegi do p o b lis k ie j K om e n d y M le j-

Od 1 grudnia br.

Drożeje alkohol
W A R S ZA W A  PAP Jak  in fo rm u je  

Państw ow a K om is ja  Cen *  dn iem  
1 g ru d n ia  b r. podwyższa się ceny 
de ta liczne n a po jów  a lko ho low ych . 
Ceny w y ro b ó w  s p iry tu so w ych  w zra  
s ta ją  o oko ło  75 proc., w in  p ro d u k ­
c j i  k ra jo w e j o  o ko ło  80 proc., w in  
im p o rto w a n ych  o o k o ło  40 proc., 

i p iw a  o oko ło  70 proc.
Jak in fo rm u je  M H W iU , k a r ty  l i ­

stopadowe na a lko h o l mogą być 
rea lizow ane ty lk o  do 30 lis topada.

by ich do podjęcia zajęć w go­
dzinach dodatkowych. Przewod­
niczący KZ Gdańskich Zakł. 
Graf. oświadczył, iż ponieważ 
władze regionu przez 5 miesię­
cy nie uczyniły żadnych kro­
ków, drukarnia przyjęła inne 
zamówienia. Zebrani, na prośbę 
red. naczelnego pisma L. Bąd- 
kowskiego, wystosowali apel do 
drukarzy o dołożenie starań 
aby wydać wreszcie tygodnik 
„Samorządność” . Dodajmy, iż 
wokół sprawy nieukazywania się 
pisma krążyły w Gdańsku naj­
różniejsze wersje, a wśród nich 
także opinie posądzające wła­
dze o złą wolę.

Tyg. „Samorządność”  będzie 
pismem społeczno-politycznym. 
Nakład 250 tys. egz., 16 str.,
cena 8 zł.

sk le j MO. D z ia ło  się to  ok. godz. 
19.00.

Na Jego in te rw e n c ję  do a k c ji 
w k ro c z y li ok godz. 20.08 fu n k c jo ­
nariusze Z m otoryzow anego O bw odu 
M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j. G rupa „ k o l­
p o rte ró w ”  haseł skie row a ła  się do 
uc ieczk i. W  pogon i za trzym anych  
zostało łącznie 19 osób, k tó re  prze­
w iez iono  do p laców ek MO w B y ­
to m iu  i  ¡Zabrzu

Jedna z o trz y m a n y c h  osób po­
tu rbow ana  w  ty c h  zajściach p rze­
w iez iona  została do szp ita la  w  C ho­
rzo w ie  przed  pó łnocą. N ie k tó rzy  
s k a rż y li s ię  na bó le  ko ń czyn  d o l­
n ych : wszyscy zosta li poddan i o - 
g lędzino jB  le ka rsk im .

O k. godz 22.00 (25 bm.) do K o ­
m endy M ie js k ie j MO p rzyby ła  g ru ­
pa p rzeds taw ic ie li ZR Ś ląsko-D ą­
b row sk iego  „S o lid a rn o ś c i”  z prośbą 
o  sw o in  lenie za trzym anych, nie 
k w e s tio n u ją c  * konieczności p ro w a ­
dzenia postępow ania p rzygo tow aw ­
czego.

U chw ałą  Zarządu Regionu „S o li­
darnośc i”  z 26 bm. w  zakładach 
p ra cy  C horzow a ogłoszono goto­
wość s tra jko w ą .

D o godz iny  17.30, t j .  przed ogło­
szeniem u ch w a ły  Zarządu Regionu, 
po dokonan iu  n iezbędnych czyn ­
ności w y ja ś n ia ją c y c h  w szyscy aa- 
trz y rtu te i — 19 osób, zosta li zw o l­
n ie n i przez M O  Osoba poszkodo­
wana zn a jd u je  s ię  w  szp ita lu .

Ja k  p o in fo rm o w a ł późnym  w ie ­
czorem  dz ienn ika rza  P A P  p ro k u ra ­
to r  K rzyw d a -M a ła ch o w sk i in fo rm a ­
c ja  udzie lona P A P  ró żn i s ię  od 
w e rs ji p rzekazanej w  g łó w n ym  w y ­
d a n iu  D z ienn ika  T e le w izy jn e g o  (26 
bm .). Jest to  w y n ik ie m  u ja w n ie n ia  
n ow ych  oko licznośc i w  ś ledztw ie.

Pomóc ludziom
niepełnosprawnym

W CZORAJ w  u rzędz ie  W oje­
w ódzk im  o d b y ło  się posiedzenie 
P re zyd iu m  W ojew ódzk iego  K o m ite ­
tu  M iędzynarodow ego R oku Lu d z i 
N iepe łnospraw nych (powołanego 
p rzy  W K FJN ) S potkan ie  to  po­
św ięcone zostało zapoznaniu się z 
rea lizac ją  w n iosków  zgłoszonych 
przez k o m ite t w ładzom  w o jew ódz­
k im .

Na w stęp ie  w icew o jew oda A. 
G ło w a ck i oraz le ka rz  w o je w ó d zk i 
B . G órzny  zapoznali zebranych  z 
zarządzeniem  w o je w o d y  szczeciń­
skiego, będącym  w y n ik ie m  zgłoszo­
nych  p o s tu la tów . W dokum encie, 
obow iązu jącym  od 20 lis topada 
1981 r . f  s tw arza  się podstaw y do 
znacznie szerszego n iż  do tąd  u -  
w zg lędn ian ia  w  naszym  w o je w ó d z­
tw ie  po trzeb  lu d z i n iepe łnosp raw ­
nych. M ó w i się w  n im  np. o l ik w i ­
d a c ji tzw  b a r ie r  a rc h ite k to n ic z ­
nych, n ie  pozw a la jących  na k o rz y ­
s tan ie  przez osoby m ające tru d n o ­
śc i % poruszan iem  się z w ie lu  gm a­
chów  użyteczności p u o liczn e j; po­
d e jm u je  -się rów n ież decyzję  o  roz­
szerzeniu bazy us ług  o rtopedycz­
n ych  w  Szczecinie.

M im o  obszem ości p rzedstaw ione­
go dokum en tu , cz ło n ko w ie  P rezy­
d iu m  W o jew ódzk iego  K o m ite tu  M ię  
dzynarodow ego R oku L u d z i N ie­
pe łnosp raw nych  p rze d s ta w ili rep re ­
zen tan tom  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  
szereg ko le jn y c h  p rob lem ów  w y ­
m aga jących  praw nego 1 o rgan iza­
cy jn e g o  rozstrzygn ięc ia . Jedną z 
n a jw ażn ie jszych  d e c y z ji p o d ję tych  
w  tra k c ie  spo tkan ia  b y ło  postano­
w ie n ie  przed łużen ia  na następne 
la ta  dz ia łań , z in te n sy fiko w a n ych  z 
o k a z ji obchodów  M iędzyna rodow e­
go R oku  L u d z i N iepe łnosp raw ­
nych. W  zw iązku  z tym , p rzy  le ­
ka rzu  w o je w ó d zk im  pow stan ie  sta­
ły  zespół doradczy złożony z cz łon  
kó w  k i lk u  o rg a n iza c ji w yższej u -  
żyteczności, zrzeszających ludz i, 
k tó rz y  u t ra c il i zd row ie . (m o r)

Szczecinianie o Froncie Porozumienia Narodowego
(Dokończenie ze str. 1)

T ak w ię c  sądzę, że w ażn ie jsze  
b y ło b y  postaw ien ie  k o n k re tn y c h  
ce lów , k tó re  w szys tk im  są b lisk ie , 
a przy ich  re a liz a c ji z je d n o czy lib y  
się P o lacy z pewnością. Można ta ­
k ie  na jw ażn ie jsze , akceptow ane 
przez ogół cele i  d z ia łan ia  uzgod­
n ić  w drodze re fe re n d u m  na ro d o ­
wego a wówczas zgoda i  po rozu ­
m ien ie  staną się p rz y n a jm n ie j w  
stosunku do tych  spraw  (a sądzę, 
że będą to  kw e s tie  na jis to tn ie jsze  
d la  ogółu) pe łne i  tw órcze.

A nna STECYK — ko m endan tka  
Z a chodn io -P om orsk ie j C horągw i 
Z w ią zku  H arce rs tw a  Polskiego

T a ką  płaszczyzną w spó lną  d la  Z b ig n ie w  K A R A P U D A  — k ie ró w - a to  w zak ładz ie  — gdy tym cza - 
w szys tk ich  p o w in n y  b yć  s p ra w y  n ik  ks ię g a rn i „N a u k b w a ”  sem wszyscy czeka ją  na coś na-
p rz e trw a n ia  m a te ria ln e g o  — bo  to  p raw dę  ważnego, co  zo rgan izu je
do tyczy  w  s y tu a c ji k ry z y s o w e j — U w ie rz y łb y m  w  Radę czy F ro n r naród do w yc iągn ięc ia  się z bag- 
każdego z nas. a ta kże  — co  m e  P orozum ien ia  N arodow ego, g d yb y  na.
m n ie j is to tn e  — ochrona pew nych  is tn ia ły  ja k ie k o lw ie k  sygna ły , że Każde posunięcie  je d n e j i  d ru g ie j 
nad rzędnych  w a rto śc i m o ra ln ych , sk łócone s tro n y  zm ie rza ją  do tego  s tro n y  -  w y w o łu je  re a k c je : tu  
cen ionych  przez ogół n ieza leżn ie  =amego. 2ebv pow sta ł ja k iś  zalążek s tra jk u ją  ryb a cy , tu  pob ic ie  na- 
od pog lądów  czy św ia topog lądu . ja ka ś  dziedzina, w  k tó re j b y  się to  cze ln lka  s ta c ji. Odnosi się w  k o ń - 

C hc ła łabym  je dnak  zaznaczyć, że o b ja w iło . A le  przecież n ic  na to  cu w rażen ie , że są s iły , k tó ry m

Gdyby wszyscy Polacy...
— W obecnej s y tu a c ji p lu ra liz m u  

pog lądów  i o rg a n iza c ji is tn ie je  po­
trzeba s tw o rzen ia  p łaszczyzny po­
rozum ien ia  d la  'połączenia w szy­
s tk ich  s ii w  in te re s ie  ogó lno n a ro - 
d o w -m . Trzeba p rz y ją ć  za dob ro  
na jw yższe  in te res  ca łego społeczeń­
stw a a n ie  p a r ty k u la rn e  in te re s i-  
k i  pew nvch jego g rup . W obec cze­
go '. itw o 'ze n ’e F ro n tu  P orozum ie­
n ia  N arodow ego uważam  za słusz­
ne.

na F ro n t P orozum ien ia  N a rodow e­
go  n ie  m ożem y pa trzeć p rzez p ry z ­
m a t FJN . Trzeba zerw ać ze s ta ry ­
m i schem atam i m y ś lo w y m i i  tw o ­
rz y ć  p ra w d z iw e  p o ro zu m ie n ie  spo­
łeczne, a n ie  n o w y  apa ra t. In s ty ­
tu c ję  czy  kostn ie jącą  z b ieg iem  
czasu o rgan izac ję . T ak  a b y  każdy 
m ó g ł u tożsam iać się z F P N  dz ia - 
łs ta c y m  na rzecz całego społeczeń­
stwa.

n ie  w skazu je . W idać w a lkę  o  w ła ­
dzę ze w szys tk ich  s tro n .

T o  co  się w y p ra w ia  w  te le w iz ji 
tru d n o  po jąć: ra z  są za, ra z  prze­
c iw , a ju ż  do  sza lu mogą cz łow ie ­
ka  d o p row adz ić  te  d ysku s je  — raz 
za t r ó jk ą tn y m , ra z  za k w a d ra to ­
w ym  sto łem . K a żd y  p rzedstaw ia  
sw o je  ra c je  ta k , ja k b y  one b y ły  
n iepodw aża lne ; je d y n ie  słuszne I 
bezd ysku sy jn e ! O g lą d a m y w iz y ta ­
c je  szefa rzą d u  a to  w  cha łup ie .

zależy na u trz y m y w a n iu  w ieczne­
go bałaganu w  k ra ju .  A  o b yw a te l 
w  ty m  w szys tk im  je s t n a jb ie d n ie j­
szy. W szystko w  e fekc ie  końco ­
w ym  o d b ija  się na je g o  plecach.

Ten F ro n t P o rozum ien ia  m us ia ł­
b y  sku p ić  w szys tk ich  lu d z i d o b re j 
w o li,  bez w zględu na p rzyna leż­
ność, m u s ia łb y  spow odow ać ode j­
ście od podz ia łów , bo  każda pa r­
t ia  ma na ce lu  w ładzę. K o g o  u

nas na to  stać, żeby zrezygnow ać 
z a m b ic ji, na rzecz ogó lnona rodo ­
w ego dobra? K ażdy cz łow iek  na 
pew no  jes t ..za", a le  czy coś % 
tego  w yjdz ie?

G a b rie la  C ISZEK — nauczyc ie l­
ka

— Uważam , że porozum ien ie , w sp ó ł 
na rada je s t ja k  n a jb a rd z ie j po­
trzebne  T o  napraw dę m us i być 
p rzeprow adzone! Ważne, żeby się 
w  te j so raw ie  w y p o w ie d z ie li ab­
s o lu tn ie  w szyscy: p a rtia , s tro n n ic ­
tw a , zw iązk i s tow arzyszen ia , o rga­
n iza c je  — no, s low e jn , w szyscy 
P o lacy. W m o im  odczuc iu  ta ka  
w łaśn ie  rada p ow inna  decydow ać 
o ty m , co  do tyczy  ca łego na rodu.

G łęboko  w ie rzę  w  to  porozum ie­
nie . N ie  trzeba  tra c ić  nadz ie i. D y ­
s k u tu jm y , p rze k o n u jm y  się na­
w za jem , ty lk o  żebyśm y s ię  n ie  o- 
k ła m y w a ll.  żeby n ie  s ta rano  się 
w ró c ić  do s ta rych  porządków . Ja 
po p rostu  m am  przekonan ie , że 
lu d z i m ą d rych  je s t w śród nas w ię ­
ce j, n iż ty c h  z łe j w o li.  S łow em  —> 
m yślę , że tam , u  gó ry , lu d z ie  się 
dogada ją  — ja k  ko b ie ta  z ko b ie ­
tą ! Jń
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P rzed  o tw a rc ie m  g e n e w s kich  
ro k o w a ń  Z S R R — U Ś Ą

Ostrożny optymizm
WASZYNGTON PAP. Rozpoczynające się w poniedziałek w 

Genewie amerykańsko-radzieckie rokowania w sprawie ©grani­
czenia zbrojeń strategicznych w Europie stoją w centrum zain­
teresowania Waszyngtonu, będąc głównym tematem relacji i ko­
mentarzy czwartkowej prasy amerykańskiej i tematem wypo­
wiedzi rzeczników Białego Domu i Departamentu Stanu.

D E P A R T A M E N T  S tanu w y d a l o- 
r ń w  Świadczenie ostrożne, a le  zdecydo- 
l u w '  w an ie  op tym is tyczn e  „U w a ża m y ,

ta USA. iż uw aża, że o fe rta  Leo­
n ida  B reżn iew a w  sp ra w ie  w y c o fa ­
n ia  części ra dz ieck ich  ra k ie t śred­
n iego zasięgu s tanow i do b ry  p u n k t 
w y jś c ia  do ro kow ań , k tó re  rozpo­
czną się 30 lis topada w Genewie. 
Reagan zapew nia ł, że S ta n y  Z je d ­
noczone p rzys tąp ią  do ty c h  ro ko - 
w ap z dob rą  w ia rą  i  oczeku ją , że 
ró w n ie ż  Zw iązek  R adzieck i je s t za­
in te resow any p o m yś ln ym  w y n ik ie m  
ro ko w a ń  P rezyden t je dnak  pod-

TON wypowiedzi administra. 
i j i  waszyngtońskiej, jak. . .  , „ u n a ia iu j ,  lUKUWdU r iw y a C IH  JCUIld
n ie  z to n  k o m e n ta r z y  p r a s o w y c h  że nadszedł czas pow ażnych  ro ko - k re ś li ł że p o w inno  chodzić o ca ł- 
je s t  z d e c y d o w a n ie  o s t r o ż n y  i w ań i z a trzym a n ia  zm agań p ropa - ko w ite  z lik w id o w a n ie  w szystk ich  
n m ia r lrm x ;s in v  A r lm im c t r - a r ln  \xr\r g andow ych ”  — s tw ie rd za  się m. b ro n i średniego zasięgu, bow iem  umiarkowany. A d m in is t r a c ja  w y  ln  „  oS w iadczcn lu . D epa rtam en t og ran iczen ie  fig do z redukow an ia  
r a ź n ie  c h c e  S tw o rz y ć  a tm o s fe rę  S tanu w y ra ża  pogląd, że negocja - ty c h  b ro n i n ie  usunie g roźby w i-  
sprzyjającą ro z m o w o m . R ze c  Z - c je  b,?dą • d ług ie , i  n ie ła tw e . Po- szące.1 nad ludnośc ią  c a łe j Europy 
n i k  D rż p h y w a ia e e g n  w  z w ią z k u  te n  p odz ie la ją  zresztą w szy-niK przebywającego w  z w ią z k u  scy am erykańscy  ko m en ta to rzy , 
ze Ś w ię te m  Dziękczynienia w
K a l i f o r n i i  p re z y d e n ta  Reagana czw a rte k  opuśc iła  W aszyngton 
n ś w m r ir z e ł w  l\rv? AnPPlP<? t a  u d aJąc się do G enew y grupa  nego- o s w .a a c z y i w  LOS A n g e le s ,  _ ze  Cja to ró w  a m e ryka ń sk ich  2 g łó w - 
a d m in is t r a c ja  w ią ż e  p o w a ż n e  n y m  n egoc ja to rem  na obecne ro - 
n a d z ie je  ze z b l iż a ją c y m i się r o -  ko w a n ia  z z s r r  Pau lem  Nit-ze na. ‘ opola Wiłoa Ajt<r;n̂oo,.l tłotao.*:!.»kowaniami.

Prawo do swobody myśli, 

su m ie n ia  i wyznania

Deklaracja ONZ
NOW Y JO RK PAP Po praw ie  

d w u d z ie s to le tn im  ok re s ie  p rzygo­
tow ań , Zgrom adzen ie  O gólne N a­
ro d ó w  Z jednoczonych  u c h w a liło  w  
środę .d e k la ra c ję  o zn ies ien iu  
w sze lk ich  fo rm  n ie to le ra n c ji i  dys­
k ry m in a c j i  o p a rtych  na w yznan iu , 
lu b  p rze konan iach ” . L iczący sobie 
osiem  ro zd z ia łó w  d o ku m e n t rozpo­
czyna się s łow am i „K a ż d y  m a p ra ­
w o do sw obody m yś li, su m ie n ia  i  
w yzn a n ia ”

P rze c iw ko  uch w a le n iu  d e k la ra c ji 
g losow a ło  m. Ln. część k ra jó w  za­
ch o d n ie j E u ropy  oraz S tany  Z je d ­
noczone Ich  zdaniem , ta k  szeroko 
po ję ta  rezo luc ja  jes t m a ło  re a li­
s tyczna.

H is to r ia  te j d e k la ra c ji sięga 1962 
ro k u  W tedy *0  Zgrom adzen ie  O- 
gó ine  N Z  z w ró c iło  się do  K o m is ji 
P ra w  C z łow ieka  o  p rzyg o to w a n ie  
p ro je k tu  tego ro d z a iu  d o ku m e n tu .

D Z IS IE JS Z Y  „G ło s  Szczeciń­
s k i”  p rzyn o s i szczegółową in ­
fo rm a c ję  o obradach Egzeku­
ty w y  K W  PZPR  w  Szczecinia 
podczas k tó ry c h  om ó w io n o  b łi 
sko pó łroczną pracę  K o m ite tu  
M ie jsk ie g o  PZPR, zw rąca jąc  
uw agę na konieczność sku tecz­
n iejszego spe łn ian ia  w io d ą ce j 
r o l i  w  ż y c iu  m ias ta  p rzez tę  
in s ta n c ję . D okonać tego moż­
na będzie d z ię k i lepszem u ro ­
zeznan iu  s y tu a c ji i  egzekw o­
w a n iu  o d p o w iedz ia lnośc i po­
szczególnych o g n iw  1 o rg a n i­
za c ji.

P o nad to  c z ło n k o w ie  Egzeku­
ty w y  K W  o c e n ili s tan  rea liza ­
c j i  w n io s k ó w  o  w o je w ó d z k im  
zasięgu, zg łoszonych w  tra k c ie  
X rX  W o je w ó d z k ie j K o n fe re n ­
c j i  S praw ozdaw czo -W yborcze j. 
P rz y ję to  ta kże  ha rm on o g ra m  
ic h  re a liz a c ji i  w yznaczono os­
ta teczny  te rm in  doko n a n ia  
w y b o ró w  k o m is ji k o n t ro l i  p a r­
ty jn e j.  k tó re  — zgodnie z p u n k  
tem  54 s ta tu tu  P Z P R  — w in n y  
dz ia ła ć  w e  w s z y s tk ic h  in s ta n ­
c ja c h  te re n o w ych  I  s topn ia .

Podwyżka cen 
przetworów

ziemniaczanych
W A R S Z A W A  P A P . Z jednoczen ie  

P rze m ys ły  Z iem n iaczanego  in fo rm u  
je , że w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  z n a j­
dą się w  ob ro c ie  p rz e tw o ry  z iem ­
niaczane po w yższych, sezónow ycn 
cenach. P rz e w id u je  się, .s k ie ro w a ­
n ie  na ry n e k  jeszcze w  ty m  ro k u  
ok . 14 tys . to n  m ą czk i z iem niacza­
n e j, p rzy  cen ie  za opakow an ie  0,5 
kg  — 28 zt; 75 to n  p ła tk ó w  ziem ­
n iaczanych . p rzy  cen ie  za 250 g 
— 30 z ł; a g lo m e ra tu  „P e r ła ”  p rz y  
cen ie  za opakow an ie  125 g — 23 zt.

Jak  d o w ia d u je m y  się z P ańs tw o­
w e j K o m is ji Cen w z ro s t kosz tów  
u trz y m a n ia  z ty tu łu  w yższych  cen  
sezonow ych p rz e tw o ró w  ziem niacza 
n y c h  m a  być z re kom pensow any w  
d rodze  uzgodn ień  ze zw ią zka m i za­
w o d o w y m i.

czele. N itze  ośw iadczy ł d z ie n n ika ­
rzom , że u d a je  się do G enew y ja ­
k o  „o s tro ż n y  o p ty m is ta ” .

R okow an ia  genew skie  s tanow ić 
będą w  nadchodzących  tygodn iach  
n a jw a żn ie jszy  f r o n t  p e r tra k ta c ji a- 
m e ryka ń sko -ra d z ie ck ich  w  spraw ie  
ro zb ro je n ia  nuk lea rnego , p ie rw szy  
tego ro d za ju  f r o n t  o tw a r ty  w  o- 
k res ie  ka d e n c ji p re zyd e n ck ie j Rea­
gana. D la każdego dostrzega lne  Jest. ; 
że w  zw iązku  ze zb liża ją cym i sie 
ro k o w a n ia m i to n  W ypow iedz i ad­
m in is tra c ji u le g ł w y ra ź n e j zm ianie. 
Uważa się, że może to  b yć  zapo­
w iedz ią  p o p raw y, a .n a w e t n o rm a­
liz a c j i  s to su n kó w  W sch ó d -Z a ch ó d .

P rze d m io te m  ro ko w a ń  genew ­
sk ich  są system y b ro n i s tra te g icz ­
n ych  w  E u rop ie  O b ie  s tro n y  za­
siądą do s to łu  z bardzo różnym i 
s ta n o w iska m i 1 o d b ie g a ją cym i od 
s ieb ie  p ro p o zyc ja m i. Z w ią ze k  Ra­
d z ie ck i będzie  zabiegać o ró w n o ­
m ie rn e  o g ran iczen ie  system ów  stra  
teg ieznych  państw  N A T O  i  państw  
U k ła d u  W arszaw skiego w  obu czę­
ściach k o n ty n e n tu  europe jsk iego . 
Z  a m e ryka ń sk ich  p ro p o z y c ji w y n i­
ka , że W aszyngton  dom aga jąc się 
re d u k c ji system ów  o b ronnych  
ZSRR, ehce po s tro n ie  Zachodu 
zachować s tan  obecny n ie m a l lu b  
w  ogóle n ie  naruszony. S trona  a- 
m eryka ń ska  chce w y łą czyć  w  o- 
góle z ro ko w a ń  system y s tra te g i­
czne państw  e u ro p e jsk ich  NATO, 
a m e ryka ń sk ie  sa m o lo ty  s tra teg icz ­
ne w  bazach N A T O  i  a m e ryka ń ­
sk ie  o k rę ty  podw odne wyposażone 
w  p o c isk i ra k ie to w e .

P R E Z Y D E N T  USA R ona ld  Reagan 
u d z ie li ł bardzo  obszernego w y w ia ­
du  znane j d z ie n n ika rce  a m e ryka ń ­
s k ie j B arbarze  W a lte rs  2 sieci te ­
le w iz y jn e j AB C .

N a jw a żn ie jszym  e lem entem  w y ­
w ia d u  b y ło  s tw ie rd ze n ie  p rezyden-

Konkretna
odpowiedź

(Dokończenie ze str, 1)

te m  w s p ó łp ra cy  U rsus — M a rtin -  
-Z e to r  m a b yć  po  8 tys . t ra k to ­
ró w  70-konnych  roczn ie , a c ią g n ik  
o  w ię ksze j m ocy je s t w  sferze 
w sp ó ln ych  opracow ań . Nasz prze­
m ys ł m aszyn ro ln ic z y c h  będzie 
m ó g ł ta k te  sko rzys tać  z czechosło­
w a c k ie j d o k u m e n ta c ji,  jeśŁi chodzi
0  sa dza rk i dw urzędow e , nadające 
s ię  u nas doskona le  d la  ro ln ik a  
in d y w id u a ln e g o .

R ysu je  się także w spó łp raca  w 
p ro d u k c ji k o m b a jn ó w  „B iz o n ” . 
Czechosłow acy — w zam ian  za nie 
— dostarczać nam  będą ca ła  h y - 
d ro s ta ty k ę  d la  ty c h  m aszyn.

L is ta  o m a w ia n ych  w  Pradze 
sp ra w  n ie  ko ń czy  się na w y m ie ­
n io n y c h  w yże j. Spore • m oż liw ośc i 
s to ją  przed naszą F a b ry k ą  Ż a rów ek 
w  P ile , k tó ra  d z ię k i k re d y to w i w  
w ysokośc i 10 m in  ru b l i  b ę d z ie -m o ­
g ła  być  dokończona (C zechosłowacy 
z a m ie rza ją  od nas b rać  o ko ło  200 
m in  b a lo n ik ó w  do ża rów ek). Doce­
n ić  trzeba gotow ość C zechosłow acji 
dosta rczan ia  W arszaw skim  Z a k ła ­
dom  W Z L  Im . N o w o tk i 150 p rą d n ic  
zsyn ch ro n izo w a n ych  d la  a w a ry jn e ­
go zas ilan ia  s zp ita li; fe rm  k u rz y c h  
itd . o raz chęć w spólnego zagospo­
d a ro w a n ia  w ie lu  lic e n c ji (także 
przez ic h  d o finansow an ie ), na co 
w  w ie lu  w y p a d ka ch  nas n ie  stać.

G enera ln ie  rzecz b io rąc, ro-k 1982 
p o w in ie n  s tanow ić  w ie lk i k ro k  na 
d rodze  zb liżen ia  g o sp o d a rk i P o lsk i
1 C zechosłow acji, co  je s t m . in. 
ko n sekw enc ją  usta leń  so fij6k iego  
sp o tkan ia  p rz e d s ta w ic ie li RW PG . a 
także  dow odem  w ia ry  naszego po­
łu d n io w e g o  sąsiada w  m oż liw ośc i 
naszej gospoda rk i, w  poziom  naszej 
m y ś li n a u ko w o -te ch n iczn e j.

P a w e ł DERESZ

M. Begin w szpitalu
LO N D Y N  PAP. Jak podaje Agen­

c ja  R eutera , w  c z w a rte k  w ieczorem  
p re m ie r Iz ra e la , Menachem  Begin 
upad ł w sw ym  m ieszkan iu  i  z ła­
m ał nogę Został on odw iez iony  do 
szp ita la  - gdzie, dokonano ope rac ji 
Leka rze  tw ie rdzą , że M. Beg in  po­
zostanie u n ie ru ch o m io n y  na okres 
k ilk u ,  tyg o d n i.

Sytuacja w kraju

Nadal nie ma spokoju
P O C Z Ą T E K  PRAC 

L E G IS L A C Y JN Y C H  W  SE JM IE  
N A D  P R O JE K TE M  U S TA W Y  

O S Z K O L N IC T W IE  W Y ŻS ZY M

W AR SZA W A PAP. W atmo-

przekaza ł d e le g a c ji decyzję  m in i­
s tra , k ie ro w n ik a  UGM, S tan is ław a 
B e jgera , że w  zw ią zku  ze zm ianą 
cen p a liw  p ły n n y c h  od dn. 23 bm. 
(a  w ięc w stecznie) podwyższa się 
ceny  skupu  ry b  od ry b a k ó w '- in -  

„  , , . . d y w id u a ln y c h  średn io  o 10 z ł za
s fe rz e  ciągle utrzymujących się kg . C e n n ik  skupu  ry b  op racow any 
strajków W ok. 70 uczelniach, zostanie przez Z jednoczen ie  G o- 
27 bm., na połączonym posieJ
dzeniu Kom isji Sejmowych do 30 listopada i będzie obowiązy. 
Nauki i Postępu Technicznego wał do końca grudnia br 
oraz Prac Ustawodawczych, a k c j a  p r o t e s t a c y j n a
przedyskutowany zostanie pro- n s z z  r i  ..s o l i d a r n o ś ć * 
jekt ustawy o szkolnictwie wyż
szym. Projekt ten Rada Minis- w a r s z a w a  p a p  M im o  apelu 
trÓ W  przesłała do Sejmu W  wer O gólnopo lsk iego  K o m ite tu  S tra jk o - 
sji tzw. społecznej komisji ko- w e§ ° NSZ.Z  *** „S o lid a rn o ś ć ”  o 
„1 s i 1 ,  1 w s trzym a n ie  a k c ji p ro te s ta cy jn ychdyflkacyjnej z l i  czerwca br., j S tra jko w ych  w wielu re jonach  
dołączając własne stanowisko W  kraju nada l na wsi u trz y m u je  się 
odniesieniu do rozwiązań, bu- ^P^cie.
dzących wątpliwości. Ja k  p o in fo rm o w a n o  dz ie n n ika rzy  

na k o n fe re n c ji p rasow e j zorganizo­
w a n e j 26 bm  przez rzeczn ika  p ra ­
sowego O K Z  NSZZ R I „S o lid a r­
ność”  — H e n ryka  Trębacza oprócz 
do tychczasow ych ogn isk  pro testa ­
c y jn y c h  w  Sied lcach. T o ru n iu  i  

W A R S Z A W A  P A P  26. bm. zakoń- Ś w id n ic y  w  w o j w a łb rz y s k im  ak- 
c z y ły  się rozm ow y p rze d s ta w ic ie li c je  p ro te s ta cy jn e  p o d ję ły  osta tn io  
m o rsk ich  ry b a k ó w  in d y w id u a ln y c h  lo ka ln e  o rgan izac je  „S o lid a rn o śc i”  
z k ie ro w n ic tw e m  U rzędu G ospodar- R l w  k i lk u  gm inach  w o j. rzeszow- 
k i  M o rs k ie j na te m a t rekom pensat skiego, krośn ieńsk iego  sk ie rn ie w ic - 
za podw yżkę cen pa liw a . k ie g o  i k i lk u  in n y c h  w o jew ódz tw .

Po dw óch d n iach  roboczych  roz­
m ów  w ic e m in is te r Je rzy  K o rzonek

Rozmowy rząd — „Solidarność1

Dyskusja nad koncepcjami 
SKON i Komisji Mieszanej

WARSZAWA PAP. 26 bm. aych konfliktów. Strona rządowa
odbyły si? w Urzędzie Rady
Mimstl ow w Warszawie roz- n e j je s t S tw orzenie fo ru m  d la  
mowy rząd — „Solidarność”  w spó lne j d y s k u s ji rządu ze wszy- 
pc*W»,c9ue związkowej koacep- ^  “ 3 » * * .
cji utworzenia Społecznej Rady w ała  p y ta n ia  do tyczące  szczegółów 
Gospodarki Narodowej i  rządo- rządow e j p ro p o zyc ji, zw ią zko w co m  
we} propozycji powołania Ko- L m S jf lS S z s ™
misji Mieszanej. Stronie rządo- p o d e jm o w a ła b y  sw o je  decyzje, 
wej przewodniczył prof. Jerzy P ro i- J B a fia  s tw ie rd z ił,  iż  ¿o- 
r  a f,-a „  , u>ia7 k f> w e i _  f l r  w m n o  się to  o d b yw a ć  na zasadzieLai.a, a związkowej u r z e -  je d nom yś lnośc i u zyskane j po szcze- 
gorz Palka. .gó łow ych dyskus jach  i negocja-

W P IE R W S ZY M  pu n kc ie  ob rad  c jach . Po ty m  c y k lu  p y ta ń  i  od- 
ne g o c ja to rzy  z ra m ie n ia  „S o lid a r-  pow iedz i zakończono c zw a rtko w e  
ności”  u d z ie la li o d p ow iedz i na p y - ro zm o w y  na te m a t p ro p o z y c ji obu 
ta n ia  i  w ą tp liw o ś c i zgłoszone przez s tro n . Postanow iono, iż w  czasie 
rząd w  czasie p o p rzedn ie j tu r y  ro - następne j tu r y  rozm ów , k tó ra  po- 
zm ów na tem a t spo łecznej rady. w in n a  odbyć się w  na jb liższym  
O dpow iedz i d o ty c z y ły  m . in . kw e- czasie, s tro n y  p rzedstaw ią  b a rd z ie j 
s t i i sposobu p o w o ły w a n ia  ra d y , je j szczegółowe, sko n k re tyzo w a h e  p ro . 
r o l i  i  c h a ra k te ru  o raz  kom pe ten - je k ty  p ro p o n o w a n ych  przez siebie 
c ji.  Jedno  i  p y ta ń  b rz m ia ło : Czy rozw iązań. W ty m  m ie jscu  w ypada 
w raz ie  pow o ła n ia  ra d y  i  w yd a n ia  dodać, iż w  p e w n ym  m om encie  ob- 
orzez n ią  s w o je j p o z y ty w n e j o p in ii rad  s trona  rządow a w ysunę ła  ró w -  
d la  o k re ś lo n e j d e c y z ji rządu, „S o - nież sugestię  rozpa trzen ia  przez 
lid a ro o ś ć ”  zrezygnow a łaby  z o rg a - „S o lid a rn o ść ”  m oż liw ośc i e w en tu - 
n izow an ia  s tra jk ó w  będących w y - a lnego po łączenia obu  ko n c e p c ji i 
razem  sprzec iw u  wobec te j decy- w yp ra co w a n ia  na ta k ie j bazie cze- 
«•ftr G. P a lka  po w ie d z ia ł, że pow o- goś w  ro d z a ju  „ trz e c ie g o  w y jś c ia " , 
tg jląc  ra d ę  zw iązek  p rze ją łb y  na W podsum ow an iu  te j części ob- 
f l ią  część sw ego a u to ry te tu , sądzi rad p ro f. J. B a fia  w y ra z ił pogląd 
w ięc, że „S o lid a rn o ś ć ”  n ie  po trze - że c zw a rtko w e  ro zm o w y  b y ły  b a r-  
bow a la b y  ro z p a try w a ć  jeszcze ra z  d z ie j k o n s tru k ty w n e  n iż  poprzed- 
sp raw  ju ż  ro z s trz y g n ię ty c h  przez nie. 
radę.

W następnym  p u n k c ie  obrad s tro
rządow a p rze d s ta w iła  ogó lny 

zarys s w o je j ko n c e p c ji pow o łan ia  
rzą d o w o -zw ią zko w e j k o m is ji m ie ­
szanej. W n a jb a rd z ie j ogó lnym  u - 
ję ć iu  b y ło b y  to  fo ru m  d la  usta­
la n ia  i  uzg a d n ia n ia  w szys tk ich  
n a jw a żn ie jszych  p ro b le m ó w  lu d z i 
p racy . K o m is ja  m ia ła b y  do ko n y ­
w ać oceny re a liz a c ji porozum ień  
spo łecznych , o p in io w a ła b y  p o lity k ę  
cen i  rekom pensa t o raz p łac i  
św iadczeń spo łecznych , ko n su ltow a  
la b y  a k ty  p ra w n e  do tyczące fu n k ­
c jo n o w a n ia  g o spoda rk i. W rozu ­
m ie n iu  s tro n y  rzą d o w e j b y ła b y  to  
p onad to  płaszczyzna uzgadn ian ia  
w n io skó w  i żądań poszczególnych 
zw ią zkó w  zaw odow ych wobec rzą­
du  i v ice  versa. D o  zadali. K o m is ji 
M ieszanej na leża łoby też uzgadnia­
n ie  w spó lnego s ta now iska  co  do 
p la n o w a n ych  przedsięw zięć a n ty - 
k ry z y s o w y c h  i  ro zs trzygan ie  lo k a l-

Przeciw nazwie
amerykańskiego okrętu

Protest biskupów
W A T Y K A N  P A P . R a d io  W a ty ­

ka ń sk ie  poda ło  w  czw a rte k  treść 
p ro te s tu  b is k u p ó w  k a to lic k ic h  w  
S tanach Z je d n o czo n ych  p rze c iw ko  
n a d a n iu  n a zw y  „C o rp u s  C h ris ti”  
now em u a m e ryka ń sk ie m u  o k rę to w i 
podw odnem u, przeznaczonem u do 
p rzew ożen ia  p oc isków  z g ło w ica m i 
n u k le a rn y m i. B is k u p i, w y raża jąc  
sw o je  obu rzen ie , o k re ś li l i  to  ja k o  
Ś w ię to k ra d z tw o . P o s ta n o w ili on i 
w y s tą p ić  o f ic ja ln ie  do  D epartam en­
tu  M a ry n a rk i U S A  o zm ianę na ­
zw y o k rę tu .

VI! Pomorska Jesień Jazzowa

gościła w Szczecinie

W. Pieregorólka 
zwycięzcą plebiscytu 

publiczności
W ĘD R O W N Y fe s tiw a l Jazzowy 

pod f irm ą  „ V I I  P om orska  Jesień 
Jazzowa”  zagośc ił na je d e n  w ie ­
czó r w  Szczecinie. W  ry w a liz a c ji o 
t y tu ł  n a jp o p u la rn ie jsze g o  lau rea ta  
k ra jo w y c h  k o n k u rs ó w  jazzow ych  
u b ie g a li s ię  ty m  razem  p la n iś c i: 
J e rzy  K aczm arek  1 W ies ław  P ie re ­
g o ró lka  oraz zespół P la y in g  F am i­
ly .  W p leb iscyc ie  szczecin ian zw y ­
c ię ż y ł W ies ław  P ie re g o ró lka  (nb. 
la u re a t K o n k u rs u . Im p ro w iz a c ji 
Jazzow ej w  K a to w ica ch ).

Poza k o n ku rse m  z a g ra li:  S ta n i­
s ła w  S o jka  w  k w a rte c ie  *  M a r­
k ie m  B liz iń s k im , Z b ig n ie w e m  W e- 
gehauptem  i  Ja ck ie m  S obkiem  
oraz „A n t ią u in te t ” .

A tm o s fe ra  w ie czo ru , n iem raw a  
zrazu , nab ra ła  p ra w d z iw ie  jazzo­
w y c h  ru m ie ń c ó w  g d y  m u zycy  ,,roz 
k r ę c i l i  s ię” , a pub liczność  (z u w a­
g i na b ra k  s tu d e n tó w , za ję tych  
bez reszty  s tra jk ie m , dość p rzypad ­
ko w a ) ro z lu ź n iła  się 1 p rzyzw ycza ­
iła  uch o  do  n ie co  tru d n ie js z e j 
k o n w e n c ji n iż  ro ck .

W sze lk ie  n ie d o s ta tk i k o n c e r tu  w  
„P ro m ie n iu ”  z rekom pensow ało  z 
naw iązką  Jam session w  „K o n tra ­
s ta ch ” . (I)

KRO SN O  P A P  T rw a s tra jk  w  
Z ak ładz ie  G ó rn ic tw a  N a fty  i  Gazu 
w  K ro śn ie . 26 bm. K o m ite t S tra jk o  
w y  p rz y ją ł te le fo n iczn ą  propozyc ję  
p o d jęc ia  rozm ów  m e d ia cy jn ych  z 
w ic e m in is tre m  g ó rn ic tw a  i  energe­
ty k i Je rzym  M alarą., S tra jk u ją c a  
załoga Z G N iG  w  K ro śn ie  w y ty p o ­
w a ła  de legac ję  na rozm ow y. M ają 
się one rozpocząć dziś w  W arsza­
w ie.

W L U B L IN IE

P O D JĘ TA  z in ic ja ty w y  S e k c ji O- 
ś w ia ty  i  W ychow an ia  N SZZ „S o li­
darność”  a kc ja  p ro tes tacy jna  w  
p laców kach  ośw ia to w o -w ych o w a w ­
czych L u b lin a  rozszerzyła  się. 
S tra jk  czyn n y  p o d ję ło  20 szkó ł po­
nadpodstaw ow ych P row adzony
je s t on  nadał także w  W ojew ódz­
k ie j B ib lio te c e  Pedagogicznej. Po 
raz p ie rw szy a k c ja  s tra jk o w a  w y ­
szła poza L u b lin  1 ob ję ła  Zespół 
S zkó ł Techn icznych  p rzy  W S K  w  
Ś w id n ik u

W A R S ZA W A  P A P  Ok. god2 . 21 
w  gm achu S e jm u  w  W arszaw ie  za­
ko ń czy ło  s ię  — zw o łane przez P re ­
zyd iu m  Rady G łó w n e j N a u k i Ł 
S zko ln ic tw a  Wyższego — spotkan ie , 
k tó re g o  ce lem  b y ło  znalezien ie  spo 
sobu rozw iązan ia  k o n f l ik tu  w o kó ł 
w y b o ru  re k to ra  .Wyższej S zko ły  In ­
ż y n ie rs k ie j w  R adom iu  oraz za­
kończenia towarzyszącego m u  s tra j 
ku.

U sta lono  m  in ., iż  zasadnicze 
rozm ow y rozpoczną się 27 Listopada 
w  R adom iu  o godz. 17.00.

W A R S ZA W A  P A P  Po p o d ję c iu  
s tra jk u  oku p a cy jn e g o  w  W yższej 
O fic e rs k ie j S zko le  P ożarn icze j K o ­
m enda G łów na  S tra ty  P oża rnych  
p rzekazała P A P  doda tkow e  w y ja ś ­
n ie n ia , w  k tó ry c h  w skazu je  na o -  
czyw is te  p rze ja w y  łam an ia  p rze p i­
sów re g u lu ją cych  życ ie  te j uczel­
n i przez je j  podchorążych , In s p iro ­
w a n ych  przez część k a d ry  d y d a k ­
tyczn e j i  d e s tru k c y jn e  c z y n n ik i ze­
w nę trzne .

R A D O M  P A P . T y lk o  jeden  dzień 
trw a ła  w  R adom iu  k o le jn a  ta ra  
ro zm ó w  m iędzy  K o m is ją  Rządową 
a g ru p ą  ne g o c ja cy jn ą  M K R  N S Z *  
„S o lid a rn o ś ć ”  Z ie m ia  Radom ska.

Po wspóLnych uzgodn ien iach  od­
nośnie k i lk u  p o s tu la tó w  Im pas na­
s tą p ił p rzy  o m a w ia n iu  ty c h , k tó ­
re  k i lk a k ro tn ie  Już pode jm ow ane 
b y ły  w  p o p rzedn ich  rozm ow ach, 4  
dotyczący  p o s tu la tu  p rzekazania 
no w o  w znoszonych b u d y n k ó w  K W  
M O  p rzy  u l.  D a le k ie j w  R adom iu  
na cele społeczne.

W  zw ią zku  z ty m  de legacja g ru ­
p y  n e g o c ju ją c e j ra d o m sk ie j „S o ­
lid a rn o ś c i”  z A n d rze je m  S ob ie ra - 
ra je m  uda ła  się do Lecha W ałęsy* 
w  ce lu  o m ów ien ia  s y tu a c ji, Jaka 
w y tw o rz y ła  się w  re g io n ie  n 
s k im  po te j tu rz e  rozm ów .

Zmarł
ks. S. Owczarek

W A R S Z A W A  P A P . W  Piaseczn!« 
pod W arszaw ą, po k r ó tk ie j  choro­
b ie  z m a rł 25 bm . w  w ie k u  7S la *  
ks . S ta n is ła w  O w czarek — prezes 
Zrzeszenia K a to lik ó w  C aritas , *zhe- 
n e k  O gólnopo lskiego  K o m ite tu  Po­
k o ju ,  cz łonek  R ady  K a c M ta d f 
Z B o W iD .
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Partia w działaniu
UCHWAŁA w sprawie 

osiedla Słonecznego była * 
jednym z pierwszych po­

stanowień Egzekutywy reakty­
wowanego w tym roku Komi­
tetu Miejskiego PZPR w Szcze­
cinie. Przyznawała ona rację 
żądaniom mieszkańców, pozba­
wionych podstawowych obiek­
tów infrastruktury handlowo- 
socjalnej oraz perspektyw szyb­
kiej poprawy sytuacji w tej 
dziedzinie. Nakazywała jedno­
cześnie władzom miejskim jak 
najpilniejsze zaspokojenie po­
trzeb bytowych na tym osie­
dlu oraz zwracała się z apelem 
do załóg przedsiębiorstw budo­
wlanych o wzmożony wysiłek 
i  wzorową dyscyplinę na tej 
budowie.

OD podjęcia te j uchwały m i­
nęły trzy miesiące. Co zrobiono 
dotychczas? Jakie są szanse je j 
realizacji?

Z tym i pytaniami zwróciła 
się: członek Egzekutywy KM 
PZPR Witold Hardej, przewod­
niczący Kom isji Społeczno- 
Miejskiej KM  PZPR Marek 
Kłoszewski i  kierownik Wy­
działu Społeczno-Miejskiego KM 
Marian Ożóg do wiceprezyden­
ta Szczecina Zdzisława Pacały, 
dyrektora DRMS Bogdana Stel- 
tera, zastępcy dyrektora Szcze­
cińskiego Zjednoczenia Budow­
nictwa Ogólnego Wacława Za­
rzyckiego i zastępcy dyrektora 
SPBO 2 Mieczysława Gapiń- 
skiego. Rozmowom przysłuchi­
wał się reporter „Kuriera” .

Nie sposób oddać — z uwa­
gi na ramy relacji — wszyst­
kich treści gorącej i niejedno­
krotnie bardzo krytycznej dy­
skusji. Z konieczności zatem 
musimy dokonać zabiegu fo r­
malnego, polegającego na skon­
centrowaniu się na sprawach 
problemowych. Oto zapis punk­
tów widzenia „stron” .

WYKONAWCY: — Przed­
szkole nr 30 zostało już odda­
ne do użytku Chwała za to bu­
dowlanym, którzy wznieśli je 
w rekordowym — jak na szcze­
cińskie warunki — tempie k il­
ku miesięcy. Poza planem 
powstaje, jak wiadomo, część 
dydaktyczna Szkoły Podstawo­
wej nr 26. Miała być ona od­
dana do użytku w roku 1985.

W. HARDEJ: — Trzeba by 
ukarać planistę, który dopuścił 
do tego, że pierwsza placówka 
oświatowa na tak olbrzymim 
osiedlu miała powstać tak póź­
no!

WYKONAWCY: — Planowa­
liśmy przekazanie pierwszych 
15 izb lekcyjnych do dnia 31 
grudnia. Niestety — najpraw- 

. dopodobniej to się nam nie 
uda z uwaga na poważne kło­
poty materiałowe. Opóźnienie 
będzie jednak nieznaczne i od 
15 stycznia 1982 — będziemy
mogli sukcesywnie przekazywać 
oświacie pomieszczenie po po­
mieszczeniu. Nic nie stoi na 
przeszkodzie, by po feriach zi­
mowych, a więc 15 lutego, po­
jaw ili się tu uczniowie. Reszta 
części dydaktycznej szkoły bę­
dzie gotowa na początek nowe­
go roku szkolnego.

Z. PACAŁA: — To waż­
ne, to bardzo ważne, bo 
dzięki femu będzie można 
zwolnić przedszkola, w których 
uczą się dziś dzieci oraz z lik­
widować uciążliwe dojazdy 
uczniów. Ale dla nas pozostaje 
jeszcze jeden problem: ulica 
Rydla,, którędy wjedzie droga 
do szkoły. Tam musi powstać 
choć jeden chodnik...

WYKONAWCY: — Sprawa 
rozbija się o brak... 100 t  ce­
mentu na płytki. Ale do 15 lu ­
tego jeszcze jest trochę czasu. 
Wydostaniemy go choćby spod 
ziemi. Inna rzecz, że dzisiaj tą 
właśnie drogą kierujemy ni- 
skopodwoziowe przyczepy z e- 
lementami budowlanymi. Jeśli 
zatem dojście do szkoły ma być 
w pełni bezpieczne, trzeba bę­
dzie równocześnie zmienić or­
ganizację ruchu na budowie. 
Innego wyjścia jednak nie w i­
dzę...

B. STELTER: — A żłobko-

przedszkole nr 29? Miało być 
rozpoczęte w tym roku...

M. GAPINSKI: — Z planu 
wynika, że miałem zrobić wy­
kopy pod fundamenty. Z tym 
nie ma sprawy. Czekam jed­
nak na cement, by mieć gwa­
rancję, że „dziura w ziemi”  nie 
będzie stała pusta przez całą 
zimę. Będzie cement — nadro­
bimy opóźnienie.

WYKONAWCY: — Program 
na rok przyszły zakłada uru­
chomienie k ilku  przynajmniej 
obiektów towarzyszących. Będą 
to przede wszystkim dwie mi- 
ni-przychodnie lekarskie (blok 
16A i 24), tzw. łącznik 8—9—10 
z pomieszczeniami socjalno- 
użytkowymi i  żłobko-przedszko- 
le n r 29. Znacznie zaawansowa­
ne zostaną roboty gwarantują­
ce całkowite zakończenie robót

ca. Robimy to wszystko na za­
sadzie: „coś za coś”. Wiemy 
świetnie jaka jest sytuacja. 
Stoją fabryki domów wskutek 
niedoboru cementu, stoją też 
budowy przedszkoli i żłobków. 
Postęp w jednej dziedzinie mo­
żemy osiągnąć kosztem innej. 
Na Słonecznym — dzieje się 
to za sprawą zwolnienia -tem­
pa budownictwa mieszkaniowe­
go. Wzniesiemy w tym roku o 
ponad 200 mieszkań mniej.

W. HARDEJ: — Do tego jeszcze 
powrócimy. Ale chciałem mó­
wić o czymś innym. Otóż 
uchwała KM  zabowiązywała 
władze miasta do konsultowa­
nia się i  informowania samo­
rządu mieszkańców o wszyst­
kich działaniach zmierzających 
do rozwiązywania trudności. 
Byliśmy z tow, Kłos-zewskim

Z. PACAŁA: — Nie jest tak 
źle. Mamy przecież regularne 
spotkania z samorządem. Ale 
tow. Hardej poruszył tu rzeczy­
wiście bardzo istotny problem, 
który — jak sądzę — leży u 
źródeł konfliktu  między miesz­
kańcami a władzą. Trzeba so­
bie powiedzieć wyraźnie, że 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Dąb”  jest nie przygotowana do 
nowych zadań. A są one po­
ważne: trzeba eksploatować ca­
łą sieć podziemnej infrastruktu­
ry miejskiej osiedla, które 
wkrótce liczyć będzie 14 tys. 
mieszkańców, a więc tyle co 
Goleniów. Nie ma własnej ba­
zy eksploatacyjnej ani służb 
specjalistycznych.

Inna rzecz, że nie ma też 
szczególnych chęci do działa­
nia. Spędziłem na tym osiedlu 
miniony piątek, wolną sobotę 
i niedzielę, usiłując doprowa­
dzić do usunięcia kolejnej awa­
r ii wodociągów. Okazało się, że

No przykładzie
„Sioitssnteao

i -y- e  : '• zm m  %l i l i i

przy szkole nr 26 w roku 1983, 
rozpoczęcie budowy żłobko- 
przedszkola nr 28 i  Szkoły Pod­
stawowej n r 27...

M. KŁOSZEWSKI: — A  „He­
lios” ?

WYKONAWCY: — To „nie 
nasza działka” . Ale myślimy 
też o handlu. Zakończymy w 
przyszłym roku tzw. „stany su­
rowe”  łącznika 12—13—14 (180 
m kw. powierzchni) i pawilo­
nów U—35 i  U—36. Ten pierw­
szy ma 2820 m kw. powierzch­
ni i planujemy umieszczenie w 
nim dużego sklepu spożywcze­
go (ponad 1000 m kw.), placów­
k i pasmanteryjno-galanteryjnej 
(148 m kw.), „Praktycznej Pa­
ni” , fryzjera, magla, naprawy 
parasoli i krawca, kawiarni na 
80 miejsc, warsztatu dla maj­
sterkowiczów, klubu osiedlowe­
go z biblioteką i pomieszczeń 
administracyjnych. Widzimy 
możliwość przyspieszenia tu ro­
bót. Jest szansa by pawilon 
U—36 oddać do użytku w ro­
ku 1982, podobnie jak i  — 
przy pomocy przyszłych użyt­
kowników — część pomieszczeń 
obiektu U-35...

W. HARDEJ: — A  ja z upo­
rem maniaka wracam do spra­
wy „Heliosa” . To nie jest ty l­
ko problem sklepu, choć jak 
słyszymy, gdybyśmy nie zaan­
gażowali się w budowę mega- 
samu, moglibyśmy znacznie 
wcześniej uruchomić inną dużą 
placówkę spożywczą. To spra­
wa wiarygodności władz admi­
nistracyjnych, które zobowiąza­
ły  się do tego wobec miesz­
kańców. A  zatem ma ona wy­
dźwięk polityczny.

Z. PACAŁA: — Zgadzam się 
z towarzyszem Hardejem cał­
kowicie. Robimy wszystko b y . 
wywiązać się z obietnicy. Zdo­
byliśmy materiały osłonowe, 
mamy papę na dach i szkło. 
Brakuje tylko... gumowych 
uszczelek do okien. Szukamy 
ich po całym kraju. I  nie usta­
niemy w tych poszukiwaniach, 
albo... znajdziemy jakiś mate­
ria ł zastępczy...

W. HARDEJ: — Rozumiem 
tę wypowiedź tak: mimo trud­
ności i kłopotów nie zamierza­
cie się wycofać z zobowiązań 
wobec mieszkańców; Dobrze. 
Wydaje mi się, że na Słonecz­
nym powoli następuje przełom 
w rozbudowie infrastruktury 
socjalnej...

Z. PACAŁA: — Trzeba jed­
nak tę sprawę wyjaśnić do koń

kilka dni temu na Słonecznym. 
Rozmawialiśmy z administracją 
osiedla i  spółdzielnią, która za­
prezentowała nam sporo nie­
w iary w skuteczność podejmo­
wanych rozwiązań.

Byliśmy też świadkami spo­
rego skandalu. Otóż mieszkań­
cy w naszej obecności inter­

weniowali, że szereg mieszkań 
jest od miesiąca nie dogrzanych. 
W odpowiedzi na zarzut usły- 
szeliśfny spory między admi­
nistracją a wykonawcami, któ­
rzy wzajemnie obarczali się 
winą za ten stan rzeczy i szu­
kali przyczyn sytuacji. Okaza­
ło się jednak, że... wystarczy 
włączyć jakiś zawór, by powód 
narzekań mievszkańców zniknął.

Nie jestem specjalistą od cie­
płownictwa i nie chcę docho­
dzić fachowych racji. Niepokoi 
mnie jednak fakt, że w tej ca­
łe j sprawie toczyły się spory 
zamiast działań. Dyskutowano 
długo i  namiętnie, zamiast za­
łatwiać konkretne potrzeby mie 
szkańców. Za pomocą tych 
metod nie zdobędziemy zaufa­
nia.

B. STELTER: — Odpowiem 
na pierwszą część pytanid. Na­
sze propozycje, które zrefero­
wali wykonawcy, chcieliśmy 
przekazać zarządowi spółdziel­
ni. Ale tam od dwóch miesię­
cy trwa kampania wyborcza...

M. KŁOSZEWSKI. — Czy­
l i  że mieszkańcy dowiedzą się 
o nich dopiero z „Kuriera” !

niepotrzebnie otwarto jakąś 
zasuwę i  woda zamiast do ru r 
wlewała się do rowu. Ale w 
trakcie tych trzech dni nie 
spotkałem tam prezesa spół­
dzielni...

Zdaję sobie sprawę z faktu, 
że dłą ludzi nie przygotowa­
nych są to zadania trudne. Ze 
dzisiaj znacznie łatw ie j próbo­
wać częścią obowiązków eks­
ploatacyjnych obciążać wyko­
nawców, wyszukując (niekiedy 
wyimaginowane) usterki i  nie­
doróbki. Wiem też.^źe nie obej­
dzie się tu bez pomocy m iej­
skich służb specjalistycznych. 
Niestety — metodą „coś za coś” 
(np. fachowcy za mieszkania). 
Tylko kto to rna załatwić? 
Urząd Miejski, który traktowa­
ny jest jak straż pożarna, czy 
Zarząd Spółdzielni?

M. OZOG: — Mamy naresz­
cie pełną jasność w tej spra­
wie. Sądzę, że warto zorgani­
zować podobne spotkanie, ale 
tym razem z udziałem spół­
dzielni, na temat problemów 
eksploatacji osiedla Słoneczne­
go. Możemy także dojść do 
wniosku, żc w te j części mia­
sta określono wreszcie perspek­
tywę i metody nadrabiania o- 
późnień w rozwoju infrastruk­
tury socjalnej i technicznej.

To dobrze. Ale ten niedoroz­
wój występuje przecież nie ty l­
ko na Słonecznym. Podobne za­
niedbania mamy także i w in ­

nych, nowych osiedlach miesz­
kaniowych...

Z. PACAŁA: — Właśnie. Do­
cierają do nas głosy, że podob­
ne jak na Słonecznym formy 
protestu zaczynają dojrzewać 
na osiedlu Książąt Pomorskich.

W. HARDEJ: —Ł A my siedzi­
my z założonymi rękoma i cze­
kamy. Na co? Na to chyba, aż 
słuszny gniew mieszkańców 
przepełni czarę. To nie jest 
działanie polityczne. Myśmy po­
w inni wyprzedzać, a nie dopie­
ro reagować na społeczne nie­
zadowolenie.

M. OŹ.OG: — Ale pozwólcie 
dokończyć myśl. Otóż tak jest 
i na Arkońskim i na Książąt 
Pomorskich. Zresztą nie mamy 
chyba w mieście osiedla, w 
którym gotowa byłaby cała za­
planowana ^przez projektantów 
infrastruktura techniczna i so­
cjalna. I  z tego ogromu zanied­
bań trzeba sobie wreszcie zdać 
sprawę po to, by zaradzić złu 
i  nie wyczerpać do cna cierpli­
wości mieszkańców.

To co powiem nie będzie mo­
że zbyt popularne. Ale dziś są 
już porównywalne ze sobą licz­
by osób wyczekujących na no­
we mieszkania i... cierpiących 
z powodu ich otrzymania. Nie 
możemy więc być obojętni na 
warunki, w  których żyją ci 
drudzy. Może więc czas naj­
wyższy zrobić to, co sprawdza 
się na Słonecznym: zwolnić 
tempo budownictwa mieszka­
niowego i jego kosztem przy­
spieszyć budowę obiektów to­
warzyszących.

B. STELTER: — To mocne 
postawienie sprawy.

Z. PACAŁA: — Ale liczące 
się z obecną sytuacją. Miesz­
kaniówka jest bardziej mate- 
riałochłonna, a cementu — jak 
wiadomo — nie mamy. Surow­
cowo oszczędniejsze jest bu­
downictwo towarzyszące, które 
jednak wymaga znacznie wię­
cej pracy. Takie postawienie 
sprawy pozwoliłoby zachować 
cały potencjał wykonawczy 
przedsiębiorstw budowlanych i 
dałoby zatrudnienie załodze.

W ZARZYCKI: — To chyba 
słuszna myśl. A na pewno w ar­
to ją rozważyć. Z tym tylko, 
że należałoby zadbać o zacho­
wanie odpowiednich proporcji. 
Zbytni „przechył”  w jedną lub 
drugą stronę odbiłby się ujem­
nie na naszych» zdolno ciach 
produkcyjnych.

W. HARDEJ: — I na tym 
chyba zakończymy naszą roz­
mowę, uważając, że powstał 
nareszcie realny plan nadrobie­
nia opóźnień rozbudowy infra­
struktury Słonecznego. Teraz 
trzeba go tylko skonsultować 
z mieszkańcami i— jeśli będzie 
im odpowiadał — dopilnować 
jego realizacji z żelazną kon­
sekwencją. Tu żadnych „nawa­
la nek”  nie może być.

Dobrze się stało, że przy 
okazji spojrzeliśmy na ten pro­
blem szerzej, nie ograniczając 
go do jednego osiedla. Wyło­
n ił się nowy, być może dysku­
syjny, punkt widzenia na te 
sprawy. Sądzę jednak, że nie 
można go pominąć milczeniem, 
bo rzecz godna jest szybkie­
go przemyślenia.

Notował: J. T IM E N

Okno na podwórze

Do wielkie] małpy, 
panowie urbaniści!

W R O ŻN Y  syjosob ludz ie  o b ja w ia ­
ją i r y ta c ją ,  zdum ien ie  czy za- 

u y i. M am  zna jom ego, k tó ry  w

m a łp y !”

I  to  w łaśnie s fo rm u ło w a n ie , a 
n ie  żadne Inne  w y rw a ło  m i się 
podczas w y c ie c z k i na na jnow sze  
szczecińskie  osied le  m ie szka n io w e , 
nazw ane osied lem  K s iążą t P om or­
s k ich . P o jecha łam  zw ie d z ić  m iesz­
ka n ie  p rz y ja c ió łk i,  zna jd u ją ce  się 
na u l ic y  ks iężne j A n a s ta z ji.

Jest to  u lica  w iją ca  się pom ię ­
dzy u syp a n ym i s ka rp a m i, p ro w a ­
dząca do 'k lo cko w e  us ta w io n ych  
b u d yn kó w . Ten. k to  ją  w y ty c z y ł 
i  z a p ro je k to w a ł, w zb u d z ił m ó j n a j-  
wi/ższy podz iw . T o  bow iem  co zro ­
b i ł  — samo J io  g ło w y  n ie  p rz y j­
dzie. T rzeba b y io  w ym yśleń  u lic e  
tego ty p u  w  dz is ie jszych  czasach.

W czym  rzecz? O tóż ś re d n ie j sze 
rokośc l je zd n ia , prow adząca do n o ­
w y c h  b lo kó w , dob ra  b y ła  wów czas, 
g d y  sam ochód b y ł po jazdem  na  
ty le  u n ik a ln y m , że się na jego  w i 
d o k  p ło szy ły  ko n ie  i  ludz ie . Teraz

natom ias t, gay oa m a iucna  po 
M ercedesy, w toczy  się po je zd n ia ch  
tego dobra  w ię ce j, n iż  s ta rcza  ben­
zyn y  — uUca na n ow ym  os ied lu  
przyp o m in a  c iasny  w ąw óz

W w ąw ozie o w ym , w ieczorem , 
dworna ró w n y m i rzę d a m i na ca­
lu te ń k ie j d łu g o śc i s to ją  za p a rkow a  
ne sam ochody Pozosta je  m ie d zy  
n im i w  ś ro d k u  p rzesm yk  na sze­
rokość jednego  w ozu  E k iu ilib ry s ta  
w  m aluchu  — być  m oże zaw róc i. 
W iększym  sam ochodem  trzeba  k i l ­
kaset m e tró w  jechać nn wstecz­
n ym  biegu

P ro f H ry n ie w ie c k i m a w ia ł, te  u  
a rc h ite k ta  cechą na jw a żn ie jszą  po­
w in n a  być um ie ję tność  p a trzen ia  
z p u n k tu  w idzen ia  h u m an is tyczne  
go N a jp ie rw  w yo b ra źn ia  społecz­
na (o  p rzestrzenne j n \e  w spom nę) 
— potem  ra c h u n k i O  czym  m y ­
ś la ł tw ó rc a  te j u licy?  W każdym  
ra z ie  n ie  c ty m  np., że w  bu ­
d y n k u  w ybucha  pożar t te  je d n o ­
cześnie po trzebna je s t d la  kogoś 
k a re tk a  pogotow ia

Wóz s tra ża ck i s p o ko jn ie  bow iem  
za ta rasu je  ow a ..jezdn ię ”  a n ie­
szczęsny h ip o te ty c z n y  p a c je n t spo­
k o jn ie  to ty m  czasie um rze  Jeże­
l i  bedzie w  s tan ie  u m o ż liw ia ją c y m  
obse rw ację  ru ch u  w  w ąw ozie  — to  
je ż e li n ie  z czegoś Innego  — u m ­
rze po p ro s tu  ze śm iechu. ( j f )
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PIĘKNY szwajcarski k ra j­
obraz alpejski 'mimo autostrad 
i  tuneli drogowych nie straci! 
nic ze swego uroku. Wpraw­
dzie mieszkańcy tego małego 
kra ju  utyskują trochę na to, 
że szybkie autostrady spowo­
dowały równie szybkie przeja­
zdy zmotoryzowanych tury­
stów, pędzących na urlopy w 
kierunku południowym. Jed­
nak chyba to nie zaważyło na 
zmniejszeniu się wpływów z 
handlu i turystyki.

A u to s tra d y  szw a jcarsk ie  należą 
do na jlepszych  i na jbezp ieczn ie j­
szych w  Bu rop ie . Jest ju ż  ich  dziś 
k ilk a s e t k ilo m e tró w . P ie rw szy od­
c inek , ja k i zbudow ano w  tym  
k ra ju ,  łą c z y ł Lozanną z Genewą. 
W c iągu  o s ta tn ich  20 la t n iem a l 
ca łą  S zw a jca rią  ze w schodu na 
zachód i  z pó łnocy na p o łudn ie  
można przem ierzyć au tostradam i 
lu b  d rogam i szybkiego  ru chu . Na 
trasach tych  zbudow ano k ilk a d z ie ­
s ią t dużych  i k ilk a s e t m a łych  tu ­
ne li. N a jd łuższy oddano przed 
ro k ie m  pod G othardem , . d ru g i ko ­
ło  L u c e rn y . L iczą pow yże j 14 k m  
d ługośc i. Są wyposażone w  św ia­
t ła  sygna lizacy jne  (a w a ry jn e ), w  
k a m e ry  te le w iz y jn e  na w ypadek 
za to ru  czy in n e j a w a rii, w reszcie 
w  doskonale dz ia ła jącą  k łim a ty z a - 

* c ję . S zw a jcarzy m ów ią  z ło ś liw ie  (a 
może m a ją  rac ją ), że w  tu n e lu  pod 
G othardem  je s t ba rd z ie j świeże 
p o w ie trze  n iż po w y je c h a n iu  na 
przełęcze a lpe jsk ie . N ależy tu  do­
dać, że w  ty c h  na jd łuższych  tune ­
lach  dz ia ła  także rad io . In fo rm a c ja  
przed w jazdem  do  niego in fo rm u ­
je  k ie ro w có w , na ja k ic h  fa lach  
można odb ie rać spec ja lne  k o m u ­
n ik a ty  d la  zm otoryzow anych.

T ak  a u tos trady  ja k  i  w szystk ie  
d ro g i w  S z w a jca rii są n ie  ty lk o  
doskonale oznakowane, a le  są to  
in fo rm a c je  w y ją tk o w o  s k ru p u la t­
ne. Jeś li jes t n p . zakaz p rze kra ­
czania szybkości 60 na godz., to  
je s t to  w  p e łn i uzasadnione bez­
pieczeństwem . T o  samo do tyczy  ta  
b lic  in fo rm a c y jn y c h . Są one czy­
te lne  i jednoznaczn ie  w skazu ją  
k ie ru n e k  dane j m ie jscow ości. W 
nocy  je s t pełne podśw ie tlen ie , 'na ­
w e t na n a jm n ie jsze j drodze.

Od w ie lu  la t w  S zw a jc a rii (zre­
sztą w  w ie lu  k ra ja c h  eu ro p e jsk ich  
także ) obow iązu je  zakaz porusza­
n ia  sią w  sobotą i  n iedz ie lą  wszel­
k ic h  po jazdów  dostaw czych  i  t ra n ­
spo rtow ych . Uznano, że tra n s p o rt 
c ię żk i po w in ie n  pracow ać w y łą cz ­
n ie  w  d n i robocze. N ik t  na to  n ie  
u ły s k  u je , a zm o to ryzo w a n i tu ryśc i 
m ają swobodą poruszania sią po 
d rogach, szczególnie podczas wzm o 
żonego nas ilen ia  p rze jazdów  w 
soboty  i n iedzie le .

W a rto  także w iedz ieć, że na au­
tos tradach  szw a jca rsk ich  zaleca sią 
szybkość ja zd y  100—130 km /h . Obo­
w ią z u je  także jazda  w  pasach 
bezpieczeństwa na w szys tk ich  d ro ­
gach. M anda t za nieprzestrzeganie 
tego przepisu sięga o ko ło  25 do la ­
rów .

Choć na początku wielu 
Szwajcarów było niezadowolo­
nych z dynamicznego rozwoju 
autostrad i dróg szybkiego ru­
chu, dziś powstało przy tych 
szlakach wiele zajazdów, re­
stauracji i moteli. Przejezdny 
turysta zazwyczaj się tam za­
trzymuje nie tylko po to by 
wydać pieniądze, ale przede 
wszystkim dla zrobienia pa­
miątkowych zdjęć. Widoki sa­
me zapraszają.

I na koniec jeszcze jedna u- 
waga. Otóż ha tych drogach 
turysta nie musi obawiać się, 
że w razie wypadku czy awarii 
pozostanie sam. Wszędzie są 
telefony autopomocy szwajcar­
skiego Automobilklubu, a tak­
że co pewien czas można spot­
kać patrolujące wozy pomoey

drogowej. Stacje benzynowe są 
średnio w odstępach co 30—40 
kilometrów.

NAJNOWSZY Ford-Escort jest wyjątkowo udanym dzieckiem europejskiej f i l i i  Forda. Pro­
szę sobie wyobrazić, że pojazd ten wytwarzany jest z trzema typami silników (1,1, 1,3 i 1,6 
litra  pojemności). Najmniejszy spala na 100 km tylko 5,7 litra, a największy 8 litrów.

LICZBA wypadków na pol­
skich drogach jest w tym ro­
ku alarmująca. Gdzie szukać 
przyczyn tego stanu rzeczy? 
Należy sądzić, że nie bez wpły 
wu jest także ogólna sytuacja 
kraju. Podenerwowanie, po­
śpiech i ogólna złość wpływa 
ujemnie także na samopoczu­
cie kierowców.

Jednak kierowcy powinni, 
szczególnie'pamiętać o tym, że 
ich samopoczucie (złe) wpływa 
ujemnie na prowadzenie poja­
zdu i  może pociągnąć za sobą 
nieobliczalne skutki. To jedna

powinien być wyposażony w 
tró jkąt odblaskowy i dodatko­
we źródło oświetlenia (latar­
ka).

O JAZDA w trudnych wa­
runkach atmosferycznych mu­
si odbywać się ze szczególną 
ostrożnością. Dziś, kiedy na 
drogach jest znacznie mniejszy 
ruch (kłopoty paliwowe), wielu 
kierowców uważa, że może 
mniej uważać. Jest to błędne 
myślenie i dyskwalifikuje tych 
posiadaczy czterech kółek. Pa­
miętajmy o śliskich drogach 
(opady, liście, błoto, gołoledź i

Rady jesienno-zimowe
uwaga. Jednak najważniejszy 
problem to dobry stan pojazdu. 
W okresie jesieni i zimy szcze­
gólnie należy o tym pamiętać.

Nie wybierajmy się nawet 
na krótką' wyprawę, jeśli nie 
jesteśmy pewn-i swojego poja­
zdu. Samochód musi być zaw­
sze sprawny, a w obecnym o- 
kresie pogodowym wyjątkowo 
dobrze przygotowany do drogi.

O  SPRAWDZAMY więc stan 
akumulatora. To źródło energii 
jest potrzebne me tylko do u- 
ruebomienia silnika, ale tak­
że do oświetlenia pojazdu i 
drogi. Trudno dziś wymienić 
akumulator na nowy. Należy 
więc dbać o jego stan w yjąt­
kowo pieczołowicie. Zawsze 
powinien być „doładowany” , 
czysty, uzupełniony wodą de­
stylowaną i ewentualnie osło­
nięty ptrzed mrozami i wilgo­
cią.

O  NIE wybierajmy się w 
drogę bez sprawnych świateł i 
zapasowych żarówek. Reflekto­
ry i  światła stopu muszą być 
zawsze czyste. Pamiętajmy o 
konieczności włączania krót­
kich świateł w czasie opadów 
deszczu, śniegu, mgieł, a także 
przy każdej szarówce.

O  OGROMNIE ważne zada­
nie ciąży na kierowcach, któ­
rym może przytrafić się awa­
ria pojazdu w czasie drogi. Nie 
pozostawiajmy wozu na drodze 
bez oświetlenia. Warto więc w 
takiej sytuacji pomyśleć o spro. 
wadzeniu pojazdu na głębokie 
pobocze drogi, tak aby nie u- 
trudniał normalnego ruchu. 
Praktycznie każdy samochód

znaczne opady śniegu). Hamo­
wanie na takich drogach nie 
tylko jest utrudnione. ale 
wprost niebezpieczne Nasza 
szybkość powinna być zmniej­
szona o 30—40 procent w sto­
sunku do idealnych warunków.

O WARTO pamiętać o ta­
kich drobiazgach, które powin­
ny zawsze znajdować się w sa­
mochodzie: woda do przemywa 
nia szyb, linka holownicza, 
skrobaczka do szyb, także ło­
pata łub szufla do „odkopa­
nia”  się w śniegu itp. Nie za­
pominajmy o konserwacji po­
jazdu na zimę i o przesmaro- 
waniu zamków w drzwiach, 
ktÓTe mogą łatwo zamarznąć, 
utrudniając nam dostanie się 
do samochodu.

Radzimy wszystkim, którzy 
mąją pasy bezpieczeństwa, ko­
rzystać z nich w czasie jazdy 
w mieście, a przede wszystkim 
na otwartych drogach. W da­
leką drogę zabierajmy ze so­
bą pojemnik z benzyną. Dziś. 
to konieczne!

Tylko dla koneserów

Salon samochodowy
KAŻDY posiadacz samochodu marzy o lepszym, innym pojeź­

dzić niż aktualnie posiada. Nie zawsze jest to realne. Raz z 
uwagi na finanse, a także dlatego, że nasz rynek nigdy nie 
obfitował w salony % prawdziwego zdarzenia.

Przedstawiamy dziś taki mini-salon. Pomedytujmy I pocze­
kajmy na lepsze ezasy.

f i

SYLWETKA tego samochodu jest dobrze znana także z na­
szych ulic. Jest io Volkswagen Passat. Jest ich jednak wiele 
odmian. Ten konkretnie posiada silnik 5-cylindrowy, pojemność 
1,9 litra, elektroniczny zapłon. Jest szalenie oszczędny jak na 
swoją klasę. Spala od 6,5 do 10 l a 100 km w zależności od 
rodzaju jazdy i szybkości.

Czy pamiętasz o...
...d o b re j k o n se rw a c ji swojego sam ochodu na okres zim y? To je s t n ie ­

zm ie rn ie  w ażny zabieg. P roducent n igdy  n ie  g w a ra n tu je , że karoseria  
tw o je g o  sam ochodu n ie  podda sią dz ia łan iom  rdzy. D latego jeszcze 
przed p ie rw szym i zasolen iam i u lic  pow inno  się d o k ładn ie  spraw dzić  
stan k a ro s e r ii i  zabezpieczenie w szys tk ich  podzespołów . Jeśli n ie  ma 
m ożliw ośc i u zupe łn ien ia  w szys tk ich  u b y tk ó w  la k ie ru , na te n  okres  na­
leży bezwzględnie zabezpieczyć je  zw y k łą  fa rbą  a n ty k o ro z y jn ą . Bardzo 
w ażnym  zabieg iem  Jest poddanie całego podwozia kon se rw a c ji lu b  uzu­
pe łn ien ia  we w łasnym  zakresie  ty c h  m ie jsc , k tó re  w  m in io n y m  sezonie 
/o s ta lv  pozbaw ione tak iego  zabezpieczenia. Od tego ja k  zakonse rw u je ­
my samochód na okres z im y zależeć będzie stan naszego pojazdu na 
wiosnę.

Nie przesadzajmy
z nowościami

CO pew ien  czas w  prasie ukazu­
ją  się in fo rm a c je  na tem a t now o­
ści w  p o lsk im  przem yśle  m o to ry ­
zacy jn ym . K ry ty k u je  s ię  także 
n ieekonom iczność naszych rodz i-

Czy wiecie, że...
W K R A JA C H  zach o d n ie j Eu.ronv 

za oosladanie sam ochodu z s i ln i­
k ie m  napędzanym  ropa (o le i na ­
pędow y) p ła c i sie wyższe po tfa tk 
Z azw ycza j no w e  m odR e ty c h  po­
ja zd ó w  sa także  droższe od benzy­
n o w ych . E ko n o m iczn y  ra c h u W : 
spraw dza s ią  dop ie ro  w  czasie eks­
p lo a ta c ji.

A U T O S T R A D Y  zaczyna ja  być w 
cenie. Jaik do te j p o ry  za p rze ­
jazd  n im i p ła c i s ie  ty lk o  w  k i lk u  
k ra ja c h . D o  n ich  za licza Sie A u s tr ia  
(n ie  w szys tk ie  o d c in k i sa płatne). 
W p ro w a d z iła  t o  taiteże Jugosław ia  
na now o zbudow anych  trasach. 
O p ła tą  p o b ie ra ją  rów n ież  F rancuz i. 
T y lk o  S zw a jca ria  i  R F N  n ie  w o ro - 

d o  te j oosry taksioh op łat.

RÓŻNE sa sposoby oszczędzania 
p a liw a . Od k i lk u  la t  w  w ie lu  k ra ­
ja c h  na  sam ochodach ciężarowych 
s tosu je  s ie  m ocow an ie  spec ja lev: 
le k k ic h  p ły t  (zazw yczaj p las tiko ­
w ych ) po w o d u ją cych  ąm iane o p ły ­
w u  pow ie trza . Zaczepiane nad ka ­
b ina  s zo fe rk i ood odpow iedn im  ka ­
tem . k ie ru ją  pęd p o w ie trza  ponad 
na-czepe. C oraz cześciei p ły ty  ta ­
k ie  stosow ane są ta kże  na samocho­
dach osobow ych ciągnących  p rzy ­
czepy kem p ingow e .

SePiRiZEŹONE Ś w ia tła  ham ulcow e, 
p okaza ły  s ie  ta k ż e  d w  Polsce. . Do­
strzec je  m ożna  za  ty ln ą  szyba sa­
m ochodu osobowego. M ata  one na  
ce lu  lepsze in fo rm o w a n ie  je d -$er~rr 
za n a m i po ja zd ó w  o  ty m . że w y­
k o n u je m y  m a n e w r ham ow an ia . Ma 
to  szczególnie is to tn e  znaczenie w 
p rzyp a d ku  dużego na tężen ia  ruchu  
1 b łis flt ie j Jazdy ieetaeso oaja#ch 
za d ru g u » .

m ych po jazdów . W y ty k a m y  b łędy 
przeszłości, złe decyz je  zakupowe 
itp .. a le  także  ro b ione  są nadzieje.

N ie  ma co  u k ry w a ć , że gene ra l­
n ie  jesteśm y opóźn ien i w  ro zw o ju  
p rzem ysłu  m o to ryza c ji, a co  n a j­
gorsze n ie  w y k o rz y s ta liś m y  d o tycn  
czasowego p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e ­
go. Zawsze coś s ta ło  na przeszko-^ 
dzie. I  ta k  np. FSO n ig d y  w  sw o­
je j  h is to r ii n ie  osiągnęła pe łne j 
m ocy p ro d u k c y jn e j. N aw e t za 
..d o b rych ”  czasów s ta ły  puste lin ie  
m ontażowe.

Z ro b iliś m y  „P o loneza ”  zb y t c ięż­
k iego  i  n ieekonom icznego. Teraz 
m ó w i sią o a d a p ta c ji tego po jazdu  
d la  po trzeb  ro ln ic tw a . Ba! Z  w ie l­
ką  ga lą  zro b io n o  naw e t pokazy 
k i lk u  w e rs ji „P o loneza ”  p ick -u p . 
T a k ie  szum ne pokhzy odb yw a ły  
się ju t  na począ tku  ła t  s iedem dzie­
s ią tych . Roztaczano św ie tlane  w iz je  
przed p rzysz łym i posiadaczam i sa­
m ochodów , przed ro ln ik a m i i  rze­
m ie ś ln ika m i. I  co ? tego wyszło? 
Czy d2iś n ie  będzie podobnie z 
pojazdem  dla ro ln ik ó w ?  Czy a k u ­
rat. „P o lo n e z ”  (w  m ia rę  lu ksu so w y  
wóz) nada je  się na ro zm ok łe  po­
la? T o  m oże być po jazd  d ru g i w  
gospodarstw ie ro ln y m , a le  — do­
d a jm y  — w  znacznie bogatszym . 
M yś lę , że będzie tó  k o le jn y  n ie ­
w y p a ł propagandow y.

K o le jn ą  spraw ą, k tó rą  należy 
tra k to w a ć  z dużą ostrożnością, jes t 
p rob lem  oszczędności „m a lu c h ó w ". 
P ow iedzm y praw dę o samochodzie 
„F ia t  126p” . Jest to  po jazd  opraco­
w a n y  i  p rzygo tow any  do se ry jn e j 
p ro d u k c ji przez dośw iadczone b iu ­
ro  badawcze w  T u ry n ie . N ie  na­
da je  się do żadnych p rzeróbek i  
uspraw n ień  ekonom icznych  na 
ska lę  przem ysłow ą. Ekonom iczność 
s iln ik a  została Już wszechstronnie 
zbadana. Zresztą każda szanująca 
się f irm a  sta ra  się dz iś  o  p ro d u k ­
c ję  ta k ic h  s iln ik ó w , a b y  b y ły  e ko ­
nom iczne i  k o n k u re n c y jn e . G dyby 
m ożna b y ło  obn iżyć zużycie  pa liw a  
p rzy  e ksp lo a ta c ji „F ia ta  126”  — 
p ie rw s i z ro b ilib y  to  k o n s tru k to rz y  
w  T u ry n ie . D la tego  in fo rm a c je  a 
p rzeróbkach, o m o d e rn iza c ji tego 
ju ż  po lsk iego  s iln ik a  są może do­
b re . a le w  p rzypadkach  In d y w id u ­
a ln y c h  i  e kspe rym en ta lnych . N ie 
łudźm y się m ożliw ośc ią  se ry jn e j 
p ro d u k c ji tak ieh  w łaśn ie  s iln ik ó w .

Rozwiązań trzeba szukać na d ro ­
dze c a łk o w ity c h  zm ian. Dziś p rze­
m ys ł m o to ry z a c y jn y  i  p ra cu ją cy  w  
n im  fach o w cy  w iedzą , że na o - 
becnym  e tap ie  oszczędność zużycia , 
p a liw a  przez s i ln ik i ( ic h  k o n s tru k ­
c je ) osiągnęła Już p u łap  m o ż liw o ­
ści. T ych  ekonom icznych  rezerw  
szuka się przede w szys tk im  w  do­
borze m a te ria łu , k o n s tru k c ji ca ­
łego po jazdu, a g łó w n ie  na d ro ­
dze „o dchudzan ia ” . Dziś w  E u ro ­
p ie  zachodn ie j każdy n o w y  oołazd 
opuszczający fa b ry k ę  je s t średnio 
lże jszy od sw ojego p ro top las ty  
sprzed 10 la t  o oko ło  200—259 kg. 
T y m  sam ym  oszczędniejszy o 1—1,5 
1 p a liw a  zużywanego na 100 km .

T a k  w ięc trzeba się uczyć  od 
Łych, k tó rz y  m a ją  j u t  dośw iadcze­
n ie , a n ie  szukać rozw iązań po
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W TAKICH pasiastych, ręcznie dzierganych na drutach poń­
czochach radzą paniom spędzić nadchodzącą Zimę włoscy pro­
jekt a net-mod&i-To się przyjmie!

— - (CAF—AP)

Historia, polityka, socjotechnika...

Kult relikw ii, czy
chłodny racjonalizm?

— ŚWIADOMOŚĆ działaczy po 
litycznych w X IX  wieku zdo­
minowana była Wielką Rewo­
lucją Francuską. Formowano 
na je j podstawie schematy prze 
biegu przyszłych rewolucji, oce­
niano aktualną rzeczywistość. 
Jeszcze w kilka lat po wybu­
chu Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej niektórzy je j twór­
cy, opierając się na francuskiej 
rewolucji, przestrzegali przed 
thermidorem, przed nowym Na­
poleonem... W toczącej się obec­
nie walce politycznej często 
dzieli się ludzi lewicy według 
schematów. Już z rosyjskiej re­
wolucji, mamy stalinowców, 
trockistów, lcninowców, z Le­
nina stworzono pewien kamień 
probierczy, według którego oce­
nia się ludzi działających już 
w innych warunkach. Czy nie 
jest to nadużywanie historii dla 
maskowania rzeczywistości?

— W tym pytaniu jest po­
głos tych sarkazmów Marksa 
na temat historycznych przebie­
ranek i maskarad. Ale zapo­
minamy, że są inne jego wy-

Zapiski ze w s p ó łc z e s n ości

Bob, zrób lo su m!
K:

AJ GŁOŚNIEJSZY film  o 
| pracy dziennikarskiej no­

il ty tu ł „Wszyscy ludzie 
prezydenta’1, zaś jeden z jego 
głównych bohaterów — B o b  
Woodward (gra go Robert Red- 
ford) bawił niedawno w Pol­
sce. Sam film  jest właściwie 
obrazem i pasjonującym i nud­
nym jednocześnie. To pierw­
sze dotyczy polityki (czy kulis 
władzy), to  drugie —- dzienni­
karstwa. Obserwujemy bowiem 
ciąg działań nieefektownych, 
przypominających nieudolnie 
prowadzone śledztwo, ślimaczą­
ce się i przynoszące po drodze 
jego bonaterom wiele rozcza­
rowań, a nawet upokorzeń. Jed 
nak u krańca tej drogi — ta­
kie jest posianie film u — leży 
prawda i kryje się profesjo­
nalny sukces. Dlatego też kie­
dy w finale „A li the president 
mens’ teleks zaczyna wystuki­
wać tekst „Prezydent Nixon zło­
żył rezygnację...” , efekt jest 
ogromny, odwrotnie proporcjo­
nalny do zastosowanych tu, 
niezwykle skromnych jak na 
amerykańskie upodobania i mo­
żliwości, środków wyrazu.

BO B W O O DW ARD, k tó ry  w ra z  z 
C arlem  B e rns te inem  o b a lil i N ixo n a  
w yw le ka ją c  i  rozp ra co w u ją c  na ła ­
m ach ..W ashington Post”  tzw . a fe ­
rę W atergate, s ta n o w i p rzyk ła d  
klasycznego a m e rykańsk iego  d z ie n ­
n ika rza  P rz y s to jn y , bezpośredni, 
p rzebo jow y, bez kom pleksów . Jego 
credo zawodowe je s t ta k  proste , że 
aż dz iw  bierze po co do d ia b ła  — 
trz y  dn i i  tr z y  noce redagow a liśm y 
zespołowo now y S ta tu t SDP k ie d y  
można b y ło  sięgnąć po ta k  dob re  i  
w yp róbow ane  w zo ry . O tóż W ood­
w a rd  m ów i. „Z os ta łem  ta k  W Y T R E ­
SO W A N Y , że sw oje pog lądy od­
k ładam  na pó łkę , a je d yn e  co m n ie  
in te re su je  to  sa F A K T Y ” . I  jedno ­
cześnie żartem  doda je : „W ie m  po 
ile  p rz y ja c ió łe k  m ają m oi w sp ó ł­
p racow n icy . ale n ie  w iem  ja k ie  po­
siada ją  pog lądy” .

Zapew niam  pana, panie W ood­
w ard , ze je ś li ludz ie  c i p ra c u ją  w  
.W ash ing ton  Post”  — pog lądy m a ja  

odp o w ie d n ie  (naw iasem  — W ood­
w ard , k tó ry  w d n iach  a fe ry  W a te r­
gate b y ł szeregowym  dz ienn ika rzem , 
dziś test w spó łw łaśc ic ie lem  pism a).

WRACAJMY jednak do te­
matu. „Wszyscy ludzie prezy­
denta” są historią tropienia fak­
tów, faktów, które ujawnione 
okażą się niebawem niebez-

pieczne dla władzy (a więc i 
dla tropicieli faktów także). 
Będą więc zastrzeżenia szefów 
(szefowie zawsze piają w ta­
kich momentach zastrzeżenia), 
będzie chwila zawahania czy 
wątpliwości, będzie „godziną 
strachu” , ale kapitulacji nie bę­
dzie, To Nixon skapituluje wo­
bec faktów ujawnionych przez 
naszych dzielnych przyjaciół, 
mając przeciwko sobie tzw. o- 
pinię publiczną. I to jest krze­
piące, to budzi zaufanie do pra­
sy jako ważnego ogniwa syste­
mu kontroli społecznej, daje 
poczucie pewności że Wood- 
ward i jego koledzy czuwają.

A jednak jest przecież coś co 
nie daje mi spokoju, co burzy 
tak ładnie zbudowany obraz. 
Rzecz nie dotyczy oczywiście 
szczerości intencji — nie wąt­
pię w nie, uważam że były czy­
ste od początku do końca. Dy­
lemat jednak jest i to wcale 
niebagatelny. Zarówno bowiem 
z filmu „Wszyscy ludzie prezy­
denta”, jak i wydanej wcześ­
niej książki na ten temat wy­
nika, że Woodward i Bernstein 
nie doszliby do tego do czego do 
szli gdyby nie pewna, jak się 
to u nas mówi w Polsce, zew­
nętrzna inspiracja. Otóż w naj­
bardziej trudnych fragmentach 
dziennikarskiego śledztwa, kie­
dy utyka ono w miejscu lub 
jest bliskie załamania (nikt nie

■chce mówić, drzwi zamyka się 
im przed nosem...), pojawia się 
tajemnicza postać występująca 
pod pornograficznym krypto­
nimem „Głębokie gardło” i jak­
by bezinteresownie pomaga bo­
haterom. „Zatelefonuj do „X-a” 
— mówi. „Idź pod taki a taki 
adres...”  — poleca. Itd, itp. I 
chłopaki telefonują, idą, wy­
konują, łapią wątek i kończą 
wreszcie całość sukcesem total­
nym: prawda ujawniona, Nixon 
pognębiony.

P A N IE  W O O DW ARD! Z ro b iliś c ie  
w ra z  z kolegą B ernste inem  w ie lk a  
robo tę , ale przecież b y ło  was na 
dobrą spraw ę trzęeh. Ja w iem , że 
choćby pana k ra ja n o , n ie  u ja w n i 
pan swojego in fo rm a to ra  i  „G łę b o ­
k ie  g a rd ło ”  pozostanie zawsze w 
c ien iu  waszego sukcesu. Zapewne 
jest to  p ra c o w n ik  f i r m y  k tó re j z 
n a tu ry  rzeczy n ie  za leży na rozgło­
sie, a le  trzeba  przyznać że też się 
p rzys łuży ł.

A SWOJĄ DROGĄ ma pan 
jednak szczęście, że nie stało 
się to wszystko w Polsce, gdyż 
efekt obalenia prezydenta 
(jeszcze go nie posiadamy, ale 
może będzie) przyćmiony by 
został oskarżeniem o manipu­
lacje. Co oczywiście nie miało 
miejsca, ale ludzie u nas jakby 
bardziej podejrzliwi i  daleko 
im jeszcze do tej urzekającej 
prostolinijności pańskich roda­
ków.

Marek DONAT

powiedzi, w  których jest on konspiracyjne, które próbowa- 
bardziej łaskawy dla takiego ły  obalić skompromitowane re- 
oglądania się. Rozumie, dlacze- żimy monarchiczne, despotyćz- 
go to ludziom jest potrzebne, ne lub egoistyczno-burżuazyjne, 
Właśnie z historii czerpią oni miały poważny kłopot ze sfor- 
tę siłę i inspirację, odwagę i mułowaniem programu demo- 
dyrektywy działania. Ponadto kratycznej republiki. Repubii- 
ludzde, kiedy robią coś zupeł- kę demokratyczną utożsamiano 
nie nowego, są czasem prze- wtedy bowiem z różnymi okrop-, 
straszeni własną odwagą i sta- «ościami Rewolucji Francu- 
rają się wesprzeć na doświad- skiej: z Maratem, terrorem, gi- 
czeniach przeszłości. Dotyczy to lotyną. Podobnie jest u nas: 
zresztą nie tylko ruchów spo- wielu ludziom słowa rewolu- 
łecznych, także np. postępu cja, socjalizm natychmiast ko- 
technicznego. Ludzie lubią o- jarzą się z systemem biurokra- 
swajać rzeczy nowe przy po- tycznym lat 70, z jego kapryś- 
mocy pojęć dawnych, dobrze nym despotyzmem, z cenzurą, 
im  znanych. z zadufaniem rządzących, czy

— Powstały w sierpniu 80 ro- »?wet ich bezczelną pazeraoś-
ku ruch społeczny „S o lid « . “ 3 Za“ m te ^oiarzem a zmk- 
ność” w jawny sposób kpi so- ni* uPł7nie >eszcze trocl1« cz“- 
bie z historii. Głosi przecież ‘  _  T j e d l la k  p r2 y z n a c ,
rewolucyjne hasła, a pluje v nlektSray dzia,aCze „Solidar- 
swo.ch wydawnictwach na mi- doskonale opaho-
mone rewo ucje, glos, l asla bil- a socjote,.!lnlcInc
sk.e socjalizmowi, odrzucając metod Pc  Iręczna soc,j„lech- 
siowo socjalizm. Nie obciążony świadomość
żadnymi historycznymi doswiad |.;..ln ..vr.y.,a9
czeniami, konwenansami, ruch B ' **'
ten jest niezwykle aktywny i — Myślę1, że obie strony koń- 

. skuteczny, zaś tzw. władza flifctu, władza i ruch społecz- 
tkwiąca w historycznych sche- ny mają za mało treningu so- 
matach nie może odnaleźć się cjotechnicznego. Szkoda, bo gdy 
w nowej sytuacji. Okazuje się, by miały go więcej zapewne 
że świadomość historyczna jest konflikty przybierałyby łagod- 
zbędnym balastem! ' niejszą postać. Nie twierdzę, że

socjotechnika jest wszechmoc-
— Trudno się zgodzić z te- n3j wbrew złudzeniom niektó- 

zą, że posierpniowy ruch spo- rych je j apostołów., ale często 
łeczny w jawny sposób lekce- pozwala konflikty łagodzić, 
waży historię. Warto się przyj- _  Jednak ludziom bez baga- 
rzeć tej niebywałej energii, z ja- ¿u historycznego łatwiej jest 
ką ruch ten funduje różne pom- zrobić polityczną karierę... 
niki, warto się przyjrzeć go- __ Ale czy. są tacy ludzie? 
rącym sporom dotyczącym spro- gez bagażu historycznego? Czę- 
wadzenia prochów Stanisława S| 0 natomiast są to -ludzie oo- 
Augusta z Wołczyna, czy gen. ciążeni bagażem, zawierającym 
Sikorskiego z Anglii. Ale to sfałszowane towary. To jest czę- 
"jest właśnie bardzo polskie. sto przemyt! Jeśli ktoś wyzna-

Nasz stosunek do historii jest j e wiarę w potrzebę intensyw- 
często bardzo tradycjonalny, sku nej  demokracji kraju, a jedno- 
pia swą uwagę na kulcie re- cześnie za patrona przyjmuje 
likw ii czy rekwizytów, ze szko- Józefa Piłsudskiego i uważa, ze 
dą dla chłodnego, racjonalne- Komendant jest takim patro- 
go, refleksyjnego podejścia do nem polskiej demokracji, to al- 
dziedzictwa naszego, czy in- bo daje świadectwo zupełnej 
nych narodów. Właśnie w obec- nieznajomości naszej historii, 
nej sytuacji, kiedy potrzebna ajbo podejmuje próbę wyko- 
jest chłodna analiza kryzysu, rzystania złudzeń czy ignorancji 
który przezywamy, takie spój-, społeczeństwa, co z soejotechni- 
rzenie mogłoby nam pomóc. nie ma nic wspólnego.

— Okazuje się że trudno jest (Fragmenty wywiadu prof.
połączyć te dwie rzeczy. Jana Baszkiewicza dla „itd ” .

Nasi przyjaciele Francuzi zaj ty tu ł pochodzi od redakcji „Ku-
mują odwrotną postawę. Histo­
ria Rewolucji Francuskiej jest 
ciągle obecna w świadomości 
zbiorowej Francuzów, wśród 
intelektualistów i wśród ludzi 
z ulicy. Rezultaty dyskusji wo­
kół niej są intelektualnie cie­
kawe i społecznie doniosłe. 
Jednocześnie z roku na rok na 
cmentarzu Père-Lachaise ni­
szczeją groby polityków tej re­
wolucji i kiedy ja o tym, z 
wielkim zgorszeniem mówię 
moim francuskim przyjaciołom 
— historykom tej rewolucji, to 
oni przytakują, ale jednocześ­
nie patrzą na mnie z lekkim 
uśmiechem, jak na sentymen­
talnego Słowianina. A ja na­
prawdę myślę, że można połą­
czyć te dwie rzeczy. Nie ma 
nic złego w takim tradycjonal- 
nym stoisunku do historii, w 
kulcie re likw ii i rekwizytów, 
byleby szło to w parze z chłod­
ną i racjonalną oceną przeszło­
ści.

— Dlaczego ten ruch ujaw­
nia taką niechęć do takich po­
jęć jak rewolucja, socjalizm, 
dlaczego tak trudno zająć ra­
cjonalne stanowisko wobec tych 
spraw?

riera Szczecińskiego” .)

wśród ostrych napięć społecz­
nych pojawia się alergia na 
pewne terminy. W pierwszej 
połowie zeszłego wieku bardzo 
radykalne demokratyczne ruchy

Austriacki telefon
bez drutu

W STO la t od za insta low an ia  w 
W ie d n iu  p ie rw szych  te le fonów  
aus triacka  poczta ob s łu g u je  2,3 
m in  a bonen tów  i  podla.cza rocznie 
po 150 tys . now ych . O prócz ta k ic h  
udogodnień, ja k  spec ja lny  guz ik  
u ru ch a m ia ją cy  połączenie a la rm o ­
we dla ob łożn ie  ch o rych  o raz  m o­
ż liw ość uzysk iw a n ia  in fo rm a c ji z 
kom pu te ra  na e k ra n ie  te le w iz y j­
nym , a u s tr ia cka  poczta — za do­
da tkow ą op ła tą  — bedzle in s ta lo ­
wać a p a ra ty  podłączane do siec: 
te le fo n iczn e j za pomocą p ro m ie n i 
podczerw onych. U m oż liw ia  to  swo­
bodne poruszanie się z apara tem  
w  rę k u  po m ieszkan iu  o  po­
w ie rz c h n i 100 m e tró w  kw a d ra to ­
w ych .

„Dziady“ dla TV

W WARSZAWSKICH studiach telewizyjnych trwają przy- 
gotowania do realizacji wielkiego dramatu narodowego — 
I I I  części „Dziadów” Adama Mickiewicza. Spektakl, którego 
wystawienie jest ambicją każdego bodaj zespołu teatralnego 
w Polsce, zyskał znakomitą obsadę aktorską. Obok takich 
sław jak Zbigniew Zapasiewicz (ksiądz Piotr) czy Ryszarda 
Banin (Pani Roli i son), wystąpią młodzi adepci sztuki ak­
torskiej Cezary Morawski (Konrad), Tomasz Stockinger, Mie­
czysław Hryniewicz, Jerzy Bończak i Mariusz Benoit. Będą 
to drugie „ Dziady”  w historii TVP. Poprzedni spektakl za­
prezentowany był widzom około 20 lat temu.

NA ZDJĘCIU: Cezary Morawski w ro li Konrada.
(CAF — E. Radach)

Pół żartem — pół serio
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Krzyżówka nr 48
PO ZIO M O : R O Z W IĄ Z A N IE

K R Z Y Ż Ó W K I NR 46
1. S ta ropo lska  nazwa s ta tku . 5 na
kopercie . 8 te ren  ło w ie c k i s tano - PO ZIO M O : b ia łko . Skarga. Go- 
w iacy  je dnos tkę  gospodarcza. 9. gol. n ite r . om le t, teno r, okres. era. 
w v p łv w a  na w ie rzch . 10. s ta ro ż y t- s ty l. opos. fe n  s ława, psalm. k iw ­
ną- m oneta. 13 lio c o w v  so len izan t, pa. o liw a , debet. A ra ra t, kaszak.
15. s łuży do  p o k ry w a n ia  dachów
16 i  eden z podstaw ow ych s k ła d n i-  P IO N O W O : Bogata, argon, k o lo r 
kó w  kw asów  n u k le in o w ych . 17 ko n to , re to r, agrest, k le r. ostew 
p rz y k ry  zapach. 18. jeden- ze zm v- k lops, e lf  gon, osnowa. Edvo. 
s łów  19. powszechnie u żyw any  w  sm u te k . A lin a . A kaba . Padwa, 
b iu rach . 20. roś lina  z ie lna z rodź. arbuz 
m o ty lk o w y c h . 22. w ybuchow a  d ro ­
b inka . 25. sztuczna droga w odna N A G R O D Y  ks iążkow e w vlo®owa- 
28. te ren  oku p o w a n y  przez obce u f  L . K o ła ;d a  — S ta rga rd  Szcze- 
oaństw o. 29. pora. faza. s tad ium , c iń sk i. u l. Szewska 10/17. K . Piasz- 
30 tka n in a . 31. p ie rw ia s te k  che- czyńska  — Szczecin, u l. C e lu lozo- 
m iczny. w a 18/3 i  T. R y d liń s k i — Szczecin.

u l. W iosny L u dów  30/64.
P IONOW O:

N A G R O D Y  do odebran ia  w  re- 
;. Ładunek  s ta tk u . 2. ro d za j roz - d a k c ji I I I  p. pok. 53. Z am ie jsco- 
ryw kow ego  przedstaw ien ia  te a tra l-  w yra  w y s y ła m y  poczta.

B A R A N  21.3.—20.4.! Od-
I rzuć  s ta re  koncepcje .

nnuTr" O ryg in a ln e  pom ys ły  są
.ĆE/Sm® dobrze w idz iane . Do

n ic h  na leży przyszłość. 
S praw a wszczęta w  

narcu lu b  k w ie tn iu  z n a jd z ie . po- 
lyś ln e  rozw iązanie.

B Y K  21.4.—21.5.: N ie  
czekając końca  g ru d ­
nia , zrób  b ilans tego­
rocznych  s tra t  i  osiąg­
nięć. U ła tw i to  w y p e ł­
n ie n ie  zobow iązań. v. 

p racy  bądź b a rd z ie j d y s k re tn y , w
dom u — b a rd z ie j o tw a r ty :  n a jb liż ­
s i chcą d z ie lić  tw o je  p ro b le m y.

p—----— BLIŹNIĘTA 22.5.—21.6.:
#  N ie  spiesz się » d o

f m / Ę k  zm ian . Zarazem  n ie  ża-
lu j  przeszłości i n ie  J \ j \ .  s ta ra j się je j  za trzy -
m ać. W  począ tku  m ie­

siąca — pom yślna  w iadom ość w
dom u lu b  w  p racy.

F—i R A K  22.6.-22.7.: U m o-
) w a , podpisana w  os ta t-

-  n ic h  dn ia ch  lis topada ,
przyn ies ie  ci ko rzyśc i. 
Może je d n a k  trzeba bę­
dz ie  na n ie  poczekać.

I.E W  23.7.-23.8.: T ra ­
f isz  na okaz ję  d o  ku p ­
na  p o d a rkó w  św iątecz­
n ych . S ko rzys ta j z 
n ie j,  bo  lepszej n ie  
znajdziesz. O soby p ra ­

cu jące  n a u k o w o  lu b  a rtys tyczn ie  
dostaną c iekaw ą  propozyc ję .

P A N N A  24.8.—23.9.: W y ­
da tna  popraw a w  s to ­
sunkach z b liższym  ł  

:vm  otoczeniem . 
O d d a liła  się g roźba u - 
czuc iow ych  k ryzysó w . 

D la w ie lu  u rodzonych  po 12 w rze ­
śnia zaczyna się lepsza faza we 
w spó łżyc iu  z p a rtne rem .

W A G A  24.9.—23.10.J SlU- 
sznle oceniasz sy tu a c ję  
1 p e rsp e k tyw y , masz 
w ię c  szansę ńa  postę­
p y  w  pracy . Z ac ieśn ij 
w ięzy  z ko legam i. 

W kró tce  czeka was p rze jśc ie  przez 
p ierwsze skrzyżow an ie . P ow inn iśc ie  
to  z rob ić  „z  m arszu” .

KO ZIO RO ŻEC 22.12
— 20.1.: P rz e jm ij m i-, 
c ja ty w ę  i  zo rgan izu j 
dyskus ję . T w ó j p u n k t 
w idzen ia  znajdzie  zw o­
le n n ikó w . N ie "zw leka j 

anyfn w yjazdem . Okaże 
br.iejsz.y n iż sądzisz.

W O D N IK  21.1.—18.2.:
P rz y p ły w  e n e rg ii po­
św ięć na za ła tw ien ie  
spraw  za leg łych . B ie ­
żące om ów  ze zw ie rz ­
ch n ika m i. G o tow i są 

dać c i znaczną swobodę w yb o ru  
i  dz ia ła :; a.

zyg n u j rxa pew ien  czas 
j z n ie k tó ry c h  fo rm  dzia­

ła lnośc i. W pozosta łych 
ogranicz tem po, ale 

podnieś jakość. W p lanach n>a 
św ię ta  m ie j na uwadze w ypoczy-
nek.

Ire n a  KACPER

S KO R PIO N  24.10.-22.il.:
K o rzyść  p rzyn iosą  ci 
d rob n e  zm iany. Na 
w iększe le p ie j pocze­
kać. P ro je k t  zab loko ­
w a n y  w  lip c u , p o w i­

n ien  ruszyć z m ie jsca .

STRZELEC 23.11.—21.12.: 
P o s ta ra j s ię  zw iększyć 
za robk i. G d y  wzrosną 
w y d a tk i,  dobrze będzie 
s ta rto w a ć  z . rezerwą. 

---------------- S p o tkan ie  z p rz y ja c ió ł­
m i da c i pow ody  do p rzem yśleń.
5#

Nie tylko kradzież
W NIEZWYKŁY sposób po­

traktowali swoje ofiary bandy­
ci grasujący na ulicach Medio­
lanu. Ofiary napaści Aldo Ra- 
vass oraz Mario Carmatti od 
dali bandytom wszystkie posia­
dane przy sobie 'pieniądze, ale 
ci niezadowoleni z wysokości 
łupu, rozebrali swoje ofiary do 
naga, pobili, a na koniec obcię 
l i im włosy.

nego. 3 ś re d n iow ieczny  poeta, 
tłuszcz ry b i. 5. bożek m iłośc i, 
w oląca się budow la , 7. b łąd  fa ­
b ryczny. 11. nusteŁnik 12, sztucz­
ne w łó kn o . u tw ó r  sceniczny. 15 
poka rm  d la  zw ie rzą t. 20. p rz y w i­
dzenie. m a ja k , z jaw a. 21. po je m ­
n ik  na śm iec i. 23. iim ię Szewczen­
k i. 24. w o ln o m u la rz . ► 25 kran iec, 
koniec. 26 u tw ó r  H Ibsena. 27. 
k rze w ia s ty  g a tunek  w ie rzb y .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y nadsy­
ła ć  pod adresem re d a k c ji (w y łą cz ­
n ie  na k a rta c h  pocztow ych} w te r ­
m in ie  lf l-d n io w v m . z d o p isk iem : 
..K rzyżów ka  n r  48".

Pamiątki po Achmatowej
MUZEUM Literatury Rosyj- uczęszczała do Marijskiego Gliń­

skiej Akademii Nauk ZSRR nazjum Żeńskiego. Siergiej 
otrzymało bogatą kolekcję u- Umnikow znał poetkę, znał ta-k- 
tworów znanej rosyjskiej poet- że ludzi, z którymi się przy- 
ki, Anny Achmatowej (1889— jaźniła. Ich wspomnienia stały 

To nie jest przypadek, że| 1966), a także materiałów o je j się początkiem niewielkiego 
‘ * ' życiu i  twórczości. muzeułn, które obecnie prze­

kształciło się w zbiór utwo- 
Kolekcję zebrał Siergiej Um- rów Anny Achmatowej, prac 

nikow, mieszkaniec Puszkina, naukowych, poświęconych jej 
w którym Anna Achmatowa twórczości, dokumentów.

Wszędobylska
latarka

FRANCUSKA latcrka o nazwie 
Jakbel waży zaledwie 100 gra­
mów, a dostarcza światła do naj­
bardziej niedostępnych zakamar­
ków. Jej główną częścią jest 20- 
centymetrowe elastyczne wfókno 
plastikowe z zatopionymi w mm 
czterema mini-żarówkami. Posia­
da ono rozmiary 0,86X1.25 cen­
tymetra. Magnes założony na ko­
niec tego włókna umożliwia la­
tarce samozaczepność i pozwaia 
na wyjmowanie z miejsc trudno 
dostępnych śrubek, nakrętek, 
gwoździ etc. Włókno to wytrzy­
muje temperaturę od —80 do 
-f-250 st. C I może świecić nie­
przerwanie przez 500 godzin. Ce­
na tej wszędobylskiej latarki wy­
nosi 145 franków.

Szalone
regaty

DWAJ brytyjscy lekarze zor­
ganizowali szalone regaty. Ich 
trasa wynosiła 380 m il mor­
skich, ałe uczestnicy musieli trzy 
krotnie wysiadać na ląd i  zdo­
bywać najwyższe szczyty gór­
skie: Walii, Anglii i  Szkocji. Te 
ekscentryczne regaty zorganizo­
wano dla uczczenia pamięci le- 
¡endarnego angielskiego pod­
różnika — B illa Tillmana, któ­
ry w wieku 80 lat zginął w lo­
dach Arktyki.

Tillman był znakomitym że-, 
glarzem i himalaistą. W 1963 ro­
ku zdobywał siedmiotysięczniki. 
W 1938 roku prowadził angiel­
ską ekspedycję na Mount Eve­
rest. Dokonał też niezwykłego 
wyczynu — rowerem przejechał 
przez Afrykę.

Temat
do kupienia...
PROCESY o cza ry  w ys tę p u ją  w  

Polsce nieco późn ie j n iż  w  E u ro ­
p ie  zachodnie j. Z zachow anych 
dokum en tów  procesow ych w y n ik a  
że na jw iększe  ic h  nasilen ie  p rzy ­
pada na X V I I  i  X V I I I  w iek , choć 
p ie rw szą  w zm iankę o czarach znaj 
d u je m y  w ustaw ach kośc ie lnych , 
k o n k re tn ie  w  uchw a łach  synodu z 
1279 r.

Podobnie ja k  w  in n ych  k ra ja c h , 
ro zp a tryw a n ie  spraw  o czarnoksię- 
s tw o  podlegało u nas kom pe tenc j 
sądów duchow nych i  św ieck ich  
Nasze sądy duchow ne n ie  zap.sa 
ty  się jednak ta k  k rw a w o  w  '■' 
s to r ii procesów o  czary  ja k  na 
chodzie Europy.

N ie s te ty  procesy o czary n ie  zo­
s ta ły  jeszcze w  Polsce g ru n to w n ie  
zbadane i opracowane. B y ć  m o­
że przyczyną zan iedbania te j c ie­
k a w e j dz iedz iny h is to r ii je s t t r u d ­
ność do ta rc ia  do  m a te r ia łó w  ź ró d ­
ło w y c h , a może po p ros tu  b ra k  za­
in te resow an ia  ze s tro n y  h is to ry ­
k ó w  ty m  fa scyn u ją cym  tem atem . 
B yć  może je d n a k  k toś... k iedyś.. 
Tem at jes t przecież „d o  k u p ie n ia ” ..

(JO

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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— Nic podobnego — uspokoił go David. — Spal 

pan cały dzień, nie myślę więc, żeby chciało się panu 
>ść teraz do łóżka. A poza tym, jestem pewien, że 
Lucy chętnie z panem porozmawia. Po prostu bolą 
mmc plecy, jak pan wie, razem z nogami utrzymują 
ciężar ciała.

— Weź lepiej dwie pastylki na noc — powiedziała 
Lucy. Zdjęła- słoiczek z najwyższej półki szafki na 
książki, wytrząsnęła dwie tabletki i  podała mężowi.

Przełknął je szybko bez żadnego popijania.
— Dobranoc — rzucił kierując się w stronę drzwi.
~  Dobranoc, Davidzie.
— Dobranoc, panie Rosę.
Po chwili -Faber usłyszał, jak Dawid wspina się po 

schodach i zastanawiał się, jak on to robi.
Lucy wszczęła rozmowę, jakby chcąc zagłuszyć ha­

łas, który wywoływał David.
— Gdzie pan mieszka, panie Baker? — zapytała.
— Proszę mówić do mnie Henry. Mieszkam w Lon­

dynie.
— Strasznie dawno tam nie byłam. Pewnie nie­

wiele zostało z tego co widziałem.
— W czterdziestym. — Nalała sobie następny kie­

liszek. •— Odkąd zamieszkaliśmy w tym domu, raz 
tylko opuściłam wyspę, żeby urodzić dziecko. Nie 
można dzisiaj wiele podróżować, prawda?

— Dlaczego zamieszkaliście na tej wyspie?
— Hm. — Usadowiła się wygodnie przed komin­

kiem z kieliszkiem w ręku.
— Może nie powinienem...
•— Nic nie szkodzi. Mieliśmy wypadek w dniu na­

szego ślubu. Właśnie Wtedy David stracił obie nogi. 
Miał latać jako pilot na myśliwcu... myślę, że oboje 
chcieliśmy uciec. Teraz wiem, że to był błąd, ale 
wtedy wydawało się to najlepszym rozwiązaniem.

— Jego zgryźliwość jeszcze bardziej się tu pewnie 
rozwinęła.

Spojrzała na niego zaskoczona,
— Jest pan bardzo spostrzegawczy.
■— Trudno nie zauważyć — powiedział cicho. — ‘Nie 

zasługuje pani na takie traktowanie.
Zamrugała nerwowo powiekami.
r -  Pan dostrzega zbyt wiele.
5-r To nie takie trudne. Dlaczego pani lego nie
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przerwie, jeśli nie jest tak, jak trzeba.

— Doprawdy nie wiem, jak panu to wytłumaczyć. 
Same stereotypy. Przysięga małżeńska, dziecko, woj­
na... jeśli jest jakaś inna odpowiedź na pana pytanie, 
nie potrafię znaleźć właściwych słów.

— Wyrzuty sumienia — dodał Faber. — Ale myśli 
chyba pani czasem o porzuceniu męża?

Patrzyła na niego kręcąc głową z niedowierzaniem.,
— Jak to się dzieje, że pan wie aż tyle? — nie 

mogła się nadziwić.
— Straciła pani umiejętność udawania, żyjąc z dala 

od ludzi na tej wyspie. Poza tym z zewnątrz dostrze­
ga się znacznie więcej.

— Czy był pan już kiedyś żonaty?
— Nie, nigdy.
— Dlaczego? Małżeństwo dziwnie do pana pasuje.
Teraz Faber z kolei zamyślił się i zapatrzył w

og,eń. Właśnie dlaczego? Zawsze znajdował tę sanią 
odpowiedź — ze względu na zawód. Ale nie mógł je j 
lego powiedzieć i  było to zresztą zbyt łatwe wytłu­
maczenie.

Nigdy nie zakochałem się tak mocno — wykrztusił. 
Powiedział to bez głębszego namysłu i zastanawiał 
się, ile w słowach tych kryło się prawdy. Chwilę póź­
niej zaczął rozmyślać, w jaki sposób Lucy udało stę 
zmylić jego czujność: do te] pory był przekonany, że 
to on jest panem sytuacji.

Zamilkli oboje na krótką chwilę. Ogień na kominku 
powoli wygasł Parę zbłąkanych kropel deszczu tra­
fiło  do komina i z sykiem upadło na rozżarzony wę­
giel. Sztorm nie ustępował. Faber zaczął sobie przy­
pominać swoją ostatnią kobietę Nazywała się Ger­
truda Działo się to siedem lat temu, ale dokładnie 

, widział je j posiać w migocącym ogniu: okrągła nie­
miecka twarz, jasne włosy., zielone oczy, okrągłe pier­
si, zbyt szerokie biodra, grube nogi, brzydkie stopy. 
Prowadziła rozmowy podobne do tych, które się sły­
szy wśród podróżujących pociągiem, i przejawiała 
dziki, nieskończony entuzjazm do spraw seksu... Pra­
w iła mu liczne komplementy, podziwiając jego inte­
ligencję i  zachwycając się ciałem.

(cdn)
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PROCESY czarownic, któ«: 
rych największe nasile­
nie przypadło na okres 

od połowy X V I do połowy 
X V II wieku, wycisnęły głębo­
kie piętno na historii Europy, 
toteż nic dziwnego, że niektó­
rzy współcześni historycy coraz 
częściej kierują swoje zaintere­
sowania ku epoce,- która tak 
silnie zaciążyła na. losach na­
szego kontynentu.

To narastające zainteresowa­
nie tematem, ciągłe badania i 
publikacje historyczne związa­
ne z procesami czarownic ma 
jednak na celu coś więcej niż 
tylko stwierdzenie liczby ofiar 
i  ustalenie obszaru występo­
wania zjawiska. Mianowicie 
badania te mają dać odpo­
wiedź na pytania: dlaczego 
miało ono właśnie taki prze­
bieg i dlaczego przypadało na 
ten a nie inny okres, cechują­
cy się tysiącami zbiorowych 
tragedii i indywidualnych dra­
matów. Spróbujmy odpowie­
dzieć na te i  inne nasuwające 
się pytania, choć w istocie 
zawsze pozostanie wątpliwość 
•— dlaczego?.,*

Magia i czary znane były od 
zarania dziejów ludzkości a 
początkowo miały zupełnie in­
ny charakter, nie mając nic 
wspólnego z późniejszym 
wprost szatańskim wynaturze­
niem, toteż nic dziwnego, że 
badania epoki płonących sto­
sów są wprost przerażające ł 
wprawiają w zdumienie, że 
było to w ogóle możliwe.

Najstraszniejsze rozmiary 
prześladowania osiągnęły w 
Niemczech, gdzie oskarżone, bo 
przeważnie kobiety zadawały 
się z szatanem, choć nie gar­
dził on także mężczyznami, 
torturowano podczas badań, a 
następnie gromadnie palono na 
stosie. Jeden z amerykańskich 
historyków, E. Midelford, oce­
nia, że w południowo-zachod­
nich Niemczech, na obszarach 
dzisiejszej Badenii i Wirtem­
bergii, w jednej tylko małej 
miejscowości Wiesensterg spa­
lono w 1562 roku sześćdziesiąt 
trzy czarownice, w latach 1586 
—1588 w liczącej zaledwie sie­
demdziesięciu mieszkańców 
miejscowości Obermachtal spa­
lono czterdzieści trzy kobiety 
i  jedenastu mężczyzn; na tere­
nie arcybiskupstwa Trier mię­
dzy rokiem 1587 a 1593 w dwu 
dziestu dwóch miejscowościach 
spłonęło ogółem fcwysta sześć­
dziesiąt osiem czarownic, zaś 
w latach 1623—1631 w rejonie 
W uerzburga przeprowadzono 
dziewięćset egzekucji. W sumie 
ocenia się, że w te j części Nie­
miec między rokiem 150& a

* 1„W  imię zwycięstwa Dobra nad Złem...

EPOKA
płonących stosów

1676 przeprowadzono trzy tysią 
ce dwieście dwadzieścia egze­
kucji, czyli blisko trzysta rocz­
nie. Oczywiśoię dane te mają 
charakter czysto szacunkowy, 
bowiem akta procesów palono 
razem ze skazanymi za czary, 
ginął więc wszelki ślad zbrod­
ni. t

Mimo to niektórym bada­
czom udało się ustał-ić pewne 
informacje, i  tak np. R. Mu- 
ehcmbled zdołał zebrać dane 
dotyczące różnych części Euro­
py: na terenie Jury francu­
skiej i  szwajcarskiej odbyło 
się tysiąc trzysta sześćdziesiąt 
pięć procesów; w Genewie w 
latach 1537—1662 było ich trzy 
sta czternaście; w Wenecji w 
okresie 1662—1722 spalono 
pięćset: czterdzieści dziewięć 
osób, zaś w Paryżu pomiędzy 
rokiem 1565 a 1640 osądzono i 
skazano na stos tysiąc sto 
dziewiętnaście osób.

Historycy nie zawsze są jed­
nak zgodni co do wyników pro 
cesów, w poszczególnych kra­
jach różne są proporcje między 
liczbą sądzonych i skazanych. 
Do niedawna przyjmowano, że 
posądzenie o  czary w dziewię­
ciu- przypadkach na dziesięć o- 
znaczalo wyrok śmierci. W 
świetle jednak najnowszych 
badań przypuszcza się, że prze­
ciętnie liczba spalonych w sto­
sunku do stawianych przed 
sądem wynosiła około 50 proc.

Analizując przebieg wyda­
rzeń pomiędzy rokiem 1550 i 
1650 nasuwa się refleksja, że 
u podstaw wydarzeń jakie za­
władnęły kontynentem euro­
pejskim, całą zachodnią cywi­
lizacją, leżał wszechobecny, 
wszechwładny i  wszechogarnia 
jący s t r a c h ,  który towarzy­
szył całemu ludzkiemu życiu. 
Człowiek bał się wszystkiego

— głodowej śmierci, dżumy, 
oddziałów zbrojnych, rabusiów, 
wilków, kobiet, władz «karbo­
wych, nocy, duchów... Strach 
doskwierał zresztą nie tylko 
ludowi; bali się również wielcy 
tego świata, władcy, mędncy. 
Przerażenie budziła świado­
mość nieuniknionego końca 
wszystkiego —- końca życia, 
końca świata.

Począwszy od XV wieku co­
raz więcej miejsca w sztuce 
zajmują śmierć oraz diabeł. 
Lęk przed szatanem ma cha­
rakter powszechny. 'Diabeł 
stopniowo staje się postacią 
coraz bardziej znaczącą, jest 
coraz większy i groźniejszy, 
przedstawiciele piekła są coraz 
liczniej reprezentowani. Sza­
tan staje się zarazem coraz 
bardziej odrażający i przeraża­
jący, giną bezpowrotnie wdzięk 
i uroda, które go cechowały 
we wcześniejszych np. X II- 
wiecznych przedstawieniach. 
Ten stopniowy lecz stifły 
wzrost znaczenia diabła dopro­
wadza do powstania prawdzi­
wej obsesji, która przybiera 
(jak pisze J. Delumean) dwie 
podstawowe formy, przy czym 
obie znajdują odbicie w ikono­
grafii. Jest to z jednej strony 
halucynacyjna wizja świata 
piekielnego, z drugiej zaś prze­
śladowcze przekonanie o nieźli 
czonych zasadzkach i poku­
sach, jakie Wielki Kusiciel 
nieprzerwanie zastawia w ce­
lu  doprowadzenia do potępie­
nia ludzkości.

W tych warunkach powstają 
fantastyczne wprost wizje z 
przedstawieniami diaboiicznych 
stworów i wyrafinowanych tor 
tur; szerzą się gwałty, którym 
poddawane są nawet wysoko 
postawione osobistości, tak du­
chowne, jak i  świeckie, a w

X V I wieku zarówno katolicy 
jak i protestanci. Marcin Lu­
ter na przykład, napotykając 
w swej działalności na prze­
szkody i przeciwników, zawsze 
bywał przekonany, że to spra­
wa diabla. Inny niemiecki re­
formator, Filip Melanchton, 
twórca wyznania ewangelicko- 
augsburskiego, bardzo się bał 
złego ducha, żyjąc w nieustan­
nym lęku przed jego niespo­
dziewanym pojawieniem się, 

Strach przed szatanem stale 
się wzmaga i pogłębia. Ludzie 
wszędzie zaczynają dostrzegać 
wysłanników diabła. Za jego 
pośredników zostają oczywiście 
uznani bałwochwalcy i herety­
cy, a także muzułmanie, żydzi

oraz kobiety, a przede
wszystkim ludzie podejrzani o 
czynienie czarów. Z jednej 
więc strony doniosłe odkrycia 
geograficzne tej epoki, huma* 
nizm, reformacja i kontrrefor­
macja, z drugiej zaś ta dręczą­
ca obsesja, która w zachodnio­
europejskim kręgu kulturowym 
przetrwała aż do połowy
X V II wieku. Do je j rozszerze­
nia przyczyniły się zresztą na­
rodziny sztuki drukarskiej, któ 
ra umożliwiła powielanie, a 
więc i  szerokie rozpowszech­
nianie dzieł poświęconych- de­
monologii, która stawiała sobie 
prosty i konkretny cel — mia­
nowicie zdemaskowanie i zni­
szczenie działających na Ziemi 
wysłanników szatana. I tak 
oto zaczęły się polowania na 
czarownice. Szaleje inkwizycja. 
Na stosach obok siebie giną 
zarówno niewinni bo niewygód 
ni jak i winni wielkich zbrod­
ni mordercy. Na stosach obok 
siebie płoną cudzołożnice i 
piękne dziewice, których uro­
da również była dziełem szata­
na.

Dziwna to, tajemnicza i nie­
zgłębiona do końca epoka, 
choć tak brzemienna w odkry­
cia, które wywarły swe piętno”  
na kulturze, sztuce i nauce 
współczesnej cyw ilizacji, I  kie­
dy się o niej myśli, czyta czy 
pisze, zawsze rodzi się pytanie 
— w jakim stopniu- ówczesna 
nietolerancja wobec innych 
przetrwała do dnia dzisiejsze­
go?

Janusz CZULKOW SKI

M c L u h a n  -
prorok czy mistyfikator

W GRUDNIU br. m ija rok 
ad śmierci zmarłego w wieku 
70 lat Marshalla McLuhana, 
jednego z najsławniejszych i 
najbardziej kontrowersyjnych 
teoretyków współczesnej kultu­
ry  masowej.

Poglądy McLuhana na „ku l­
turę środków elektronicznych’, 
tzn. radia i telewizji, są dziś 
popularne na całym świecie i 
wywołują zarówno entuzjazm, 
jak i oburzenie. Ich autor u- 
ważany był często za pseudo­
naukowca, zręcznego mistyfika- 
tora, czasem wręcz blagiera, a 
przecież legitymował się ty tu ­
łem doktora nadanym mu w 
Cambridge, gdzie studiował, był 
profesorem i wykładowcą na 
Uniwersytecie w St. Louis Mó­
wiono o nim „mistrz paradok­
su" — dlatego, że zaskakiwał 
twierdzeniami sprzecznymi z 
powszechnie przyjętym mnie­
maniem, ale także dlatego, że 
jego rozumowanie uznawano za 
logiczne tylko pozornie, a w 
istocie — prowadzące do 
sprzecznych wniossów.

McLuhan nie zdecydował się 
nigdy na nadanie swym poglą­
dom kształtu teorii naukowej; 
wręcz przeciwnie, jego prace są

zbiorem szkiców, często para­
doksów, aforyzmów, haseł, któ­
rym i dowolnie operował i do­
wolnie je rozwijał. Mimo tych 
wszystkich sprzeczności, teoria 
„ku ltury środków elektronicz­
nych”  Marshalla McLuhana jest 
jedynym dotychczs ugruntowa­
nym i optymistycznym wykła­
dem na temat ro li kultury ma­
sowej we współczesnym świę­
cie.

U podstaw rozważań McLu- 
hana nad ku ltu rą . masową le­
ży główne jego dzieło — „The 
medium is the message*' (śro­
dek przekazu jest przekazem), 
które autor często przekształ­
cał w  hasło „the medium is 
the massage”  (Środek przekazu 
jest masażem). Ma ono ozna­
czać, że ludzie poddani! działa­
niu określonego elektroniczne­
go środka przekazu są przezeń 
atakowani w sensie intelektu­
alnym i fizycznym i że środek 
ten nadaje sens zawartej w 
nim wypowiedzi. Nie pomoże 
nasycenie go rzetelnymi warto­
ściami artystycznymi czy pró­
ba uczynienia zeń instrumentu 
edukacji, gdyż środek przeka­
zu (forma) zawsze zdominuje 
treści, które ma przekazać.

Wbrew pozorom, nie jest to 
jednak katastroficzna wizja 
świata zdominowanego i zmiaż­
dżonego przez elektroniczne 
środki przekazu. McLuhan każe 
odrzucić niechęć do kultury 
masowej i starać się ogarniać 
perspektywy, które otwierają 
się przed światem, poddać się 
zalewającej fa li środków prze­
kazu i znaleźć w niej zadowo­
lenie.

— Pierwszą — doskonałą — 
formą kultury była kultura 
słowa, oralna, dostarczająca, 
dzięki wzajemnemu obcowaniu 
ludzi, najbogatszego zbioru in­
formacji. Powstanie pisma, a 
zwłaszcza druku spowodowało, 
że człowiek przestał wyobrażać 
sobie świat jako skupisko ele­
mentów, a zaczął myśleć w 
sposób ograniczony, podobnie 
jak ograniczone jest pismo o- 
parte na alfabecie fonetycz­
nym. Druk narzucił ludziom 
skłonność do dzielenia pojęć na 
czynniki pierwsze, jak również 
nawyki myślenia analityczne­
go i syntetycznego, zgodnie z 
zasadami logiki formalnej. Ałe 
otaczający ludzi świat nie jest 
sformalizowany. Drogą do jego 
poznania nie może więc być

„myślenie linearne", a właśnie 
spontaniczny, twórczy chaos, 
poddanie się nieustającym ata­
kom otaczających nas wrażeń. 
Takiemu właśnie poznaniu 
sprzyjają wszelkie elektronicz­
ne środki przekazu, które dzie­
lą się na „zimne”  i „gorące” .

Mowa — według McLuhana 
— jest „zimna” , bo pozwala na 
refleksję, na obserwację, pis­
mo jest natomiast „gorące” 
gdyż poraża nas swoim skróto­
wym, nie znoszącym sprzeciwu 
komunikatem. Podobnie jest z 
elektronicznymi środkami prze­
kazu. Telewizja jest „zimna” , 
bowiem dostarcza różnorodnych 
wrażeń słuchowych i wzroko­
wych. Radio jest „gorące” , gdyż 
informacje z niego docierają do 
nas tylko poprzez słuch, pozo­
stałe zmysły nie biorą udziału 
w odbiorze informacji. „Zimne” 
środki przekazu najlepiej służą 
poznaniu świata, gdyż są naj­
bardziej zbliżone do pierwot­
nego poznawania, w którym 
brały udział wszystkie zmysły. 
Im bardziej elektroniczne środ­
ki przekazu będą rozbudowane 
i nowoczesne, tym pełniej bę­
dziemy poznawać świat.

McLuhan dostrzega jednak 
niebezpieczeństwo, jakie niesie 
ze sobą nieustanne obcowanie z 
taką elektroniczną kulturą — 
jest nim ryzyko stępienia wraż­
liwości, eliminowanie z ich po­
la widzenia środowiska, w ja ­
kim żyją. To właśnie stwarza 
miejsce dla sztuki, która ma

pomóc odrętwiałym ludziom do­
strzec ich środowisko.

Główne prace Marshalla 
McLuhana („The. Mechanical 
Bride: Folklore of Industrial 
Man” . „The Gutenberg Galaxy: 
The Making of Typographic 
Man” , „Understanding Media: 
The Extension of Man” , „The 
Medium is the Massage: An 
Inwertory of Effects” , „Hot and 
Cool” , „War and Peace in the 
Global Village” ) ukazywały się 
w odstępach kilkuletnich i z 
miejsca zyskiwały ogromną po­
pularność wśród czytelników, a 
jednocześnie były ostro k ry ty ­
kowane przez wielu teoretyków 
ku ltury masowej. Tłumaczenia 
jego prac ukazały się we Fran­
cji, RFN, Wielkiej Brytanii! i 
zdobyły popularność. W Polsce 
do dzisiaj nie ukazała się żadna 
z jego książek. Czytelnik mógł 
jedynie zapoznać się z krytycz­
nymi ocenami jego poglądów, 
zawartymi w książkach Elżbie­
ty i Franciszka Ryszków: „M ię­
dzy utopią a zwątpieniem” , 
Krzysztofa Teodora Toeplitza — 
..Kultura w stylu blue jeans”  
oraz Jonathana Millera — 
„Spór z Mc Lubań em” , wyda­
nych w PIW w serii Biblioteki 
Myśli Współczesnej „Plus mi­
nus nieskończoność” . Szkoda 
jednak, że czytelnikowi polskie­
mu nie dano możliwości wyro­
bienia sobie własnej oceny 
twórczości Marshalla McLuha­
na.

K la u d ia  S A N E T R A -K O P E C
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naprawia 
drobny sprzęt
zmechanizowany arł. 
gospodarstwa 

domowego 
nowo otwarty
zakład usługowy

ul. Kostki Hapierskiego 46 
(Osiedle Słoneczne).
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n a s tę p u ją c y c h  p r a c o w n ik ó w :

&  o p e r a to r ó w  s u w n ic  ♦  o p e r a to r ó w  ż u ­
r a w i  s a m o je z d n y c h  ♦  o p e r a to r ó w  ż u r a w i 
s z y n o w y c h  d *  g a lw a n iz e r a  ♦  m e c h a n ik ó w  
o k r ę to w y c h  ^  b o s m a n ó w  ♦  m a r y n a r z y  
p o k ła d o w y c h  ♦  m a s z y n is tę  k o le jo w e g o  

m a n e w ro w e g o  ♦  p a la c z y  k o t łó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  i c .o . ♦  k o b ie t y  b e z  k w a l i f i ­
k a c j i  ja k o  r o b o tn ic e  g o s p o d a rc z e , t r a n s ­

p o r to w e  i  p o k o jo w e .

Od kandydatów wymagane jest skiero­
wanie z Wydziału Zatrudnienia.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela infor­
macji dział kadr i szkolenia zawodowego 
stoczni, ul. Ludowa 13, pok. 14, tel. 242-331 
(dojazd tramwajem lin ii 5, 6, 10, 11 lub 

autobusem lin ii 60).

3874-K

ro d z in n y  pozna pannę 
do la t  32. C el m a try m o ­
n ia ln y  F o to o fe rty  m ile  
w  dziane, d ysk re c ja  za­
pew n iona O fe rty  B iu rp  
Ogłoszeń Szczecin 22977.

B IU R O  M a trym o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le ka rs tw e m  
na sam otność. O rganizu 
je m y  wczasy. Szczecin, 
u l. zu pańsk iego  6/8, te l. 
22-33-22, godz. 9—17.

181-K

N IER U C H O M O ŚC I

DOM  c.o. gazowe, te le ­
fo n  — sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
23198. «
PÓ Ł dom u (140 m  k w .) 
Pogodno, k o m fo rt,  te le ­
fon , ogródek , garaż — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 23311. 
DOM  do w yko ń cze n ia
— sprzedam . T e l 222-
759. 23626-G

K U P N O
P O LO N E ZA  po w yp a d ­
k u  łu b  do re m on tu  — 
ku p ię . O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 2281,4. 
F IA T A  125p, Skodę, Z a ­
staw ę e w e n tu a ln ie  126p 
now e — ku p ię . T e l. 82- 
29-46. 23358-G
Z U K A  lu b  W arszawę do 
re m o n tu  — kup ię .' Te l. 
82-19-20. 22849-G
S IL N IK  do Mercedesa 
220D — ku p ię . T e l. 22- 
78-85. 23113-G
NOW E fu t r o  z n u t r i i  
3/4, ro z m ia r 46 — kup ię . 
Te l. 22-04-70.

23420-G
FU TR O  z n u t r i i  — k u ­
pię. Te l. 22-32-16 a lbo  
804-19. 23383-G
S K Ó R K I t  n u t r i i  — k u  
pię. Te l. 399-02.

23356-G
N O W Y segm ent ku p lę . 
Te l. 22-95-43. •

23466-G
S ZAFĘ ku p ię . T e l. 77- 
189, po 18.

23397-G
ŁÓ ŻE C ZK O  dziecięce 
n ik lo w a n e  z s ia tką  — 
ku p ię . T e l. 459-56.

22933-G
P R A L K Ę  au tom atyczną
— ku p ię . 702-52.

23008-G
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  
„R u b in ”  n o w y  — k u ­
p ię  Te l. 897-54.

23072-G
S K R ZYPC E, a ltó w kę , 
n u ty  starszego ty p u  n ie  
ko m p le tn e  i  uszkodzone
— ku p ię . O fe r ty  B iu ro
Ogłoszeń Szczecin 23054. 
W IE L K Ą  E ncyk lo p e d ię  
R osyjską  w  30 tom ach 
ku p ię . O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 22956 
K A F E L K I 1 d yw a n  -  
k u p ię . M ieczys ław
K o w a ls k i N owa D ą b ro ­
wą k o ło  S ta rg a rd u  
Szczecińskiego

23293-G
M O T O R Y N K Ę  -  ku p ie . 
T e l 361-18

23126-G
N A T Y C H M IA S T  k u p ię  
k a ta ry n k ę . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 23435 
M A S Z Y N Ę  do szycia  — 
k u p ię  Te l. 22-11-91

23418-G
M A S Z Y N K Ę  do reoasa- 
e j i  pończoch — kup ię . 
Te l. 22-78-10.

23294.-G
G A R A Ż  b laszany n iln ie  
ku p ię . T e l 612-075 no 16.

22834-G
FER M Ę lis ó w  — kup ię . 
T e l 824-046.

22924-G

S K L E P  — p a w ilo n  — 
k io s k  k w ia c ia rs k i w  
Szczecinie — ku p ię . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 23234. 
TELE P O G O TO W IE  — 
W a ld e m a r C ze rn ik  P o­
godno 809-04.

21893-G
TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  Uznański 
22-38-32.

19629-G
TELE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  M ia łk o w s k i 
423-83. 22226-G
A N T E N Y  — „D ip o l”  — 
359-76 — M a ria n  Zak.

22815-G
M A L O W A N IE  tapetowa 
n ie  — S tan is ław  G ie licz  
te l 804-75. 23206-G
C Y K L IN O W A N IE  — Ro 
m an  C za jka  — 22-77-75.

232B7-G
C Y K L IN U  JEM  Y, la k ie ­
ru je m y  — 352-45, 22-54-86 
Tadeusz Ig n a tiu k .

C Y K L IN O W A N IE  — te l. 
230-458 — B ogusław  K ry  
s ińsk i.

łn 4i fii!»n
N A P R A W A  lodów ek 
S prężarkow ych, te l. 
758-50. E dw ard  Skoczek.

19786-G
F O TO G R A FU JE M Y  dzie 
c i w  dom ach  „F o to -  
S tu d lo ”  Z a k ła d  Fo toope 
ra to rs k i n r  25, te le fon  
435-47. 23370-G
K O ŻU C H  d am sk i za- 
m ie n ię  na garaż w  o- 
k o lic y  K a lin y . T e le fo n  
220-138. 22939-G
CEG ŁĘ d z iu ra w k ę  i k ra  
tó w k ę  zam ien ię  na ce­
m e n t lu b  g rz e jn ik i c.o. 
T e l. 722-93. (17—20).

23034-G
Z D E C Y D O W A N IE  poszu 
k u ję  garażu  w  o k o li­
cach  p l. R od ła , te le fon  
22-47-95 W god2. 17—19.

2S319-G
P O S ZU K U JĘ  garażu na 
P om orzanach. Te le fon  
824-046. 22925-G
P O S Z U K U JĘ  garażu, 
te l. 82-10-14.

23252-G
P O S ZU K U JĘ  pomiesz­
czenia na w a rsz ta t sa­
m ochodow y, 431-94, (11— 
16). 23090-G
P O S ZU K U JĘ  lo k a lu  na 
ce le  hand low e . A rm ii 
C ze rw one j 9 / llB .

23434-G
P O S ZU K U JĘ  w spó ln ika  
z u p ra w n ie n ia m i do p ro  
w adzen ia  za k ła d u  dzie­
w ia rsk iego . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
23017.
S Z U K A M  w sp ó ln ika  z 
u p ra w n ie n ia m i do p ro ­
w adzenia dz ia ła lnośc i 
h a n d lo w e j. Posiadam 
lo k a liz a c ję . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
23360.

L O K A L E

5-p o k o j o w ą  m ansar­
dę te le fo n , ogród, za­
m ie n ię  na 2 pokoje,’ te­
le fo n  lu b  sprzedam  O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 23316.
M-4 d w u p o ko jo w e . kom 
fo r t  zam ien ię  na w ię k­
sze W a ru n k i do uzgod­
n ien ia  T e l 23-28-54

23384-0
D W A  m ieszkan ia  typu  
M -3 d w u p o ko jo w e  w ła ­
snościowe zam ien ię  na 
4 -poko jow e  lu b  segment. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 23378.
PO KÓ J z ku ch n ia  w

Ło d z i zam ien ię  na ró w ­
norzędne w  Szczecinie. 
Tel. 701-88.

23106-G
P A N N A  z dzieck iem  po 
szuku je  p iln re  p o ko ju  
um eblow anego z uży­
w alnością  ku c h n i i ła ­
z ie n k i n a jc h ę tn ie j w 
S ta rga rdz ie  O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
22979
PO SZU K U JE  m ieszka­
nia sam odzie lnego dw u - 
poko jow ego. nowe bu­
d o w n ic tw o  na okres ro­
ku  M B uczka 36. o ra - 
cow n ia  z ło tn icza

23071-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  z 4 -le t- 
n im  dz ieck iem  p iln ie  po 
szuku je  m ieszkania sa­
m odzie lnego. Te l 738- 
33. 23036-G
Z A O P IE K U JĘ  się oso­
bą sam otną w  zam ian 
za m ieszkanie. Te l. 82- 
•9-37. 23363-G
S A M O D Z IE LN Y  p o kó j 
używ a lność ku c h n i do 
w yn a ję c ia . R anow ska 
9/1. 23410-G
P O K O IK  do w yn a ję c ia  
na dw a la ta  (może być 
dziecko). T e l 359-78. po 
16 23325-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j. Szo­
sa Polska 9.

23330-G
DO w yn a ję c ia  p o kó j z 
w yg o d a m i, u l. O kólna 
13a. 23197-G
M-3 zdecydow an ie  k u ­
pię. Te l. 376-81 (17—18).

23086-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
dw u p o ko jo w e  m ieszka­
n ie  lu b  dom ek. W  roz li 
czen iu  może być samo­
chód m a rk i zachodn ie j. 
Te l 805-19 po godz. 20.

23389-G
M - l lu b  M-2 w  Szcze­
c in ie , S ta rgardz ie  lu b  
G o len iow ie  — kup ię . 
Tel. 610-425

23211-G
M -2 lu b  M-3 ku p ię  zde­
cydow an ie . Tel. 82-41-71.

22978-G
P IL N IE  ku p ię  m ieszka­
n ie  1- lu b  2 -pokojow e. 
Tel. 72-387.

22990-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
m ieszkan ie  w łasnośc io ­
we 2- lu b  3-pokojow e. 
b u d o w n ic tw o  obo ję tn e  
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 23326.
PO pow roc ie  z zagra­
n icy  zdecydow an ie  k u ­
p ię  M-2. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 23275

SPR ZED AŻ

F IA T A  126p nowego za­
m ien ię  na F ia ta  125p, 
nowego lu b  zb liżony . 
Te l. 22-47-35.

F IA T A  126 (1978) ’ ta n io  
aprz.edam. A l. W ojska 
P o lsk iego  59/12.

23107-G
F IA T A  1260 (1978) —
sprzedam , w  roz licze­
n iu  zam rażarka . T e le fon  
175-358 23043-G
F IA T A  125p — sprze­
dam . K ie le cka  36a. te l. 
785-68.

23264-0
C ITR O EN A DS -  sprze 
dam . Te l. 23-11-17.

23852-G
P A S S A TA  1300 « k o m ­
p le t szyb o raz opony 
sprzedam  lu b  zam ienię 
na c z te ro d rzw io w y . Je­
dności N a ro d o w e j 38/17, 
te l. 22-89-26.

23263-G
MERCF.DF.SA m odel 
p rze jśc io w y, ro k  prod. 
1970 p ra lk ę  a u to m a tycz­
ną prod. R F N  sprzedam . 
Tel. 379-81.

23255-G
A U S T IN A  m a x i (1976)
— sprzedam . Te le fon  
890-56.

23153-G
S IL N IK  ze s k rzyn ią  (5- 
b iegow y) F ia ta  132 —
sprzedam  S ta rga rd , te l. 
51-14. 23332-G
DO Forda C apri przed 
nią szybę, wahacze no­
w e m agne to fon  szpu lo ­
w y  „N a tio n a l”  — sprze­
dam T e l 22-53-73.

22908-G.
P R Z E D N IĄ  szybę, ch łód  
n icę  3 opony do M er­
cedesa 20Ö-220D ora? o ły  
ty  c h o d n iko w e  — sprze­
dam  W iadom ość: W i­
leńska 12.

23317-G
CZĘŚCI do V o lvo  544. 
121. 122, 142. 144 -  sprze­
dam . Tel. 379-81.

23297-G
L A K IE R  sam ochodow y 
zag ran iczny różne k o lo ­
r y  o raz „T a g a m e t”  sorze 
dam . S ta rg a rd  te le fon  
773-913- 2301 ą-G
TA K S O M E TR  R ekord
— sprzedam . T e le fo n
748-53 23195-G
TA K S O M E TR  — sprze­
dam  Te l 398-37 <20-21)

...... .......... . — 1 ........

Zakład Handlu Opałem
w  S z c z e c i n i e

in form uje,

że z dniem 23 listopada br. 
przewoźnicy wywożący opał dla 
ludności na zlecenie Zakładu — 
w związku ze zmianą cen pa li­

wa —  usta lili

stawki przewozowi
w wysokości:

strefa I  —  210 zł od 1 tony 
strefa I I  —  270 zł od 1 tony 
strefa I I I  —  330 zł od 1 tony

Klienci, którzy w składach opało­
wych i składzie przy Gazowni 
Szczecińskiej zapłacili za należny 
im  opał wraz z dostawą transpor­
tową proszeni są o dokonanie w ka­
sach tych składów dopłat wyrównu­
jących do wysokości podatnej wyżej.

Informujemy jednocześnie, że od 

dnia 1 grudnia br. będzie wywożo- 

ny opal tylko ten. do którego do- 

płaty dokonano.

Bliższe informacje można uzyskać 
pod tel. 22-52-52.

• 4222-K

23073-G
G A R A Ż  b laszany, le n ­
ie  x , zam raża rkę  oraz 
d ro b n y  sprzę t s to łó w k o ­
w y  — sprzedam . T e le fo n  
806-69. 23409-G
M O Z A IK Ę  pa rk ie to w ą  
70 m k w . sprzedam  D a- 
leszewo 89 — 74-103 R fi- 
dziszewo.

23301-G
D Y W A N  2,5X3,5 — sprze­
dam. T e l. 22-54-52.

23421-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X 
3,3 — sprzedam . M a ł­
ko w sk iego  14/14.

23399-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X
3,5 Sprzedam. Ja rogn ie - 
Wa 12/7. 23457-G
D Y W A N Y  używ ane  — 
sprzedam . Te l. 23-32-82.

23377-G
D Y W A N  b e lg ijs k i -  
sprzedam . Te l. 524-713.

23105-G
D Y W A N  2,5X3,5 -  sprze 
dam . Te l. 421-88.

23337-G
K O ŻU S ZE K  m łodzieżo­
w y  i  kożuch  dam ski —■ 
sprzedam . K a d łu b k a  5/4.

K O ŻU C H  dam sk i, m ęski 
o raz k u r tk ę  z ła te k  —* 
sprzedam . T e l. 22-76-86.

23281-C
K O Ż U S Z K I z ła te k  — 
sprzedam , u l. S trza ło w - 
Ska 45/1. 22835-G
K O Ż U S Z K I dam skie  tu ­
re ck ie  — sprzedam . Tel. 
22-78-83. 23112-G
K O Ż U S Z K I tu re c k ie  d łu  
gie i  k ró tk ie  w ło sk ie  — 
sprzedam . U l. K a z im ie ­
rza K ró le w icza  9/8.

23265-G
KO ŻU C H  dam ski, roz­
m ia r śre d n i — sprze­
dam. N iedz ia łkow sk iego  
16/3. 23478-G
KO ŻU C H  dz iec ięcy i 
d am sk i k ró tk i — sprze­
dam . T e l 422-85.

23387-G
K O Ż U S Z K I z la te k  — 
dam ski i  m ęsk i — sprze 
dam  T e l 22-18-24.

23400-G
K O ŻU C H Y  tu re c k ie  — 
sprzedam . Tel. 613-826 
od 16 do 18.

23407-G
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  
„R u b in ” , szafę t rz y -

d rzw io w ą  — sprzedana^ 
Te l. 364-87.

23284-G
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  
Jow isz i  Sony — sprze­
dam . C h o jna  te l.  515.

23339-0
T E LE W IZ O R  czarno-b ia  
l y  Taurus-23, 24 ca le  -e  
sprzedam . Te l. 887-47.

23318-G
O R G AN Y W e ltm e is te r 
sprzedam . Te l. 22-74-51.

23276-G
G IT A R Ę  F ender te leca­
sted ‘ f i r m y  Ibanez i  e - 
fe k t  W ah-W ah -  sprze­
dam . Tel. 392-61.

23250-G
M A S Z Y N Ę  do szyc i*  
m a rk i „M in e rv a ”  d w it i-  
g łow ą przem ys łow ą  — 
sprzedam . Te l. 22-63-87.

22853-G
2 M A S Z Y N Y  do szycia 
c iężk iego , płas2C2 skó ­
rzany  d am sk i ro zm ia r 
46, d z ie ła  p isa rzy  po l­
s k ic h  — k o m p le ty  — 
sprzedam . S zczecin-G u- 
m ieńce, u l. P io trk o w ­
ska 14.

23251-0
M A S Z Y N Ę  do d o ra b ia ­
n ia  k lu c z y  — sprzedam . 
Te l. 22-30-38.

B IL A R D  s to ło w y , p ra ­
w ie  no w y  — sprzedam . 
Tel. 356-41.

W T R Y S K A R K Ę  sprze­
dam  O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 23199. 
M A T E R IA Ł  lu re X  —
sprzedam. U l. K o m u n y  
P a ry s k ie j 48.

B U T L E  gazową 33 1 — 
sprzedam. Szczecin, u l. 
C zechow icka  16.

23331-G
CEG ŁĘ w ap ienno -p ias ­
ko w ą  oraz deski g r. 25 
m m  — sprzedam . Szcze 
c ln  A rm ii C zerw one j 
37a/29 . 23333-G
FERM Ę trz o d y  c h le w n e j 
n ieda leko  Szczecina — 
sprzedam  O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 23095. 
S P R IN G ER  span ie la , ro  
dow odow y, 6-m iesięcz- 
n y  — sprzedam . Ś w ie r­
czew skiego 23/15. te l.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „P ra sa —K s ią ż k a -R u c h ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA  plac 
H o łd u  P ru sk ie g o  8, 70-550 Szczecin, sk r. poczt. 70-925. R edagu je  ko le g iu m  TE LE F O N Y  ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41, sek re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie jsk i 
462-35, dz. e ko n o m .-m o rsk i 427-77, dz. s p o rto w y  379-50, dz. łącznośc i i  C z y te ln ik a m i 450-21; red. poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, da le ko p isy  22-40-18. O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u ­
je  B iu ro  R eklam  i Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, te l. 394-34 o raz  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K s ią żka —R u ch ”  na te re n ie  k ra ju .  Za treść i  te r ­
m in  d ru k u  oałoszeń red a kc ja  n ie  nonosi odnow iedz ia lnośe i. N r  „indeksu  35034. D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e .
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T y  28 plebiscyt
KOLEJNYMI Kandydatami do 

28 plebiscytu sportowego „K u ­
riera” są przedstawiciele wio 
slarstwa — dyscypliny mają­
cej w naszym mieście bogate 
tradyc ję  Działacze Spółdzielcze­
go Klubu Sportowego Czarni 
zgłosili do plebiscytowej rywa­
lizacji trzezb zawodników oraz 
dwójkę trenerów

Bezkonkurencyjna 
dw ójka 

ze stern ik iem
OD W.IELU ia t do cz o łó w k i św ia 

ta w e j tru d n e g o  s p o rtu  w io ś la rsk ie ­
go należą rep rezen tanc i C zarnych  
— Ryszard S ta d n iu k  i  R yszard B u ­
rak . W ty m  sezonie po c y k lu  re­
gat e lim in a c y jn y c h  m .in . w  M o­
skw ie  i  G ru enau  (N R D ) o b a j za­
w o d n icy  z a k w a lif ik o w a li się do m i­
s trzos tw  św ia ta , k tó re  rozegrane 
zosta ły w  M onach ium . B y ła  to 
tru d n a  i  doskona le  obsadzona im ­
preza, bow iem  w ie le  załóg szukało 
rew anżu za Ig rzyska  O lim p ijs k ie , 
w  d o b o ro w e j s taw ce  czw ó rka  ze 
s te rn ik ie m , k tó re j sz la ko w ym  b y ł 
Ryszard S ta d n iu k , za ję ła  ósme 
m ie jsce  p rz e g ryw a ją c  w  fin a le  
. ,B.”  je d y n ie  z osadą gospodarzy. 
N a tom iast załoga c z w ó rk i p o d w ó j­
n e j, w  k tó re j w io s ło w a ł Ryszard 
B u ra k  w yw a lc z y ła  d z ie w ią tą  lo k a ­
tę. W y n ik i w  w io ś la rs tw ie  w  duże j 
m ie rze  uza leżn ione  są od d o b re j 
d y s p o z y c ji w szys tk ich  cz łonków  
osady. Szczec in ian ie  n ie  b y l i  zb y t 
za dow o len i z re zu lta tó w  osiągnię­
ty c h  w  M o n a ch iu m . O kazją  do za-

W MOSKWIE najlepsi 
gimnastycy i  gimnastyczki 
walczą o medale mi­
strzostw świata.

NA ZDJĘCIU: mistrzyni 
olimpijska — Elena Dawy- 
dowa (ZSRR).

(Foto—CAF) '

Pogoń —Wisła 
w 1/4 PP

W CZWARTEK odbyło się w 
PZPN losowanie ćwierćfinałów 
Piłkarskiego Pucharu Polski. 
W gronie ośmiu drużyn, które 
walczyć będą o awans do pół­
finału, pozostały już tylko dru­
żyny I  ligi.

Oto zestawienie par:

Górnik Zabrze — ŁKS Łódź, 
Pogoń Szczecin — Wisła Kra­
ków
Lech Poznań — Widzew Łódź 
Motor Lublin — Arka Gdynia.

Drużyny wymienione na 
pierwszym miejscu są gospoda­
rzami spotkań. Termin meczów 
ćwierćfinałowych wyznaczono 
na sobotę — 5 grudnia, ale za 
porozumieniem grających ze so­
bą klubów, mogą być one ro­
zegrane wcześniej — w  środę 2 grudnia,

PZKosz. na tropie

Sprawa Prabuckiego
W  o s t a t n i c h  ty g o d n ia c h  w  

Ś ro d o w isku  ko s z y k a rs k im  naszej 
e k s tra k la s y  głośna z ro b iła  słę spra 
w a  p rze jśc ia  z a w o d n ika  A dam a 
P ra b u c k ie g o  z d ru ż y n y  beniam tm - 
k a  S ta ll B o b re k  B y to m  do  W y­
brzeża G dańsk. W y d a w a ło  się, że 
je j  tkmH będzie „bezbo lesny”  d la  
obu  zespołów , że ty m  razem  o be j­
d z ie  się bez znanych  w  naszym  
sp o rc ie  n ie p o ro zu m ie ń  1 w aśni. M o 
4na ta k  b y ło  sądzić na podstaw ie 
z a tw ie rd z a ją c e j A. P ra b u ck ie g o  
d la  G K S  W ybrzeże  d e c y z ji W y­
d z ia łu  G ie r i  D y s c y p lin y  P Z K o sł  
W  pon iedz ia łek 16 bm . na posie­
dze n iu  P re zyd iu m  P ZK osz decyz ję  
W CUD zawieszono, z a b ra n ia ją c  jed  
nocześnte za w o d n iko w i w ys tępow ać 
na  p a rk ie c ie  lig o w y m , aż d o  pe ł­
nego w y ja ś n ie n ia  sp ra w y .

— P rzy  p o d e jm o w a n iu  d e c y z ji 
przez W G iD  zab rak ło  je d n e j z pod­
s ta w o w ych  rzeczy — o p in ii I  zgo­
d y  ak tu a ln e g o  k lu b u  P ra b u ck ie g o  
c z y li S ta li B o b re k  — p o w ie d z ia ł 
d z ie n n ik a rz o w i P A P  se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  P ZKosz M a c ie j K o s iń sk i. 
— Poza ty m  ilo ść  i  w ia ryg o d n o ść  
in fo rm a c ji  p rzes łanych  do PZKosz 
b y ła  n ie w ys ta rcza ją ca , d la tego  p re ­
zy d iu m  zw ią zku  p o s ta n o w iło  b l i ­
że j zbadać spraw ę.

Pomysł dobry czy zły?

Pole namiotowe 
na boisku sportowym

WSROD kibiców piłkarskich 
od dawna krąży dowcip, że bo­
isko klubu X czy Y zostanie 
rozparcelowane na działki pra­
cownicze. Opowiada się go 
wówczas gdy jakaś drużyna 
kiepsko spisuje się w mistrzo­
stwach i grozi je j spadek do 
niższej klasy.

Toteż gdy powiedziano mi, że 
na boisku Budowlanych ma pow 
stać pole namiotowe, potrak­
towałem to jako żart. Spytałem 
jednak, o który stadion chodzi. 
Budowlani bowiem gospodaru­
ją na boisku za FMS Polmo, a 
na te tereny od dawna ma ape­
ty t wspomniana fabryka. 
Okazało się, że nie chodzi o 
obiekt przy Ku Słońcu. Pisa­
liśmy o nim wielokrotnie. Bu­
dowę tego stadionu rozpoczęto 
blisko 10 lat temu silami spo­
łecznymi. Potem „wkroczyła”  
władza sportowa i zdecydowa­
ła, że teren budowy należy 
przekazać Budowlanym. Jak 
przystało na klub resortu bu­
downictwa, przystąpiono do in ­
wentaryzacji i  opracowania no­
wej koncepcji. Przy Ku Słoń­
cu miał bowiem powstać nie 
żaden tam stadionik dzielnico­
wy, a obiekt lekkoatletyczny z 
prawdziwego zdarzenia. A więc 
z trybunami, 10-tor ową bieżnią 
lartanową, halą sportową itp.

Skończyło się jednak na pla­
nach i  drobnych moderniza­
cjach skarpy. W tym roku klub 
budowlanych zrezygnował z te­
go obiektu w ogóle. Tak więc 
stadion przy Ku Słońcu (w bu­
dowie/ jest bez gospodarza.

Są jednak chętni by teren 
zagospodarować i  użytkować, z 
pożytkiem dla ogółu. Jednak 
chęć przejęcia zgłaszają nie 
działkowicze a... przedsiębior­
stwo turystyczne. »Pomerania" 
zamierza bowiem na terenie bu- 
doicanego stadionu przy Ku 
Słońcu zorganizować pole na­
miotowe. Natomiast w okresie 
pozasezonouiym urządzić par­
king dla przyczep campingo­
wych.

Jest pomysł. Dobry czy zły? 
— Oceńcie sami, Czytelnicy.

Box

d e m onstrow an ia  d o b re j fo rm y  b y ły  
m is trzo s tw a  P o ls k i rozegrane dw a 
tyg o d n ie  po MS. T ym  razem  szcze­
c ińscy  w ioś la rze  w y s tą p ili razem 
w  dw ó jce , k tó r e j s te rn ik ie m  b y ł 
ich  ko lega k lu b o w y , ró w n ie ż  ka ­
d ro  w icz  -  Ireneusz O m ięck i. M im o  
że czasu na zg ran ie  załogi b y ło  n ie  
w ie le  d w ó jk a  C za rnych  zw yc ięży­
ła  bezape lacy jn ie  w yp rzedza jąc u- 
ty tu ło w a n ą  osadę poznańsk ie j Po­
lo n ii — A. Tom asiak, G. N ow ak, 
k tó ra  na sw o im  konc ie  ma m .in . 
b rązow y m edal -MS zd o b y ty  w 1978 
roku .

P oniew aż w ioś la rze  C zarnych  
s ta r tu ją  zazw yczaj w ró żn ych  k o n ­
k u re n c ja c h  ka n d yd u ją  w ięę In d y ­
w id u a ln ie  do z ło te j d z ie s ią tk i spor­
to w có w . N a tom iast ja k o  osada 
wezm ą udz ia ł rów n ież  w  p leb iscy­
to w e j ry w a liz a c ji na jlepszych  ze­
społów .

Trenerzy z przyszłością
W Y R Ó Ż N IA JĄ C Y M I się tre n e ra ­

m i spó łdzie lczego k lu b u  zg łoszony­
m i do p le b iscy tu  są m łodz i szko le­
n io w c y  s e k c ji w io ś la rs k ie j — Ró­
ża D a ta  i  S ła w o m ir L e w iń sk i. Są 
o n i a u to ra m i sukcesów m łodzieży, 
k tó ra  d la  b a rw  C za rnych  w y w a l­
czy ła  I  m ie jsce w m is trzostw ach 
fe d e ra c ji „S ta jr t”  oraz za ję ła  trze ­
c ią  lo k a tę  w  regatach V I I I  OSM. 
O sady przez n ic h  trenow ane  z a li­
czone zosta ły do k a d ry  na rodow e j 
Jun io rów .

Najm łodszy zespół 
w  ekstraklasie

S Y M P A T Y C Y  p i łk i  ręcznej zg łos i­
l i  ró w n ie ż  żpńską „7 ”  P ogon i oraz 
je j  szko len iow ca — Zenona Ł a k o ­
mego. S zczec in iank i m im o  że sa 
n a jm łodszym  zespołem w  e ks tra ­
k la s ie  czyn ią  . Ciągłe postępy. 
Zgrana d ru żyn a  je s t jedną  z 
n iespodzianek sezonu ligow ego. 
J e j udane s ta r ty  są w  duże j m ie ­
rze zasługą tre n e ra  — Zenona Ła ­
kom ego. O d m ło d z ił on i  przebudo­
w a ł zespół o raz  s tw o rz y ł odpo­
w iedn ią  atm osferę. D z ię k i tem u 
p i łk a rk i Pogoni pną się po coraz 
wyższych szczeblach lig o w e j ta b e li.

T ró jka  p iłka rzy
KIBICE Pogoni zgłosili nam 

wczoraj dwóch piłkarzy Pogo­
ni: Zenona Kasztelana, Leszka 
Wolskiego. Obaj ci zawodnicy 
są doskonale znani, nie tylko w 
Szczecinie Zenon Kasztelan w 
tym roku powrócił, po dwulet­
niej przerwie, do zespołu. Grał 
już w I I  lidze walnie przyczy­
niając się do awansu drużyny 
do ekstraklasy a także finału 
Pucharu Polski, Leszek Wolski’ 
zarówno w II lidze jak i w 
I  był czołowym graczem zespo­
łu. Po wyleczeniu kontuzji w 
środę wystąpił w meczu pu­
charowym przeciwko Zagłębiu 
Wałbrzych, Tak więc z „jede­
nastki”  portowców, która w 
tym roku gra znakomicie jest 
trzech zawodników — wczoraj 
bowiem prezentowaliśmy wcze­
śniej zgłoszoną kandydaturę Ja­
nusza Turowskiego. A oto do­
tychczas zgłoszeni kandydaci do 
28 plebiscytu:

ZA W O DN IC Y

Hanna Holeniewska, Stal 
Stocznia — pływanie.

Irena Holeniewska, WOPR —• 
pływanie długodystansowe.

Ryszard Burak, Czarni — 
wioślarstwo.

Jarosław Chrościelewski. Stal 
Stocznia — pływanie.

Ireneusz Omięcki, Czarni — 
wioślarstwo.

Zenon Kasztelan, Pogoń — 
piłka nożna.

Ryszard Konkolewski. LKS ■ 
G ryf — kolarstwo.

Zbigniew Płatek. LKS G ryf 
— kolarstwo.
‘ Ryszard Stadniuk, Czarni — 
wioślarstwo.

Janusi Turowski, Pogoń — 
piłka nożna.

Leszek Wolski, Pogoń — p ił­
ka nożna.

TRENERZY

Róża Data, Czarni — wioślar­
stwo.

Sławomir Lewiński, Czarni —• 
wioślarstwo.

Zenon Łakomy, Pogoń — p ił­
ka ręczna kobiet

Jerzy Kopa, Pogoń — piłka 
nożna.

Waldemar Mosbauer, LKS 
G ryf — kolarstwo.

ZESPOŁY

I-ligowa drużyna piłki noż­
nej MKS Pogoń.

I-ligowy zespół piłkarek ręcz­
nych MKS Pogoń.

Zespół kolarski LKS Gryf.
I-ligowy zespół siatkówki KS 

Stal Stocznia
Wioślarska dwójka ze sterni­

kiem SKS Czarni.

Order Lenina
dla Anatolija Karpowa
N A JW Y Ż S Z E  odznaczenie ZSRR 

— O rd e r Le n in a , p rzyzn a n y  został 
m is trz o w i św ia ta  w  szachach A n a - 
t o l i jo w i K a rp o w o w i. T o  na jw yższe  
ra d z ie ck ie  odznaczenie a rc y m is trz  
szachow y o trz y m a ł za w y b itn e  o- 
s iągn ięc ia  spo rtow e , w ie lk i tw ó rc z y  
w k ła d  w  ro z w ó j ra d z ie c k ie j szko ły  
szachów oraz za owocną d z ia ła l­
ność społeczną.

OZKol. zaprasza...
...na k o la rs k i w ie czó r w spom n ień , 

k tó r y  odbędzie się 5 g ru d n ia  w  k a ­
sy n ie  p rz y  u ł.  M a ło p o lsk ie j. P o n ie ­
w aż będzie  to  im preza  z okaz i i  35 
lec la  zw ią zku  k o la rs k ie g o  w  Szcze­
c in ie . o rg a n iz a to rz y  lic z ą  na s ta ­
ry c h  dz ia ła czy  i  b y ły c h  z a w o d n i­
kó w . B liż s z y c h  in fo rm a c ji  udzie la  
s e k re ta r ia t O Z K o l.

Ostatnie mecze ekstraklasy

Pogoń wyjeżdża do Legii
ZAKOŃCZYLI już rozgrywki 

I rundy piłkarze klas woje­
wódzkich I I I  lig i i  I I  ligi. Na­
sze zespoły w pierwszej czę­
ści mistrzostw spisywały s ię  
dobrze. Arkonia jest mistrzem 
jesieni n i lig i, Stal Stocznia w i­
cemistrzem I I  lig i. W najbliższą 
niedzielę odbędzie się ostatnia 
seria rundy jesiennej I  lig i, ale 
od k ilku dni znamy już m i­
strza — jest nim szczecińska 
Pogoń.

15 k o le jk a  sp o tka ń  u p ły n ie  w ię c  
pod znak iem  ry w a liz a c ji o ty tu ł 
w ic e m is trz o w s k i, o lepsze m ie jsce  
w  ta b e li. Jednak  m a ona także  du ­
że znaczenie d la  lid e ra . Co p ra w d a  
P ogon i w  te j ru n d z ie  ju ż  n ik t  n ie  
zagraża, a le  p o rto w c y  chcą zdobyć 
¡ak n a jw ię kszą  liczb ę  p u n k tó w . 
Szczecińscy p ie rw szo lig o w cy  roze­
g ra ją  mecz w  s to lic y  (n iedz ie la  
godz. 12) a Ich  p rz e c iw n ik ie m  bę­
d z ie  Leg ia . W tra k c ie  środowego 
m eczu pucharow ego ro z m a w ia liśm y  
z k ie ro w n ik ie m  s e k c ji p iłk a rs k ie j 
M K S  Pogoń na te m a t e w e n tu a l­
n ych  p rz e c iw n ik ó w  p u c h a ro w ych  
P ogon i. Pan K rz y s z to f Le w a n o w icz  
n a jb a rd z ie j o b a w ia ł się L e g li. N ie  
z n a liśm y  jeszcze re z u lta tu  sp o tka ­

n ia  L eg ia  — A rk a . Dziś ju ż  w ia d o ­
m o, że w o js k o w i za ko ń czy li tego­
roczną k a r ie rę  pucharow ą. P rzegra 
na 2 A rk ą  św ia d czy ła b y  o  ty m , 
że podop ieczn i tre n e ra  K azim ierza  
G órsk iego  są w  słabszej n iż  6ię 
spodziew ano fo rm ie . B yć  może, że 
w ła ś n ie  w  o s ta tn im  meczu m i­
s trz o w s k im  w  tym  sezonie będą 
c h c ie li z re h a b ilito w a ć  s ię  przed 
w łasną  pub licznośc ią  za tegoroczne 
n iepow odzen ia . Legia z a jm u je  d a l­
szą po zyc ję  w  ta b e li, i  Jest w  k ie p  
s k ie j s y tu a c ji. L ic z y  s ię  każdy  
p u n k t. T ak  w ięc p o rto w c ó w  czeka 
c iężka  p rzep raw a  w  W arszaw ie. 
W ie rzym y , że po s ta ra ją  s ię  zagrać 
na d o b ry m  poz iom ie  i  u d ow odn ić , 
że są godn i t y tu łu  m is trza  jes ien i. 
B o  d ru ż y n y , po w y le czo n ych  k o n ­
tu z ja ch , p o w ró c iło  k i lk u  p iłk a rz y , 
p o p ra w iła  się w ię c  sy tu a c ja  k a d ro ­
w a. Naszym  zdan iem  p o rto w có w  
stać na odn ies ien ie  zw yc ięs tw a  w  
o s ta tn im  tegorocznym  m eczu m i­
s trzow sk im .

W pozostałych meczach 15 
serii spotkają się: Motor — 
ŁKS, Zagłębie — Lech, Bałtyk 
— Szombierki, Wisła — Śląsk, 
Stal — Gwardia, Górnik 
Arka, Widzew «— Ruch.

<r>

Koszykówka

Rusza II runda
I I  L IG A  k o s z y k ó w k i zakończy ła  I  

run d ę  m is trzo s tw  sezonu 1981/82 r . 
P rz e rw y  m ię d z y ru n d o w e j n ie  ma, 
bow iem  w  na jb liższą  sobotę oz- 
pocznie się I I  runda  m is trzo s tw  W 
naszym  w o je w ó d z tw ie  odbędzie się 
je d e n  mecz. S pó jn ia  S ta rga rd  po­
d e jm u je  S ta l O s trów  W lkp . Pogoń 
n a tom ias t w y jeżdża  do Bydgoszczy 
gdzie  zm ie rzy  się z tam te jszą  A s to - 
r ią . P onadto odbędą się następu ją ­
ce mecze: AZS  W arszawa — P o lo ­
n ia  Leszno, Ł K S  Łódź — S ta r Łódź , 
S p ó jn ia  G dańsk — Z a s ta ł Z ie lona  
Góra.

Pływanie
D Z IE W C Z Ę T A  i  ch ło p cy  z 6 k lu ­

bów  wezm ą u d z ia ł w  zaw odach 
p ły w a c k ic h  o  P u ch a r S ta ll Stocz­
n ia . Im p re za  rozpoczn ie  sie w  n ie ­
dz ie le  na p ły w a ln i W DS o godz. 
12.

•  *  *
CZW ORO zaw odn iczek i  zawod­

n ik ó w  K S  S ta l S tocznia: H . H o le ­
n iew ska . B . GolLszewska. J. C hroń- 
c ie le w sk l. R M a lec  zosta ło  w y ty ­
pow anych  orzez P ZP na zaw ody  
eJimuŁacyi-ne. k tó re  odbędą s ie  w  
d n iach  28—29 Listopada w  O św ię­
c im iu . C elem  im p re z y  ie s t w y ło ­
n ie n ie  k a d ry  aa P u c h a r E u ro p y  
w  p ły w a n iu .

Imprezy sportowe
S O BO TA

Godz. 17 — sala ZSCh p rzy  u l.  
F e lczaka  — m ecz s ia tk ó w k i k o b ie t 
o m is trzo s tw o  k la sy  m ię d zyw o je ­
w ó d z k ie j M K S  K u s y  — O gn iw o .

S ta rga rd

Godz. 17.30 — sa la  SP 1 p rz y  u l,
P op ie la  — m ecz k o szykó w k i męż­
czyzn  o  m is trzo s tw o  I I  l ig i  S pó jn ia  
S ta rg a rd  — S ta l O strów .

N IE D Z IE L A

Godz. 10 — p rzys ta n e k  au tobuso­
w y  w  K lę sko w ie  — zb ió rka  uczest­
n ik ó w  258 Leśne j N iedz ie li.

Godz. 10.30 — sala ZSCh p rz y  u l.  
Fe lczaka — m ecz s ia tk ó w k i k o b ie t 
o m is trzo s tw o  k la s y  m ię d zyw o je ­
w ó d z k ie j K u sy  — O gniw o.

Godz. 11 — k ą p ie lis k o  A rk o n k a  — 
im preza  sp o rto w o -re k re a c y jn a  „B a . 
w im y  s ię  z G łose ift”

Godz. 12 — p ły w a ln ia  W DS — o - 
g ó inopo lsk ie  zaw ody p ły w a c k ie  

l iz ie c i,  o  p u ch a r prezesa K S  S ta i 
«S toczn ia .
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W SPÓ ŁCZESNY — „A a w a r iu m  2”  
&. 19: sobota i  n iedz ie la : g. 18: 
P O L S K I — ..Ł y ż k i i ks iężyc”  e. '19 
Gpiatek. sobota i  n iedz ie la ): S A LA  
PRÓB — „U m rz e ć  ze śm iechu ”  g. 
16 (n iedz ie la ); Z A M E K  — Sala 
P ró b  — sobota: „Ł o trz y c e ”  g. 22; 
n iedz ie la : a. 16: M U ZY C ZN Y  — so­
bo ta : „B a ro n  cygańsk i”  g. 19.30: 
n iedz ie la : g. 16: F IL H A R M O N IA  — 
k o n c e r t a. 19.30: sobota: g. li?: 
P L E C IU G A  — sobota: „P o rw a n ie  w 
..T iu t iu r lis ta n ie ”  g. 17; n iedz ie la : 
y . 1*1. 16 (od ł .  6).

D E LF IN  otel. 468-78) — ..D ziecinne 
p y ta n ia ”  a. 15.45 . 20.30 — poi., ł. 
16: sobota i n iedz ie la : g. 15.45, 16.
20.15 -  oo].. 1. 15: COI.OSSF.UM
(te l. 458-18) -  „C z ło w ie k  k la n u ”
g. 15. 17.15. 19.30 -  USA. 1. 18 (o ,ą- 
te k . sobota i n iedz ie la ): KOSMOS 
(te l 380-04) — ..W ie lka  m a jó w k a ”  
g  9. 11. 13. 15. 37. 19 — DOl.. 1. 15 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): POLO­
N IA  (te l. 221-834) — „P o w ró t Ro­
b in  Hooda”  g. 14 — ang., ł. 12: 
„R e w o lw e r ..P y thon  357”  g. 16 
ie.30 — f r . .  1. ¡5: sobota i  n ie d z ie ­

la .  „N apad  pod c h o in k ą ”  g. 14 — 
p o i.: „R zeczpospolita  babska”  e . 15
— po i.: „B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  e
17. 19 — USA. 1. 16: B A Ł T Y K  (le i. 
733-35) — aobota ł  n ie d z ie la : „T a ­
jem n iczy  u p ió r ”  g. 15 — w<js
82: „ T r z y  d n i K ondo ra ”  g. 17. i9.15
— W ł.-USA. 1 18: P IO N IE R  Del 
475-02) — „Z a to p io n a  fre g a ta ”  3 
if i — b o i.: „S uD eroo tw ór”  r. 11. 18. 
15 — ia p .; „W y ro k  śm ie rc i”  g. 17 
■3# — ool.; I. 16: „L o t  nad k u k u ł­
czym  gn iazdem ”  g 2J — USA. 1. 
18 (p ia tpk . sobo la  i n iedz ie la ): w  
n iedz ie le  o  g. 13 i  35 ..Suberoo- 
tw ó r ” : D R U Ż B A  (4eJ. *66-1») ~
p ią te k : ..O kuoacta w  26 obrazach”  
g, 17. 19 -  ług .. 1. '8 : K O R A B  — 
n ie d z ie la : „G w iezdne  w o ln y ”  g.
18.15 — USA. 1. 12: H E T M A N  (Po­
m orza n y ) — p ią tek : ..Ta jem niczy 
s ta rzec”  a. 17 — radź.; „Z y c ie  isst 
p ie kn e ”  g. 18.30 — radz.-w Ł. 1. "2: 
n ie d z ie la : „T a je m n ic z y  s tarzec”  e 
12.33: M A K S  - p ią te k : .Sam olot 
w  p łom ie n ia ch ”  e 16 — radź., i. 
15: „ J a jo  w ęża" 2 16.15. 20.30 —
RFN  1. 18; n iedz ie la : G w iazdka”  
g. 11; „Hai-r.”  e. i?. 19.15 -  U S A . 
I. ;3; PR O M IEŃ  (te l 374-95) -
„Ż a n d a rm  w  N ow vm  J o rk u ”  g. 16.
18. 20 — f r . :  sobota: g. 18: ..S karb  
na  w vsp;e”  g 18: ..P ierwsze zamaż 
pó jśc ie ”  e  20 — radź.. 1. 17: n ie ­
dz ie la : g. 20; ..Żandarm  w  N ow ym  
J o rk u ”  g. W. 18: S ZM A R AG D O W E 
(Z d ro le ) — p ią te k : ,. W  b ia fy  
dz ie ń ”  e 17.30 — oo l . 1. 15: .K o ­
z iorożec ! ”  g. 19.30: n iedz ie la : &. 
17. :9; W b ia ły  dz ie ń ”  e. :5: PRZY 
J  A 2 N  (D ąbie) — o ia te k : .T rze i 
s tra ce ń cy ”  a. 17 30 — radź.. 1. 13: 
„ Z  p rzew iązanym i oczam i”  a. 18.30 
•— hiszo.. 1. 18: n iedz ie la : e III: 
„T rz e j s traceńcy”  g. 15. 17: i  M AJ 
<Zvdowce) — n iedz ie la : ..Tango 
p ta ka ”  a. 16 — poi., I. 15: „S ko k  
w  p u s tkę ”  s 17.30 — w l.. 1 18: 
H U T N IK  (S to łczyn ) — sobota: 
„D z ie c i w śród  p ira tó w ” - e. J l — 
ia p .: „O lim p ia d a  40”  g 12.30 — 
p o i. I. 12: n iedz ie la : ..Dzieci wśród 
p ira tó w ”  a 15.30: ..R acja s tanu”  g 
17 — f r .  1. 16: M E W A  (Zelechowo)
— n iedz ie la : „R e w o lw e r .P v thon  
357”  g. 15. 17 — f r . .  1. 15: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzebież) — n iedz ie la : 
..M o la  A m fis a ”  e 12 — radź.: SY­
R E N K A  (Jasieniea) — n iedz ie la : 
„R y c e rz ”  g. 17 — poi.. 1. 15: ..W ciąż
0 m iłośc i”  g. 19 — fr ..  1 15: Z A ­
T O K A  (N ow e W arpno ) — n iedzie ­
la : „Z ło ta  jesień”  g. 16 — radź. 
I. 12: ..D e te k ty w ”  g 18 — radź. 
1. 15: R O B O T N IK  (¡Pyrzyce) — p ią ­
te k  l  n iedz ie la : ..indeks”  nol. 
1. 15: G RYF (G ry fin o )  — n iedz ie la : 
„D ro g a  szk ie le tó w ”  ru m .. 1. 15: 
W IS Ł A  (G o len iów ) — n iedz ie la : 
„W ie lk a  m a ió w k a ”  — nol.. ł. ‘<5: 
„S k o k  w  p u s tkę ”  — w l .  ł. 8: 
D A R  (S ta rga rd ) — R am iona A f r o ­
d y ty ”  — ru m . (o ia te k . sobota 1 n ie ­
dz ie la ): IN A  (S ta rga rd ) — o ia tek
1 n iedz ie la : .S tara s trze lb a ”  — fr.. 
1. 18

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „O lim p ia d a ”  g. 11. 12: 
B A Ł T Y K  — „P o rw a n ie  k ró le w n y "  
g. .4; P O LO N IA  — Napad pod 
c h o in ka ”  g. 14: p i o n ie r  — „ z a ­
top io n a  fre g a ta ”  g. 10. 14. 12: H E T ­
M A N  — K w ia ty  m a łe ) Id y ”  c. 
11.30: PRO M IEŃ -  S ka rb  na w y ­
sp ie ”  g 12: SZM A R A G D O W E  — 
. K arkonosze  i  na rc ia rze ”  g. 13.45: 
P R Z Y JA Ź Ń  — W ę d ró w k i m is ia ”  
g. 14: 1 M A J —■ „R e ks io  śp iew ak”  
g. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  „P rz y g o ­
d y  R ob insona K ruzoe ” : S Y R E N K A  
— „W  k ra in ie  -ioo' nopv”  e. 16: 
Z A T O K A  — ..W ładca p u s ty n i”  a

przed IOW) la t  P rzy ro d a  m orza. 
G ospodarka m orska  ns Pom orzu 
Z achodn im  ¡945—79. D aw na k u ltu ra  
ludow a na Pom orzu Zachodn im  
K u ltu ra  A f r y k i  Zachodnie) P rzy ­
rządy i oorhoce n a w ig a cy jn e  ze 
zb io ró w  w łasnych  W spółczesna era 
f ik a  m a ryn is tyczn a  e 9—15: S T A ­
RY R ATU SZ -  n i R zeoichv - 
D z ie le  Szczecina od X w ie ku  do 
współczesności Nasz Sze/eein — 
d o ku m e n ty  35-leoa P e rsp e k tyw icz ­
ny p lan  przestrzennego zagospoda­
ro w a n o  w o je w ó d z tw a : 70 ła t  H a r­
cers tw a P o lsk iego”  g. 9—15: K L U B  
PAK — M a riacka  6/8 — A kw a re le  
Jana M a tu ry  c 17—21 Z A M E K  
B W A  — IV, Salon Jes ienny godz 
•('— 18

S Z P IT A LE
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7- 
PO ŁO ŻN IC TW O  — P om orzany : 
W EW N. — R e jonow y. 
PRZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u i. W ojciecha 7; 
DORO SŁYCH -  a) Jedności N a­
ro d o w e j 12 -  g 20—7 S T O M A ­
T O LO G IC Z N A  — al Jedności Na- 
o d o w e j 12 — g 20—7: Nad O dra

20 ■ g 8—38
SOBOTA 
S Z P IT A LE
C H IR  D Z IE C IĘ C A  - U rtii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó lny); D YŻU R  O PA­
R ZE N IO W Y  -  W ojc iecha 7: PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S ka rc i: 
W EW N. — R e jo n o w y . 
P R ZY C H O D N IE  D Y ŻU R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  -  W oic iecha  7 -  ca­
ła  dobę: DORO SŁYCH -  Jedności 
N a ro d o w e l 12 — ca ła  dobę: STO­
M A T O LO G IC Z N A  — Jedności N a­
ro d o w e j 12 cala dobę: Nad 
O dra 38 cala dobę (w tv m  ga­
b in e t zab iegow y); G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  -  Jedności N a rodo ­
w e j 12 (w e jśc ie  od al. M . B uczka) 
_  g 8—35.
N IE D Z IE L A
S Z P IT A LE
CH IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 
P O ŁO ŻN IC TW O  — Z d ro je ; W EW N
— R e jonow y.
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  —
te  same co w  sobotę
A P T E K I
P IĄ T E K . SOBOTA N IE D Z IE L A  
P L G R U N W A L D Z K I 42 -  te l.
345-51 M IC K IE W IC Z A  101 -  te l. 
730-44 A L  W Y Z W O LE N IA  107 — 
te l 22) 012. STO ŁC ZY N  N /O drą 20
-  te l ¿38-422: P O D JU C H Y -  »1. 
W olności & -  te l 612-820 
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  -  te ł 425-25 1 
446-46 — a 7—1« (o ia te iO : 
K O LE JO W A  -  te) 935;
USŁUG O W A -  te l 428-14 j  473-15 
g 8— 18 (p ią te k ):
RUCH S T A T K Ó W  -  te ł 918; 
S TA N  DRÓG -  te l 980 -  g 7—21 
P O R A D N IA  JĘ Z Y K Ó W  A -  te l. 
887-81 -  g !?—13.
POG O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  te l. 
999, PO G O TO W IE MO -  te l. 097; 
S TR AŻ PO ŻA R N A  -  te l 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E — te l 981: 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  -  te l. 
982; POG O TO W IE E LE K T R O W N I — 
te l 991. PO G O TO W IE G AZO W E -  
te ł 992 POGOTOW IE W O DO CIA- 
GOW 1 K A N A L IZ A C J I -  te l. 984: 
POGOTOW IE L O K A T O R S K IE  — 
te l 986. PO G O TO W IE T V  — tel. 
356-96 ł  359-55 
D E L IK A T E S Y  
SOBO TA I  N IE D Z IE L A  
A l. W olska P o lsk iego  62 i  a l. W y­
zw o len ia  37 — g. 9—14: L u c y n k a  i  
P a u lin k a  — al. W o j. P o lsk iego  — 
K. 10—20.

TELEWIZJA
15.40 R edakc ja  szkolna zapow iada 
35 55 N U R T — ro la  w yc ie czk i w  
nauczan iu  począ tkow ym . 16.25 P ro ­
gram  dn ia  16.30 D z ie n n ik . 16.50 D la 
dzieci „P ią te k  z P a n k ra c y m " 17.15 
C am era ta . 17.45 Roln icze rozm ow y 
17.58 M is trzos tw a  św ia ta  w  g im n a ­
s tyce  so o rto w e i :8.50 D obranoc 19 
Z a rch iw u m  te le k in a  N oc leg " 
19.39 D z ie n n ik  20 M o n ito r rządo­
w y  20.30 F ilm  radź .Na d ru g ie ) 
l in i i  f r o n tu ”  22 D z ie n n ik  22.16 P r 
ro z ry w k o w y  — w ys tąp ią  Helena 
V o n d rackova , J i r i  K o rn . Nadia 
U rbankova  i in .

T5

R E PER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  OFRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza zachodn iego  X l i l — 
X V I I  w  S tare  s reb ra  ze zb io ró w  
■własnych S ztuka oo lska  W ładz tw o  
K s ią żą t P om orsk ich  Renesansowy 
d rz e w o ry t o o łu d n io w o n ie m ie ck l g 
9—35: S T A R O M ŁY Ń S K A  1 -  P o l­
s k ie  m a la rs tw o  wsoółczesne S ztuka 
współczesne) L u b e k i — z m uzeum  
w  Lubece g. 9—15: W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m

PROGRAM I I

W ieczór T V  Poznań na an ten ie  D ó j
k i 18.20 P r. publ. „P ru s y  a P o lska” . 
18.45 Śpiewa Czesław N iem en.
19 K ro n ik a  f lo k . i  39.30 D z ie n n ik
20 Reoortaże f ilm o w e  20.50 Zacza­
ro w a n y  ś w ia t o o e re tk i — Dr. B 
K aczyńsk iego  2135 24 godziny
21 45 P ru sy  a Polska -  cz 2 22:05 
P io tr  C za jko w sk i — V  S ym fon ią

SOBOTA

PROGRAM I

6. 6.30. 7. 7.30 T T R  8.55 P rog ram  
d n ia . 9 S obótka . 10.25 „P o w s ta n ie  
L is topadow e” . 10.55 G w iazdozb ió r — 
Gene H ackm an. 31.47 7 anten. 11.50 
F ilm  a n im o w a n y  d la  dzieci. 12 
Szkoła tańca 12.15 D r Mózg orezen 
tu ie . 12.30 ..W e jdźc ie  do s a n k tu a ­
r iu m ” . 12 45 S łow a i  o b razy  12.55 
„13 p u n k tó w  —- rzecz o zb ro je ­
n ia ch ”  13.10 „Z a  10 o v ta ń  na Wę­
g ry ”  13.15 T V  in f .  k u ltu ra ln y  13.45 
Sobota z „P o li ty k a " .  14.15 A k to r  
i  p iosenka. 14.50 Sobota z „ P o l i t y ­
ka ”  cz 2. 15.20 F ilm  ang. W szyst­
k ie  s tw o rze n ia  m a łe  i duże”  18.10 
D z ie rm ik . 16.30 P ucha r In te rw iz i i  w  
g im nas tyce  a k ro b a tyczn e j 17.30 
M o n ito r  se jm o w y  18 P io se n k i M ar­
ka  G re c h u ty  18 20 M uzeum  p la ka ­
tu  w W ilanow ie . 18.50 D obranoc.

a® w ie lk ie  p rze b o je  p iosenk i fra n ­
c u s k ie j. 19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  
poi. „D o  k r w i o s ta tn ie j” . 21.15 26
c y rk o w e  spo tkan ia  z „B a lla d ą ” . 22.05 
P o lity k a  k u ltu ra ln a . 22.35 D z ienn ik . 
22.50 Poczta Pow stan ia  L is topadow e  
go.

PROGRAM  I I

S T U D IO  2

12.36 Z ie le ń  W m ieszkan iu . 12.45 Pr. 
ro z ry w k o w y  „W a ły  JaiaieJIońskie", 
13. K in o -O ko . 14 Co słychać w  św ię­
cie . 14.30 P r. m uzyczn y  — Yves 
M ontand. 35 M agazyn re p o rte ró w
35.30 G a le ria  M arka  R ostw orow skie ­
go. 36 M up p e t show  — Teresa B re - 
w e r. 16.30 Co s łych a ć  w  Polsce?
17.30 M agazyn m o rsk i. 17.50 S taw ka 
w iększa n iż  życie . 18.45 z ie le ń  w 
m ieszkan iu . 39 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 
D z ie n n ik . 20 M is trzo s tw a  św ia ta  w 
g im nas tyce  sp o rto w e j 21 Z ie le ń  w  
m ieszkan iu . 23.10 G w ia zd y  musie 
ha llu . 23.40 F r. f i lm  k ry m . „ K o ­
m isa rz  M ou lLn". 23 D z ienn ik

N IE D Z IE L A  

PROGRAM  I

6.10 6.40. 7.10 TTR . 7.30 Nowocze­
sność w  dom u i  zagrodzie. 8 M a­
gazyn ro ln iczy . 8.46 Te iew iz iada . 9 
T e le ranek . 10.25 P ro g ra m  dn ia . 10.30 
P ucha r In te rw iz j i  w  g im nastyce 
a rtys tyczn e j. Łl.lS  D z ie n n ik . 12 I 
lig a  p i łk i  nożne j. 14 F r. f i lm  do ­
k u m e n ta ln y  „K o ń . m ó l p rz y ja c ie l” . 
14.25 Losow an ie  Dużego L o tk a . 14.40 
P raygody  S indbada. 16.05 P r. pu­
b licys tyczn y .

T Y L K O  W N IE D Z IE LĘ

15.35 K o n fe re n c ja  prasowa m in  
k u l tu r y  i  s z tu k i — Józefa T e ic h - 
m y  — cz. 2. IfolO F ilm  dokum . 
„W ie rze n ia  E rsk inea  C a ldw e lla ’ '. 
16.49 F ilm  T V P  „L a lk a ” . 18 Nowe 
p io se n k i zespołu „2 + 1 ” . 18.10 Mae 
a k tu a ln o śc i. 18.40 Zespół „P o  d ro ­
dze”  śo iew a b a lla d y . 18.-30 W ieczo­
ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 20.45 F ilm  
f r .  „Jó ze fin a  1 N apo leon” . 21.55 
S po rtow a  n iedz ie la . 28.15 Godzina 
z K . Zanussim .

PRO G R AM  U

9 R yce rsk ie  w ychow an ie .

S T U D IO  2

9.40 W S ta rym  K in ie  „K o b ie ty  nad 
przepaści»” . U  T e le tu rn ie j d la 
d z ie c i 11.15 B liż e i n a tu ry . 1L35 
M agazyn m o to ry z a c y jn y . 11.59 Z ie ­
leń  w  m ieszkan iu . 1<2 T a je m n ice  sta 
rego  K ra ko w a . 12.30 P rzebo ie  ty ­
godnia, 13.30 T y g o d n ik  D T V . 14 Sa­
m ochody  i  lu d z ie  — cz. 2. 14.55 
Gość S tud ia  2. 15 C y rk i św ia ta  — 
c y rk  K n ie  16 S p o tkan ie  z o ro f 
Czesławem  B o b ro w sk im . 16.30 T e ­
le tu rn ie j — ta k  czy  nie. 16.55 P iłk a  
nożna CSRS — ZSRR. 17.59 Z ie leń  
w  m ieszkan iu . 18 F ilm  ang. „S z k a r­
ła tn a  l i te r a ” . 18.53 Z ie le ń  w  m iesz­
k a n iu . 19 R a p o rt w  sp ra w ie  a lk o ­
h o lizm u . 19.30 D z ie n n ik . 20 M is trzo ­
s tw a św ia ta  w  g im nas tyce  *po  
w e j. 20.30 M uzyczne F orum . 21.20 
Z ie leń  w  m ieszkan iu . 21.30 J u tro  po­
n iedz ia łek. 22 F ilm  USA „S ie rża n t 
A n de rson ” . 22.50 Z ie le ń  w  m ieszka­
n iu . 23 D z ienn ik .

U W A G A : TV  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I
16.2» „D o m o w e  sz k la rn ie ” . 17 W ia­
dom ości. g im n a s ty k a  17.15 H is to ­
r ie  p io n ie ró w . 17.45 F ilm  radź. „ K a ­
p ita n  In  soe” . 18.45 o m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 18.50 T V  dziecięca. 19 
F ilm  do ku m . T V  ang „Z w ie rz ę ­
ta ” . 19.® P rognoza pogody, k ro n i­
ką. 20 F ilm  T V  N R D  „D ż o k e j M o­
n ik a ”  21 F e s tiw a l f i lm ó w  fc ró tko - 
m etrażow ych . 21.40 K ro n ik a . 21.55 
F ilm  ru m . „P ra w d z iw e  życie  D ra - 
k u ł i ” . 0.05 W iadom ości.

SOBOTA

7.55 J. ro s y js k i. 8.50 O m ów ien ie  
p ro g ra m u , 8.55 K ra jo b ra zy . 9.25 
K ro n ik a . 10 P r. ro z ry w k o w y  d la  
dz iec i 10.30 F ilm  „D ż o k e i M o n i­
k a ”  U .30 F ilm y  fc ró tko m e tra io w e
12.10 W iadom ości. 12.45 P rog ram  2 
R ostocku . 13.13 O m ów ien ie  p ro g ra ­
m u  13.30 W iadom ości. 13:40 F ilm  
„T T in i” . 15.20 P r. d la  dzieci. 16 30 
P r. ro z ry w k o w y  16.30 „O pow iedz 
o sw o ich  zw ie rzę tach ”  17 S p o rt
17.30 W iadom ości. 18.50 T V  dziecię­
ca. l® F ilm  T V  ..H is to rie  z k o ń ­
m i"  19.25 P rognoza pogody k ro ­
n ika . 20 P ro g ra m  m uzyczny 21.30 
K ro n ik a  21.45 F ilm  w ł .Wesele 
na S y c y li i” . 23.15 W iadomości.

14.40 K lu b  O lim p ijc z y k ó w  (h is to ria ).
16.00 F ranc iszek H ir t  — ko ź la rz  lu ­
busk i. 15.10 M agazyn w ę d ka rsk i. 
15.35 P opo łudn ie  dz iew cząt i  c h ło p ­
ców . 16 M agazyn tu ry s ty c z n y . 16.20 
RTSS d la  p ra cu ją cych . 16.35 R epor­
taż na zam ów ien ie  17 Dzieci spec­
ja ln e j tro s k i. 17.20 S tanda rdy . 17.30 
Szersze spo jrzen ie . 17.50 U tw o ry  
Debussy’ego i  Faurego. 18.05 K lu b  
E n tuz jas tów  Nowoczesności. 18.25 
P le b iscy t S tud ia  Gama. 18.40 Dziś 
p y ta n ie  — dziś odpow iedź. 19.30 
K o n c e rt m u z y k i p o lsk ie j. 20.20 In ­
fo rm a c je . ra d y  p ropozyc je . 20.30 J 
ang ie lsk i. 2Ó.45 J. n ie m ie c k i. 21.00 
Z iem ia , cz łow iek , wszechśw iat. 21.20 
W iersze śp iew ane 21.40 W ersie  i 
ko n tro w e rs je . 22 T e a tr Polski*. >. 
R ad ia . 23 W o lfgang  Am adeus M o­
z a rt — F ra g m e n ty  z oper. 23.20 
K s ią żk i z zapom niane j p ó łk i. 23.35 
A k to rz y  i  p iosenk i — Hanna i Ewa 
S ka rżank i.

P r o g r a m  i i i

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 22.

1.4.00 P o lon ica w  m uzyce e u ro o e i- 
s k ie i.  15.05 G ita ra , k a s ta n ie ty  i d ío -  
senka. 15.30 K o n c e rt bez b ile tu  
16 P osłuchać w a rto , 16.15 M uzvko - 
b ra n ie . 16.40 W earv dó sezonie 
'47.05 3 m in u ty  d la  k ie ro w có w . 47.10 
W  to n a c ji T ró jk i.  18.1« P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu
19.00 C odziennie pow ieść. 19.35 Ope­
ra  tyg odn ia . 19.50 „R o n d o ". 20 
E nterrad lo . 20.40 K a ta lo g  nagrań: 
M oody Blues. 21.20 P ły to te k a  m u ­
z y k i s ta ro p o lsk ie j. 22.08 G w iazda 
s iedm iu  w ieczorów . 22.15 T rz y  kw a  
dranse jazzu. 23 W iersze Jerzego 
F icow skiego . 23.05 Jam  session w  
T ró ie e .

w ie rszam i. 17.05 3 m in u ty  dta k ie ­
row ców . 47.10 S łucha j razem z na­
m i. 19 K lu b  Ś w ia to w id  19.20 B a l­
la d y  E rro la  G arnera . 19.35 Ooera tv  
godnia. 19.50 „R o n d o ” . 20 B aw  się 
razem  2  n a m i. 22.08 G w iazda s i.d -  
m iu  w ieczorów . 22.15 T e a trz y k  Z ie ­
lo n e  O ko. 2S.41 Ś piew a E lla  FitZ|ge- 
ra ld . 23 W iersze Jerzego F ico w sk ie ­
go. 23.05 S łu ch a j razein z nam i.

PROGRAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 9. 11. 1«. 16. 22.

6.05 K om en ta ra  p o lity c z n y  dnia.
6.15 Ś p iew a jący  a u to r — A a d rze i 
Rosiew icz 6.30 Z ie lone  S tud io  B a ł­
ty k .  7.3S S tu d io  B a łty k . 8 P o ranna 
serenada (s). 8.05 C a m ille -S a in t-
Saens (s). 9.30 P rzedpo łudn ie  z
B eethovenem  (s). ił.05  Poezia i m u 
zyka W ilia m a  B la k e ’ a. 11.35 ..Z
tańcem  przez w rieki” . 12.05 W to ­
n a c ji T ró jk i.  13.05 Muzyczne n ow o­
ści ra d io fo n ii (s). 13.50 T rzec ia  s tro ­
na m eda lu . 14.20 N owe nagran ia  
ra d io w e  (s). 1S S tu d io  Gam a w  
stereo. 16.05 K lu b  M łodych  M iło ś ­
n ik ó w  17 M agazyn m orsk i. 17.20 
N ow ości z naszel fo n o te k i fs>. 17.50 
R elacja  z Jazz Jam boree (s). 18.45 
P rezen tac je  (s). 19.25 G ie łda  p ły t  
fó). 20.10 W y b itn i a k to rz y  czy ta ia  
u lu b io n e  ks ią ż k i. 20.30 S ław ne ,¡z ie­
la . s ław n i w yko n a w cy  (s). 22.05 S tu­
d io  S tereo zaprasza. 23.20 M yś la m i 
z tobą rozm aw iam . 24 S tu d io  
S tereo zaprasza

N IE D Z IE L A  

PROGRAM I

9. 10. 42.06. 1«.

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 16. 2&. 8.55.

14.20 M uzyka  operow a (s). 16 S tu ­
d io  Gama w  stereo. 16.05 S kandy­
n a w s k i tan iec  „P o ls k a ” . 16.29 La- 
iryka  w o ka ln a  (s). 17.80 PAW . 17.46 
F e lie to n  a k tu a ln y . 17.20 G w iazdy 
p o ls k ie j estrady. 17.40 A u d yc ia  
'k o n tra k to w a . F7.59 S po rtow e  ro z ­
m a ito śc i. 18.10 Ze św ia to w e j estra­
d y . 18.25 A u d y c ia  k-aa traktow a 
18.45 M uzyczne p ro w o ka c je  Ma-rka 

G arzteck iego  (s). 19.18 W y b itn i a k to ­
rzy  czy ta ją  u lu b io n e  k s ią żk i. 19.30 
M iędzyna rodow y F e s tiw a l M uzyczny 
(s). 20.25 N a jc iekaw sze  m o im  zda­
n iem . 20.45 D.e. ko n c e rtu  (s). 21.30 
U tw o ry  R oberta  Schum anna (s).
22.05 D z ie je  te a tru  operowego 22.50 
M uzyka  naszych czasów (s). 23.30
Z yc ie  d la  śm iechu. 24.00 Nocna se­
renada (s).

7.45 Co n iedzie la  gra kapela. 7.3» 
M oskw a z m elod ia i  piosenka. 8.25 
M usicon. 9.06 R a d io w y M agazyn 
W o jskow y. 10.03 In fo rm a c je  spo r­
tow e. 10.10 P ieśn i P ow stan ia  L i ­
stopadowego. 10.3« R a d io w y  te a tr  
d la  dz iec i. U  R e lac ja  ze spo tkań  
1 He i  p iłk a rs k ie j.  13.09 s tu d io  Ga­
ma. 18.8« R e lac je  ze s p o tka ń  p i ł­
ka rsk ich . 14.00 C.d. S tud ia  Gama.
14.30 W Jezioranach. 15.00 K o n ce rt 
życzeń. 16.05 T e a tr  PR. 17.00 R adio­
we o rk ie s try  przed m ik ro fo n e m ,
17.30 S tu d io  M ło d ych . 18.05 In fo r ­
m acje  d la  k ie ro w có w . 18.07 M ała 
P-olihym nia. 19.15 p rz y  m uzyce  o 
spo rc ie  2« K o n c e rt życzeń. 2A.0S 
C h łodnym  ok iem . 22 T e le g ra m y  m u 
zyezne ze św ia ta . 2B.30 M o ja  au d y ­
c ia  m uzyczna. 23.15 R ew ia p iose­
nek. 23.45 Jaaz na dobranoc. 0.0i 
K a le n d a rz  k u l tu r y  i  n a u k i p o lsk ie j. 
*0.U Noc z m e lod ia  i  p iosenka 2 
*Katow ic.

PROGRAM H

PROGRAM  I

34.05 S tud io  Gam a 15.05 Popołu:* 
n ie  dz iew cząt i  ch łopców  15.30 
S tu d io  R elaks. 25.35 Co lest grane? 
16.55 P łeć m in u t o k u ltu rz e  16.30 
G ó rn ic tw o  — gospodarka — ludzie . 
18.50 N ow ości z ra d io w ych  s tud i w 
17.10 M agazyn zw iązkow y. 17.30 Ra- 
d io k u r ie r . 19.25 W arszaw skie  o rk ie ­
s t r y  ra d io w e  19.40 M agazyn m ię ­
d zyn a ro d o w y . 20 05 K o n c e rt życzeń 
20.30 G ra n ice  1azzu 21.05 K ro n ik a  
sp o rtow a  21.18 M uzyka  K a ro la  
Szym anow skiego. 22.20 T u  ra d io  
k ie ro w có w . 22.23 W y b itn i soliści 
po lscy — organ is ta  Józef S era fin  
0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  na u k i ool- 
s k ie l 0.11 N oc z m e lod ia  i  piosen­
ka  z G dańska.
P R O G R A M  I I

•W IAD O M O ŚC I; 15.30 18.30. 2130
‘23.30.

9 C z te ry  p o ry  ro ku . 11.15 K o n fro n ­
ta c je  11.40 T u  ra d io  k ie ro w có w  
12.25 G ra i ftra cyku . 12.45 R-olniczv 
kw a d ra n s . 13.01 Rybacka prognoza 
pogody. 13.05 S tud io  Gama. .14.05 
T e a tr PR . 13.05 D la  dzieci „S upe ­
łe k ” . 15.20 S tu d io  Relaks. 15.35 Co 
jes t grane? 15.56 P leć m in u t o k u l­
tu rze . 16.30 K om p o zy to r o sobie 
17.10 R ad iow e  sp o tka n ia . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r .  19.25 „D o  łe z k i łezka ”  
¡9.30 W esoły autobus. 20.30 Popu­
la rn e  nagran ia  w y b itn y c h  w o k a li­
stów . 21.05 W ieczór w  S tu d iu  G a­
ma. 21.36 P rz y  muBvcc o  sporcie . 
22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 Na 
m uzyczne j an ten ie . 23.30 A u d yc ia  
p u b licys tyczn a . 0.06 K a le n d a rz  k u l­
tu r y  i  n a u k i p o lsk ie  i. 0.11 K o n ­
c e rt życzeń od P o lo n ii za g ra n ic a  
n e j d la  -rodzin w  k rą iu .  1 .1« Noc­
ne S tu d io  Gama.

PROGRAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 8.30 11.30 
13.30. 15.30. 18.30. 21.30. 28.30.
7.05 J. a n g ie lsk i 7.20 D la  o op raw v 
iw m tro iu . 7.35 M agazyn aktua lnośc i 
z m yszka  7.55 W spom nienia m u ­
zyczne. 8.10 Cans i  ludz ie  8.40 S tu ­
d io  M ło d ych . 9.00 Szkoła wsoółcze- 
sna. 9.25 P iosenki A gn ieszki Osiec­
k ie j.  9.50 M o to -sp ra w v  10 Co eie 
W am  w  te j a u d y c ji na ¡ba rdz ie j po­
doba? 10.30 „P ró b a  ro zm o w y ł . ”
11.35 Co słychać w  św iec ie  H.40 
B e sk id zk ie  pieśni polne 12.05 T a ń ­
ce z oper i  ba le tów . 12.25 M ó i dom  
m o je  osiedle. 12.45 Ś p iew a iacv  a k ­
to rz y  13 Z g a d n ij sm aw dż odpo­
w iedz. 13.36 Ze w s i i o w si. 13.51 
S po tkan ia  z fo lk lo re m  14.10 Re­
d a k c y jn e  fo ru m  14.30 P rz e k ró j m u ­
zyczny tyg odn ia . 15.10 ..Czata”
15.35 P opo łudn ie  dz iew cząt i ch ło p ­
ców  16.15 Ż o łn ie rs k i k o n c e rt ży ­
czeń 16.35 R edakc ia  poleca 17.00
0  z d ro w iu  cz łow ieka  17.20 S tan­
d a rd y  śpiewa M aria n n a  W ró b le w ­
ska 17 30 Szersze spo jrzen ie . 17.50 
T e a tr m uzvcznv w  k ra ju  i  na św ie 
c ie  .8.25 P le b iscy t S tud ia  Gama
18.35 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o ­
wa. 18 45 M in ia tu ry  m uzyczne 19«' 
M a tys ia ko w ie  19.30 Szkice o m u ­
zyce o o lsk ie i X IX  w ie ku  20.00 M u­
zyczne a rch iw u m  PR 20.30 J f ra n ­
cusk i 20.45' J ła c iń sk i 21.00 W illi«  
C onover p rzedstaw ia  21.40 W ersie
1 ko n U o w e rs le  22.05 R a d io vą rie ! i
23.05 O pere tka  — ie i tw ó rc y  i  w’v - 
ko n a w cv  23 35 M u zvka  na dob ra  
noc

PROGRAM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 8 10.30 12 15 17
19.30 22
8.05 W a ria c ie  na tem at. 9 Ron­
do”  9 10. K o n c e rt na f le t  1 .o rk ie ­
s trę  C arla  N ielsena. 9.30 Wiersz.e 
F ico w sk ie g o  9.35 U tw o ry  Jana S i- 
beliusa. 10 Z  fa n ta z ja  1 u m ia rem
10.35 Co k to  lu b i.  11 C odziennie 
pow ieść. 11.30 „A le x a n d e r  R a c ti- 
m e Ban-d”  12.03 W to n a c ji T r ó lk i 
13 P o w tó rk a  t  r o z ry w k i 13.50 „C zy 
ste  Tadości m o lego  życ ia ”  14 P o­
lo n ica  w  m uzvee e u ro p e js k ie !. 15.05 
S łu ch a ł razem  g nam i. 16 M iedzy

7.35 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  7.4S Prze­
b o je  d aw nych  m is trzó w . 8.20 Z aw ­
sze w  n iedz ie le . 8.35 M uzyfca M ik o ­
ła ja  Z ie lińsk iego . 9 T ra n sm is ja  
mszy św ię te j. 10 N iedz ie lne  spo t­
ka n ia . 12.05 P o ranek m u z y k i ' sym ­
fo n iczn e j. 13 T e a tr  PR. 14.36 Fe lie ­
ton  Tadeusza Z im eokiego. 15 Ra­
d io w y  te a tr  m ło d ych . 15.45 H o ro ­
skop re k la m o w y , lf i K o n c e rt Cho­
p in o w sk i. 16.30 P odw ieczo rek  raray 
m ik ro fo n ie . 18 Q uiz p o p u la rn o n a u ­
ko w y . 18.35 C o nam  sie uda ło . 19.06 
Rozgłośnia H arcerska . 19.45 D om  ł  
m y  20 R ad iow e p o r tre ty  P o laków . 
20.25 B a lla d y  na  g łosy J in s tru m e n ­
ty . 21.00 w o js k o  — S trateg ia  — 
obronność. 21.15 F ragm . p o ra n ku  
svm f. 22.00 A d a p ta d a  „V lru sh a u B ” .
22.30 M agazyn s tu d e n ck i. 23.35 Co 
s łychać  w  św iec ie . 23.40 Śpiewane 
s tro fy

PROGRAM IH

W IA D O M O Ś C I: 8.30. J4. 49.3«. 21.

7.50 Na ooboczu w ie lk ie j p o lity k i.
8 Nasze ty p y  8.35 K o m u  piosen­
kę. 9 ..Rondo” . 9.10 R e c ita l E m ila  G i- 
le isa 10 60 m in u t na godzinę. 11 
P rzebo je  z now ych  o łv t.  11.3« 
1.11.1941 r. — K ra k ó w . K o m o ro w ­
ska L  12.00 W ib ra fo n o w e  boosi L io -  
nela H am otona. 12.80 „Czego 
chcesz”  — s łuch. 13.00 O rk ie s try  
i  d y ry g e n c i ¡4.05 K o n tra p u n k t.
14.30 Z  nagrań  P r. I I I .  15.00 Pom ­

n ik  powstańca. 15.20 N owa płyt®  
P at B e n a ta r 16 00 Poezia skazana 
na n ieobecność 16.15 W duecie  z 
W illie  Nelsonem . 17 05 3 m in u ty  d la  
k ie ro w có w  17.10 W duecie z B a r-  
bra S tre isond. 17.30 S łowo, d ia log  
ję zyk  18.00 Rockowe szaleństwa. 
19 W) P sa lm y i  e leg ie  o ko n iach . 
19.20 G ra Janusz M u n ia k . 19.35 Ope­
ra tyg o d n ia  „L u c io  S illa ”  19.¡>0 
„R o n d o " 20.00 Jazz p iano  fo rte . 20.40 
„O  Domocv S spec ia listaoh od Do­
m agan ia ”  20.50 P o lnc iana  21.00 
D zie ła  O liv te ra  Mess la en a. 22.08 
G wiazda s iedm iu  w ieczorów . 22.15 
W duecie z B in g ie m  C rosbv 23.00 
W iersze Jerzego F icow skiego  23.06 
Mała nocna m uzyka. 23.30 P ii tz  
P erls  23 40 M iedzv dn ie m  a snem.

PROGRAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 13 16 22 0.55.

8.05 P iosenka na o ow itan ie . 8.30 Fe-, 
lie to n  lite ra c k i.  8.40 M uzyka  n ie ­
dz ie lnego poranka (s). 9 Na św ię­
tego A nd rze ia . 9.25 - R ozm ow y o 
książkach  9 45 K w a d ra n s  akade­
m ic k i 10.00 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  
’ 0 15 R e fleks je  z p lanu  film ow ego .
10.30 N iedz ie lne  r v tm v  10 40 A u d y ­
c ia  w o lsko w a  I I  P ię kn o  ocalone 
(s). 11.30 M uzvka  Szym anow skiego
(s) 1200 T e a tr  k la s y k i d la  m ło ­
dz ieży. szko ln e j 13.05 W ie lcv  w y ­
ko n a w cy  (s). 14.00 K o n c e rt s łućha - 
czv (s) 15.00 T e a tr  PR (s). 16.05
S łuchow isko . 17.00 K o n c e rt życzeń. 
17 30 W arszaw ski T y g o d n ik  D źw ię ­
ko w y . 19 C ris to p h  W ill ib a ld  G lü ck  
(s) 22.05 Z bo isk  i  s tad ionów . 22.15 
P ió ro  i  lanca . 22.45 M uzyczny ma­
gazyn  (s).
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Trwają przygotowania do świąt

W sklepach -  mniej ryb

ŚWIĄTECZNA wystawa 
w „Swiecie Dziecka” przy­
pomina, że do najmłod­
szych niebawem powinien 
przyjść M ikołaj z workiem 
pełnym prezentów. Czy w 
tym roku worek z darami 
będzie rzeczywiście dość pę 
kąty?

Notatnik szczeciński
4  S T U D IU M  H is to r ii P o lsk i przy 

O ddzia le  S tow arzyszenia P A X  za­
prasza do u d z ia łu  w  d y s k u s ji na 
te m a t: „Suw erenność P o lsk i w  świa 
domośei P o la kó w ” , k tó ra  2 udz ia ­
łem  A r tu ra  Junga. W acław a K o ta ń - 
•fciego i  Bogdana O rlena  odbędzie 
«ię dziś (27 b in .) o g. 15 w  k iu b ;e 
„K ie r u n k i”  u l. M ariacka  6/8. 
W stąp w o lny .

4  K O M IS JA  Ś ro d o w is k o w i b. 
fcoto ierzy A rm ii K ra jo w e j Zarządu 
W ojew ódzk iego  Ż B oW iD  in fo rm u je , 

¿8 bm. o g. u  w  ś w ie tlic y  ze- 
¿«ądu p rzy  u l. W ie lko p o lsk ie j 18 
odbędzie »ie zebranie za łożyc ie l­
sk ie  K lu b u  Pow stańców  W arszaw­
skich.

4 M U ZEU M  N arodow e przy ul. 
s ta ro m ły ń s k ie j 1 zaprasza m lodaiez 
w  sobole o g. 12 na in a u g u ra c y j­
ne spo tkan ie  K lu b u  P rz y ja c ió ł M u­
seum. zaś w  n iedzielę o g. 12 -  
w  ram ach „S p o tka ń  w  G a le r ii” , or- 
#aniżow a rych w spó ln ie  ze. Z jedn . 
IPrzed, R o z ryw ko w ych  -  rui m on­
taż te ks tó w  St. I .  W itk ie w icza  pt. 
„O  ta k  zw anym  puszeniu s ię”  w 
w y ko n a n iu  a k to rk i T e a tru  W spół­
czesnego J o la n ty  Kozak.

4  28 BM . o g ' 15 w  Sali A nny  
Ja g ie llo n k i w  Z am ku  odbędzie się 
u roczyste  zebran ie  O ddzia łu  P o l­
skiego Tow arzystw a Farm aceutycz­
nego z o k a z ji X X V -le c ia  dz ia ła ln o ­
ści.

4 P A Ł A C  M łodzieży zaprasza w 
■obolę o g. 11 na przeg ląd  m ie js k i 
X I I I  O gólnopo lskiego  K o n k u rs u  He­
cy  tac j  i Poez ji i P rtfay R osy jsk ie j 
«teamów szkó l podstaw ow ych i po­
nadpodstaw ow ych.

4  W SOBOTĘ o g. 16 W DK 
„W s p ó ln y  D om ”  odbędzie się im ­
preza d la  m łodz ieży szkó ł ponad­
podstaw ow ych pod hasłem ; „T y lk o  
u  nas, bez k o le jk i,  o d b yw a ją  się 
Andrze jtkśł>.

4  TU R Y S TY C ZN E  K lu b y  P T T K  
„K o m p a s”  i „W ie rc ip ię ty ”  o rgan i­
zu ją  w  sobole o g. 16 „S pace r A n ­
d rz e jk o w y ” . (Trasa 8 k m ; p rzygo­
tow ano w różby i n iespodziank i). 
S p o tka rz f na p ę tli tra m w a jo w e j na 
G łębok i em.4 W C Y K L U  im prez pn. „R o z ­
m ow y e sztuce”  28 bm. o g. 17 w 
S a li. S w ię tobo rzyców  w  Z a m ku  od ­
będzie się D 7.ień A u to rs k i a rt. 
p iast, E lżb ie ty  K is le t-G la d ko w sk ie j. 
k tó ra  zaprezentu je  sw o je  m a la r­
s tw o, p ro je k ty  w n ę trz  i  s tro jó w . 
D anuta C hudzianka  z T e a tru  P o l­
skiego recy tow ać będzie w iersze.

4 G IE Ł D A  p ły t, p la ka tó w , w y ­
d a w n ic tw  m uzycznych  i  sprzętu 
m uzycznego odbędzie srfe w  k lu b ie  
„K u b u ś ”  p rzy  u l.  5 L ipca  46 w 
n iedz ie lę  w  godz. 16—18

Kronika wypadków
W CZORAJ rano w  „H y d ro m ie ”  

p rz y  u l. S a n to c k ie j spadł z d ra ­
b in y  z w ysokości a m e tró w  m a­
la rz . 54-letn.i M a re k  M. Rannego 
o d w iez iono  do szp ita la  w  Z duno ­
w ie.

Z  P O C IĄG U  osobowego re la c ji 
S ta rg a rd  — B ia ło g a rd , prze jeżdża­
jącego  w  pob liżu  w si K ie p n ica  gm. 
Łobez w y p a d ł m ieszkaniec te jże 
w si. 48-letn« G rzegorz L., k tó ry  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j u s iło w a ł w y ­
skoczyć w  biegu. C iężko  rannego 
zabra ła  do szp ita la  k a re tk a  pogo­
tow ia .

O KO ŁO  god/.. 7.30 u zbiegu u lic  
Szw a Polska  — P o licka  w pad ł w  
poś lizg  j  ro zb ił się o d rzew o 
„ F ia t ”  125 p. K ie row ca  A n a to l K  
p rzebyw a w  szp ita lu . O godz. 11 
na u l. B u d z iszyń sk ie i — róg W ło ­
śc iańsk ie j doszio dó zderzenia m o­
to ro w e ru  z osobową ..Skodą” , k tó ­
re j k ie ro w ca  .usiłow ał w ym us ić  
p ie rw szeństw o prze jazdu) Motorom 
w erzysta  W acław  K . doznał poważ­
n ych  obrażeń. O godz. 19.30 na ul. 
R a c ła w ic k ie j c ięża row y „S ta r ”  po­
t rą c ił Edw arda  B.. k tó ry  niespo­
dziew an ie  w b ie g ł na iezdnię z p a r­
ku . C iężarów ka, g w a łto w n ie  ham u­
jąc, w pad ła  w  poślizg i ude rzy ła  
w  la ta rn ię . K ie ro w ca  n ie  doznał 
obrażeń, n a tom ias t p rzechodnia —■ 
w  stan ie  k ry ty c z n y m  — o d w iez io ­

n o  do szp ita la . (a.p)

INFORMATOR
W SOBOTĘ czynne będą; „D e ­

lik a te s y ”  p rzy  a l. W o j. P o lsk iego  
i al. W yzw o len ia  37 w  godz 

9—14. „L u c v n k a  i  P aulim ka”  o rzv  
al. W oi, P o lskiego od 10 do 29. 
sk le p y  ogólnospożywcze p rz y  u l. 
W rzes ińsk ie j l  „B a r te k "  p rz y  u l. 
N iem cew icza  od 8 i  oą 7 do  12. 
sk lep m ięsnord rob ią  rs k i p rzy  ai. 
M. B uczka od 8 do 12. sk le p y  r y b ­
ne p rzy  pl. K iliń s k ie g o  ! 1 P o n ia ­
tow sk iego  2 od 10 do 15, cu k ie rn ie  
p ryw a tn e  w szys tk ie  w  godz. 10—18 
p ie k a rn ie  p ry w a tn e  p rz y : u l. Boh. 
G etta  W arszaw skiego 8, K ra k o w ­
sk ie j 17. G o le n io w sk ie j 14. Żuroań- 
akiego 7 G rz y m iń s k ie i 31. R y m a r­
s k ie j 75 P ocz tow e j 40. Ł o k ie tk a  3. 
Nad Odra 22. B a t. C h ło p sk ich  70. 
S ty c z y ń s k ie j 75 i  124. Rew . p a ź­
d z ie rn ik o w e j 6. B ogusław a 3. Jedn 
N a ro d o w e j 17 i  S ła w o m ira  7 — 
czynne od godz. 7. sk lep  ..C epe lii”  
w  B ra m ie  P o rto w e j i  k io s k  w  
Z a m ku  od 1« do 1«. p u n k t sprze­
daży u p o m in kó w  i  k w ia tó w  „W a rs ”  
na D w o rcu  Gt. od 8 do 20. k w ia ­
c ia rn ie  Br«v O br. S ta lin g ra d u  od 
10 do 14. u l. Ś w ierczew skiego  od 14 
do ¡8. W yzw o len ia  4a i  K lo n o w ica  
22 od ¡0 do 16. a l. W o i. P o lskiego 
5*7 od 9 do 18 i  Jag ieR ońsk ie i 57a 
od ! ’. do 17. k io s k i „R u c h u ”  od  7 
do 15 1/4 s iec i o raz dyżu rn e  p rzy  
al. W yzw o len ia  i  o l. H o łd u  P ru ­
skiego od 7 do 19. na Jasnych B ło ­
n iach  i  p l. Ż o łn ie rza  od 7 do  16 
i  na D w o rcu  G ł. od 6 do  23.

Z a k ła d y  us ługow e f.ryz ie rsko -ko - 
sm etvezne „U ro d y ”  d yżu rn e  czyn­
ne od g. 7 do 14. fo to g ra ficzn e  przy 
al-. w o j.  P o lsk iego  38 od 1« do 
19. W yzw olen ia  84 od 10 do 18 i  
B u t. C h łopsk ich  33 ad 15 do 20. 
stać i a obs ług i sam ochodów  p rz y  
pl. O rla  B ia łego  i  u l. B ia ło w ie s k ie j 
oraz pogotow ie  R T V  p rz y  u l.  K a rr1 
W yszyńskiego  25 (te l. 356-96 i  350-55) 
p rzy jm o w a n ie  zgłoszeń od 9 do 13.

Z a k ła d y  gastronom iczne czynne 
ia k  w  każda n iedziele.

W N IE D Z IE L Ę  czynne beda ..D e­
lik a te s y ”  i  „L u c y n k a  i  Paulim ka”  
ja k  w sobotę, k io sk  ..C epe lii”  w  
Z a m ku  od »10 do  16. ounfet sprze­
daży u p o m in kó w  i  k w ia tó w  „W a rs ”  
od 8 do 18. c u k ie rn ie  p ryw a tn e  
p rzy  u l.  K rzyw oustego  18, K ra s iń ­
skiego l ł .  S łow ack iego . K rz y w o u ­
stego 7,1, J a g ie llo ń sk ie j 1«. P iastów  
69 i Bogusław a 52 czynne od 10 
d ó  18: kw ia c ia rn ie  prz'v al. M. 
Buczka 18 od 16 j i o  14, Boh. W arsza­
w y  24 od 14 d o la ,  W yzw o len ia  4a i  
K lo n o w ica  22 od 10 do  16 i  al. 
W o j. P o lsk iego  57 od 9 do 16.

Z a k ła d y  usługow e fry z ie rs k o -k o -

SKLEPY Centrali Rybnej do tej pory ratowały wiele rodzin 
w trudnych sytuacjach braku na rynku mięsa i nabiału. Pa­
nie domu szły wówczas po rybę lub gotowe filety i jakiś 
tam obiad można było podać.
TERAZ w placówkach CR coś nych” przy al. Wojska Polskie- 

można jeszcze kupić, ale nie- go. Ludzie chętnie kupują świe- 
wiele. Największy wybór jest że plocie, okonie i leszcze, mro- 
z rana — po godz. 14 półki i  żonę tusze, wędzone ostroboki, 
gabloty świecą pustkami. Tak marynaty. Konserwy rybne 
dzieje się nawet w reprezenta- prawie zupełnie zniknęły ze 
cyjnych „Delikatesach Ryb- sklepowych półek, a kiedy się 

pokażą, zostają w ciągu k ilku ­
nastu minut rozkupione. To sa­
mo dotyczy filetów. Coraz rza­
dziej pojawiają się ponadto 
przetwory w słoikach (ryby 
opiekane, w occie, w sosie po­
midorowym czy też w oleju) i 
pasta rybna. Ze szlachetniej­
szych gatunków — można tra­
fić dość często na pstrąga świe­
żego bądź mrożonego.

Skąd owo widoczne od k il­
ku tygodni pogorszenie? Czy 
sytuacja taka potrwa dłużej? 
Czego możemy się spodziewać 
przed zbliżającymi się święta­
mi? Czy wówczas można będzie 
kupić ryby aby przygotować 
tradycyjne, świąteczne dania?

Wszystkie te pytania zadaliś­
my Adamowi Zawiasie — kie­
rownikowi działu sprzedaży 
oraz Lechowi Sadrakule — kie­
rownikowi działu zakupów 
szczecińskiej Centrali Rybnej.

Otóż okazuje się, że pogor­
szenie zaopatrzenia sklepów 
rybnych wynika z ogólnego 
kryzysu, kłopotów paliwowych 
i transportowych, braku dewiz, 
a także... gromadzenia towa­
rów na gorący okres przedświą­
teczny.

K A R P IE  na tra d y c y jn e  danie 
w ig i l i jn e  będą. W ro k u  ub ieg łym  
b y ło  Ich  280 ton , w  ty m  ma być 
n ieco m n ie j bo 211 ton . G orze j ze 
ś ledz iam i, im p o rtu  bow iem  się nie 
p rze w id u je , a śledzi k ra jo w y c h  
tzw . b a łty c k ic h  są ilo śc i m ik ro sko ­
p ijn e . W łaśc iw ie  w iększe ich  po­
ło w y  na łow iska ch  będą dop ie ro  
na w iosnę. C entra la  R ybna ro b i 
je d n a k  co może, a b y  b ra k i te  
zrekom pensow ać in n y m i rybam i. 
Obecnie grom adzone są ju ż  leszcze, 
p łoc ie , okon ie , f i le ty  z ry b  m o r­
sk ich . Będzie też ao t  pstrągów  
oraz m a ryn a ty  śledziow e i  inne.

W  sum ie — w  sam ym  Szczecinie 
i  w  w o je w ó d z tw ie  — przed św ię-

sm etyczne p rzy  h o te lach  „ G r y f ”  
„P ia s t”  i  „R e d a ”  oraz na D w orcu  
G ł. czynne  od 8 do 12: zak łady  
'fo to g ra ficzn e  „F o Ł o -S tu d io " na 
•p ryw atne  zam ów ien ia  ¡k lien tów  
■oraz pom oc d rogow a  P ZM ot. (tel. 
981) czynna ca ła  dobę.

Z a k ła d y  gastronom iczne —• ia k  w  
każda n iedz ie le .

POCZTA

W sobotę cała dobę czyn n y  bę­
dzie  te le g ra f I  te le fo n  p rzy  al. N ie ­
podleg łości 41/42 o raz  U  P T  Szcz.ecin 
30 na D w o rc u  G ł.. w  godz. od 9 d •> 
14 — U PT Szczecin 34 p rzy  a l. W oj. 
P o lsk iego  35.

K O M U N IK A C J A

T ra m w a je  1 au tobusy w szys tk ich  
l in i i  k u rso w a ć  beda w  sobotę wg 
św ią tecznych  ro zk ła d ó w  jazdy.

Nowe ceny owoców, 
warzyw i kwiatów
P A Ń S TW O W A  K o m is ja  Cen usta­

l i ła  n o w y  ce n n ik  w a rzyw , ow oców  
i  k w ia tó w , o b o w ią zu ją cy  na tere­
n ie  w o j. szczecińskiego od 27 bm 
z ie m n ia k i 1 k g  9,30 z ł, g ruszk i w ie l­
koow ocow e  28, 44 i  48 zł, gruszk i 
pozostałe 12 i  26 zł, Jabłka I  grupa  
cenowa 28, 44 i  48 z ł — I I  grupa 
cenowa 20, 34 i  38 z ł — I I I  grupa 
cenowa 15 i 25 zł, w in o g ro n a  60 
zł, o rzechy laskow e 300 zł, orze­
ch y  w ło sk ie  200 zł, b u ra k i obc ina­
ne 7.50 z ł, cebu la  zaschnięta 20 i 
28 z ł, ch rza n  o g rodow y 23 i  44 zł, 
czosnek 300 z ł, kapusta  b ia ła  3 1 5 
z ł, ka pus ta  czerw ona i  w łoska  6 
i  9 zł, m a rchew  obcinana 5 i  8 zł, 
pa p ryka  zie lona  i  żó łta  30 z ł, — 
czerw ona 40 z ł, p ie truszka  obc ina ­
na 2ł z ł, p o m id o ry  spod osłon 90 
1 130 z ł, p o r 16 z ł, se le r obcinany 
25 zł, w łoszczyzna (pęczek) U  zł, 
o g ó rk i kw aszone kg  22 zł, kapusta 
kwaszona 15 z ł, p ie cza rk i 90 1 120 
zł. Ceny do tyczą  p ro d u k tó w  n ie  
oczyszczonych i  n ie  opakow anych. 
K w ia ty  c ię te : a te trom eria  gał. 46 
i  75 zł, a n th u r iu m  andreanum  szt. 
50, 100, 150 i  200 zł, ch ryza n te m y
złoc ien ie  20 i  35 zł, ch ryza n te m y 
ga łązkow e 20, 33 i  43 zł, gerbery 
szt. 22, 38 1 50 Zł, goźdz ik i 13, 24 
i  32 z i, róże spod oś łon 20, 43 i  
55 z ł;  asparagus p ium osus gał. 5. 
7 1 8 z ł. asparagus sprengeri 3, 5 
i  6 zł.

ta m i z zakupem  ry b  n ie  pow inno 
być na jgo rze j.

Na razie  zaś w  sklepach ryb n ych  
sy tu a c ja  się racze j n ie  p o p ra w i. Z  
ry b  w ędzonych w  sprzedaży są z 
rana je d yn ie  o s tro b o k i sprow a­
dzone o s ta tn io  z.e Z w ią zku  Radzie­
ckiego. In n e  ry b y  i  m a ry n a ty  k ie ­
row ane są w  znacznej części na za 
opa trzen ie  zak ładow ych  b u fe tó w . 
Zapotrzebow an ie  zak ładów  p racy  
w zros ło  znacznie z powodu n ie w y ­
sta rcza jące j ilo śc i w yro b ó w  garm a­
ż e ry jn y c h  i  w łaśn ie  ry b y  stanow ią  
la m  zasadnicze menu.

Szczecin na t le  reszty k ra ju  i  
ta k  w yg ląda  n ieźle  je ś li chodz i o 
sk lepy  rybne. In n e  ce n tra le  w  g łę­
b i P o lsk i w y k o n a ły  bow iem  sw o je  
p la n y  sprzedaży za ledw ie w  60—7» 
proc., gdy nasze m iasto  w yka zu je  
d yn a m ikę  w  te j dziedz in ie  rzędu 
117 proc. Z d a je m y sobie je d n a k  
sprawę, iż  te s ta tystyczne  w y licze ­
n ia  s tanow ią  dia szczecińskich k l i ­
en tów  dość m arną pociechę.

(wys)

Kartka
do odebrania
W  U B IE G Ł Ą  środę ko lo  sam u spo 

żywczego p rzy  u ł. C hopina zna lez io ­
no w o jew ódzką  k a r tę  zaopatrzenia 
(m łodzieżow a) na nazw isko  K rzysz­
to f  M rugaw sk i. O db ió r — te l. 23-0« 
06

Dziękujemy 
za piękny gest

24 BM . o. Ire n a  Sztachetko zosta­
w iła  w  tra m w a ju  to rebke  z za w ar 
tością 3.5 tvs. z ło tych . Można sobie 
w yob raz ić  rozoacz ko b ie ty . d la  
k tó re j suma ta  iest wyższa od ca­
łe j e m e ry tu ry . Jednak okazało sie. 
iż  sa leszcze w śród  nas ludz ie  00 -  
ira f ią c y  okazać życz liw ość wobee 
drug iego . T a k  w iec o A n ie la  M i­
ch a lczyk  w ra z  Z k ie ro w ca  ta ksó w ­
k i (n um eru  n ie  znam y) zd o ła li od­
dać zgubę zan im  w ła śc ic ie lka  do ­
ta rta  do dom u. D ?.ieku iem v serdeoz. 
n ie  w im ie n iu  o. Sztachetko ?.a ten 
O ieknv gest ze s tro n y  o. M ic h a l­
czyk i  k ie ro w c y , k tó r y  uznał, iż  
n ie  o ow in ien  oobrać o u ła ty  ża ten 
p rze jazd  taksów ka.

Śmietnisko
w centrum miasta

N A  ul. Ż ó łk ie w sk ie g o  D o w s ta lv  
iu ż  m a łe  w vsvniska śm ieci N a j­
w iększe z n ich  m ieści sie u zb ie ­
gu te j u lic y  z a l P iastów  gdzie 
obok dw óch  od d łu ż s z e g o  czasu n ie  
ouróżn ianyeh p o je m n ikó w  rośnie 
pokaźna góra nieczystości. M ieszkań 
cy p o b lisk ich  ka m ie n ic , nie tna iac  
innego w yb o ru . pozbyw a ła  sie 
śm ieci w ysypu  iac ie  obok pe łnych  
iu ż  z b io rn ikó w .

M iła  parni z MPO n o ia la rm ó w a la  
nas, że sytuac ja  ta  spowodowana zo 
sta ła  a w aria  sam ochodu obs ługu­
jącego ten  re jo n . D o k ła d n y  te rm in  
n a p ra w y  sam ochodu n ie  b y ł znany.

W edług nas. w y s ta rczy ło b y  raz 
na  tyd z ie ń  sk ie row ać tu  wóz z są­
siedniego re io n u , ale o ra co w n icy  
MPO m a ia  w idoczn ie  in n e  koncep­
cje . W ysyp iska  śm ieci rosną ty m ­
czasem z d n ia  na dzień. BusZ', ! a 
po n ic h  k o ty , jeszcze tro ch ę  a zacz­
n ie m y  s ie  obaw iać m ożliw ośc i w y ­
buchu  ep idem ii.

D o d a jm y  jeszcze, że przepe łn ione  
z b io rn ik i z w ys y p u ją c y m i sie z 
n ic h  śm iec iam i n ie  sa wcale czymś 
n ow ym  na u lic y  ż ó łk ie w sk ie g o . 
W idoczn ie  1akiś w y ją tk o w o  penso­
w y  wóz obs ługu je  ten  re jon . (eb)

Rośnie lic zb a  o d b io rcó w  g azu  ziem nego

Sz c z e c iń s k a  Gazownia 
pokrywa zapotrzebowanie 
około 115 tys. odbiorców 

gazu. Korzystają oni w  naszym 
mieście z trzech rodzajów ga­
zu — ziemnego, miejskiego ł 
płynnego. Gaz ziemny przesy­
łany jest do Szczecina magistra­
lą z Niżu Polskiego. Od 1978 
roku powoli wzrasta w naszym 
mieście liczba jego użytkowni­
ków, Od tego czasu trwa bo­
wiem prowadzona przez Zakła­
dy Gazownicze akcja przesta­
wiania urządzeń z gazu m iej­
skiego na ziemny. Dzięki temu 
dociera on do około 50 tys. 
mieszkań, co jest o tyle ko­
rzystne, że kaloryczność gazu 
ziemnego jest przeciętnie o 50 
proc. wyższa niż miejskiego, po­
za tym nie jest on trujący, nie 
stanowi więc — jak np. m iej­
ski — zagrożenia dla życia od­
biorców.

T R W A JĄ C A  ju ż  przez 4 la ta  a k ­
c ja  zm iany ro d z a ju  gazu będzie 
zakończona n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
ro k u  p rzysz łym . W  te j c h w ili do­
biega ona końca w  re jo n ie  u l ic  
K ras ińsk iego , S łow ackiego  i  A kade­
m ic k ie j. Podobne d z ia łan ia  p rzepro  
wadzono w  ro k u  b ieżącym  na 
D rze tow ie  1 G um ieńcach. W  Ich  w y

n ik u  b ilans  ro k u  1981 zam kn ie  się 
udostępn ien iem  gazu ziem nego b l i ­
sko 7 tys iącom  o d b io rcó w ; je s t to  
liczba znacznie wyższa od  p rze w i­
dyw a n e j. W ro k u  p rzysz łym  p rz y ­
s tosow yw an ie  sieci do gazu z iem ­
nego d okonyw ane  będzie na osie­
d lach  G o n tyn y  i  P ias tow sk im  oraz 
w  Niecce N iebuszew skie j — o ko ­
lice  u l. A snyka . L iczba  od b io rcó w

w a ru n ka ch  Jego spalan ia  decydu je  
przede w szys tk im  u d z ia ł p rocen to ­
w y  gazu w ęglow ego — im  zn a czn ie j­
szy Jest ten  udz ia ł, ty m  le p ie j on  się 
spala. A k tu a ln a  zdolność p ro d u k ­
c y jn a  gazu m ie jsk iego  w ynos i oko­
ło  150 tys . m  sześć, na dobę, w 
ty m  średn io  47 proc. węglowego. 
P ro b le m y techn iczne  nękające 
Szczecińską G azownią." m ające po-

Nie grożq nam 
niedobory

tego ro d za ju  gazu zw iększy się 
wówczas o  ko le jn e  10 tys . i  doc ie ­
rać on będzie do b lisko  2/3 m ie ­
szkań Szczecina. Chociaż n ie  prze­
w id u je  się da lszych „p rze s ta w ia ń ” , 
stosunek te n  będzie rosnąć, bo­
w iem  w szys tk ie  now o wznoszone 
osiedla m ieszkan iow e zaopatryw ane 
będą w łaśn ie  w  ten  ro d za j p a liw a  
do kuch e n n ych  In s ta la c ji.

L iczba  o d b io rcó w  gazu m ie jsk iego  
po ro k u  1982 n ie  będzie ju ż  m aleć 
ze w zględu na p lanow aną m o d e rn i­
zac ję  w y tw ó rn i k lasyczne j, gdzie 
gaz w ęg low y (g łó w n y  s k ła d n ik  ga­
zu m ie jsk iego ) o trz y m u je  się „p rz y  
o k a z ji”  p rze rab ian ia  w ęgla na 
koks. O Jakości gazu m ie jsk iego  w

w ażny  w p ły w  na spadek p ro d u k c ji 
koksu , n ie  o d b ija ją  się negatyw n ie  
na odb io rcach  gazu. Ic h  zapotrze­
bow an ie  je s t obecnie p o k ryw ane  w  
pe łn i. E w en tua lne  b ra k i w  dosta­
w ach  mogą następować sporadycz­
n ie  i  byw a  to  zawsze spowodowa­
ne ró ż n y m i a w a ria m i bądź kon iecz 
nością p rzeprow adzan ia  ro b ó t d ro ­
gow ych. T ych  p ie rw szych  je s t Jed­
nak n iepoko jąco  dużo ze w zględu 
na k ie p sk i stan te ch n iczn y  sieci.

P rze c ię tn y  odb io rca  w  szczecin ie  
zużyw a w  c iągu  ro k u  oko lo *8 0 0  m 
sześć. gazu. D ociera on do znako­
m ite j w iększości m ieszkań, pozo­
s ta ją  je d n a k  na te ren ie  m ias ta  n ie ­
duże e n k la w y , do k tó ry c h  gazo­

c iąg i n ie  są doprow adzone. Mamo 
że ta k ic h  p rzyp a d kó w  w  sk a li 
Szczecina jes t n iew ie le , m ieszkańcy 
zdani na ta k ie  w a ru n k i m a ją  w  
zw ią zku  z ty m  poważne p rob lem y. 
N a jlepszym  w y jśc ie m  je s t znale­
z ien ie  się . na p row adzone j przez 
S pó łdz ie ln ię  „M e ta lo te c h n ik a ”  l i ­
ście s ta łych  o d b io rcó w  gazu p ły n ­
nego (w  i l- I i t r o w y c h  bu tlach ). N ie  
je s t to  je d n a k  a n i ła tw e , a n i n ie  
zapew nia m ożliw ośc i s tałego k o rz y *  
s tan ia  z gazu. S pó łdz ie ln ia  obsłu­
g u je  o ko ło  13 tys . od b io rcó w  z te ­
re n u  n ie  ty lk o  m iasta, a le  i  w  prze 
w aża jące j części rów n ież  z p o łud ­
n io w ych  obszarów  w o jew ódz tw a  i  
nękana je s t przez co n a jm n ie j d ru ­
gie ty le  „a s p ira n tó w ” , pragnących  
ko rzys ta ć  z je j  usług. P o legają one 
na ty m , że na zgłoszenie spó łdz ie l­
n ia  odb ie ra  od  k lie n ta  pustą b u tlę  
i  p rzyw o z i m u  do dom u pełną. 
P ra k ty k a  ta o s ta tn io  n ie  zadowala 
o d b io rców . Muszą on i od zgłoszenia 
do o trzym a n ia  n ow e j b u t l i  oczek i­
wać n ie raz i  3 m iesiące. Spowodo­
wane to  je s t b ra k ie m  dostaw  gazu 
d la  „M e ta lo te c h n ik i”  z ro z le w n i w  
B a r lin k u , dokąd  to  n ie  doc ie ra ją  
c ys te rn y  z gazem z ra f in e r ii gdań­
s k ie j czy p ło c k ie j, co z k o le i po­
w odow ane je s t b rak iem  ro p y  na­
f to w e j w  ty c h  zakładach 

P o zakończeniu a k c ji p rzestaw ia­
n ia  od b io rcó w  z gazu m ie jsk iego  
na z iem ny, Z a k ła d y  G azownicze 
g łów ne  zadanie d la  sw ych e k ip  in ­
s ta la cy jn ych  czy re m on tow ych  u - 
p a tru ją  w  p row adzen iu  m odern iza­
c j i  sieci. P rzy te j sposobności zn i­
kać  z_ obszaru m iasta  będą owe 
„n ieugazow done”  e n k la w y , (Jr)


